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P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
BAKANGW1CZE —  ul. Szeptyckiego — A Łoszuk 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 14, K»ięg. W W łodzim ierom  
GRODNO — Księgarnia T-wa „R ucl]'‘
HOR.ODZ1FJ —• Księgarnia Kol. „Ituch“
K ŁEC K  — Sklep „Jedność1 ‘
LID A  —  ul. Suwalska J.3 —  S„ Materaki 
Ł fN IN IE C  — Księgarnia Kol. „R uch1'
510Ł 0B E C Z N 0 —  Księgarnia T-wa -R u ch ’
N IEŚW IEŻ  —  ul. Ratuszowa —  Księgarnia Ja^wińskieto 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk S t. Michalskiego 
N.-fiWIĘCTANY — Księgarnia T-wa „Rncn 
D BU JA  — Kowian

O.SZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz 
PODBKODZIE — ul. W ileńska 15 —  T Gnirwicz 
PIŃ SK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch'
■SŁONIK — Księgarnia J .  Ryppa — ul. Mickiewicza 10 
• -.MOIiGOME -  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST, SW IĘC IA N Y  —  M, Lewin, Biuro gazetowe, ul. 3 Maja 5 
-s Za RKOW SZCZYZNA — M. Miiidel, Skł. apteczny 
WOŁCZYN — Liber mai., Kiosk 6azetowy 
W ARSZAW A -  Kiosk Kfięg. Kol. Ruch

PREN U M ERA TA  miesięczna % odniesieniem 
ao domu, Iud c przesyłką pocziową 4 « ł. **- 
fru d cę  7 i l  Konto czekowe PKO. Nr. 8C.259

' rprswiaćy detal, cena jednego a-m  20 gr.

uplata pocztowa uiszczona ryczanem 
Redakcja rękopisów niezamówionych nie 
zwraca. Adm inistracja nie uwzględnia za­

strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CELTY OGŁOSZEŃ wiersz miltmeirowy l-aspialtowy w tekście 40 gr. Za ekatem 30 gr Komunikaty oraz nadesłane bu 
lim etr 50 gr K ronica reklamowa milunetr 60 gr. W numerach śa jąteuznyeh craz t  prowincji o 25 proc. drożej Z«gram 
cłu o o 50 pioc. drożej. Ogłoszenia ej frowc i tabelaryczne o 50 proc. drożr j .  Układ ogłoszeń w tekście i da isfcstwn

! ó-cioszpaltowy Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do miejsca TenrioT druku Administracji nie ibowiązują.

Dalsza debata nad zagadnieniem mniejszośtiowem
NEWA —  DysKusja w komisji atakowała Jugosiawji, musi on jedna* specjalnego biuru w Budapeszcie. Cho- cji zobowiązan mniejszościowych. Słowacji są bez poruwnamj lepiej tras DEBATA PRzEDNIEKOM PFTENT* iENEWA —  Dyskusja w komisji 

politycznej zgromadzenia nad zagadnie 
mem mniejszościowem z okazji raportu 
sekretarza generalnego Ligi przybrała 
n espodziewanie szerokie rozmiary 
wskutek wczorajszego ostrego wystą- 
P’enia delegata Węgier przeciwko pań­
stwom malej Ententy, a w szczególno­
ści przeciwko Rumunji.

INCYDENT WĘGIEkSKO-RUMUNSKI

P -Twszy przemawia! wczoraj dele­
gat Rumunji Antoniade, który oświad­
czył, żt po raz pierwszy wytoczono na 
zgroniadztniu konkretne wypadki z 

nedzinj ochrony miejszości. Delegat

atakowała Jugosiawji, musi on jednał, 
sformułowali kilka uwag.

W  szczególności pragnie podkreślić, 
że zgromadzenie .noże się zajmować 
tylko ogólnie kwestją mniejszości, na­
tomiast wypa lkj konkretne są zastrŁC 
żone dla rady, przy czem Węgry nie 
mają prawa wglądu do wykonana zo­
bowiązań mniejszościowych. Pozaiem 
Fotić podkreślił, że proc. dura niniejszo 
śtiowa jest nadużywana przez zawód o 
wych agitatorów.

Na 15 petycyj, skierowanych prze­
ciwno Jugosiawji tylko jedna podpisa­
na przez mniejszość zamiesZKująeą Ju- 
gosławję, pozostałe za^ pochodzą od

specjalnego błuru w Budapeszcie. Cho­
dzi przeoew.izy stkiem o propagandę 
przeciwko niepodległości Jugosiawji.

WNIOSKI BENESZA

N astępnie zabrał głos delegat cze- 
skosicwackj Benesz którego zdaniem 
dyskusja naa propozycją polską uwy- 
puKiiła takt, żt traktaty mniejszościowe 
mogą być zmienione tylko za zg°dą ra 
dy a zgromadzenie i komisje nie ma- 
ią prawa v ypowiaaac się ani za, ani 
przeciw ich znuan&m. Każdy rząd ma 
prawo zwracać się w tej sprawie, ale 
zgromadzenie i komisje mos ą się wy- 
pow leaziec tytko w kwestji generaliza-

cji zobowiązań mniejszościowych.
W  odpowiedzi delegatowi węgier­

skiemu Benesz oświadczył/że można 
tonajwyżej mówić o pewnem zdyskre­
dytowaniu systemu ochrony m n je jsw  
sci, a przyczyny tego należy szukać w 
wyzyskiwaniu sprawy mniejszość*- ■ 
wej do celów ubocznych. Inną przy­
czynę zdyskredytowania systemu mniej 
szOsciowego widzj mówca w fakcie, że 
część piaństw, którt okarzą się na prze 
śladowanie mniejszości, saine rie wy­
konują zobowiązań w tej dziedzinie. 
Zdaniem Benesza Węgrzy w CzecnO-

Słowacji są bez pioruwnanLs lepiej tran- 
towan!,, aniżeli Słowacy na Węgrzech.

W  kunkiozji Benetu oświadczył, że 
należy się z-istanowić, czy nie jest 
Wskazana rzeczą ustalić następujące 
zasady: 1) jeśli jakie państwo skarży 
się na traktowanie mniejszości prze/ in 
ne państwo, to kontrola bodzie obej­
mowała także automatycznie sytuację 
mniejszości w kraju skarżącym i 2) 
polityka mniejszościowa powinna być 
sądzona nie wedle skarg ale wediug 
kryterjów objektywnych jak iłość »zkOł 
w stosunku do obir ludności mniejszo­
ściowych i t.d.

DEBATA PRZED NIEKOMPETENTNĄ 
INSTANCJĄ

Delegat Francji Masiigu oswiau 
czył, że debata odbyła się przed instcu 
cją nieKnmpetentną dla tego rodzaju 
cjłraw. Delegat Francji ubolewa także 
naa charaKrerem dyskusji, klora rrk 
może doprowadzić do Konkremycn kon 
kiuzyj. Byłoby wskazane utrzymać ją 
w pewnych granicach Przekrutz-ając 
te granice można uzysKać laury w dzie 
dżinie polityki wewnętrznej, ale w dzjt 
dżinie polityki zagranicznej nie możrtó 
spodziewać Się dodatnich iczuitatów. 
V\ czorajsza deiaaracja węgierska nie 
przyczyni się do pacyfikacji ułezbęd-

S-yż w gląj w sytuację mniejszości za­
strzeżony jest dla rady ligi, a 'grom a­
dzeni e w tych sprawacn jst niekompe­
tentne.

-etegat kunturiji mógłby nie odpo­
wiadał na wywody delegata węgier­
skiego, ale uczynił to ze względów 
kurtuazyjnych wooec zgromadzenia, 
h liman twierazh, że bezpodstawne s? 
te arzuty, gdyż mnieiszosc węgierska 
•J dzu rzadko odwołuje się do liene 

w>. a i«j petycje nie mają wielkiego 
znaczema i przeważnie nie są uwzgię 
driane pr^ez radę

Delegat Jugosiawji Fotić, że choć 
tym razem delegacja węgierską nie za­

TAJFUN NA
BYŁ NAJWIĘKSZY!

TO KIO . Tajfun , który przeszedł 
wczoraj nad Ja  non ją , był najw ięk­
szą katastro fą , jaka nawiedziła K rai 
nę Wschodzącego Słońca od czasu 
wielkiego trzęsienia ziemi, w r. 1923.

Straty wyrządzone przez ta jfun  
są olbrzymie, zwłaszcza w okręgu 
przemysłowym Osaka. Zbiory ryżu u- 
legły zniszczeniu, gdyż w ma gazy 
nach rządowych zostało zniszczonych 
4000000 buszli.

Miasto Okayama domaga się nade

D KRAINĄ \)
*1 KATAKLIZMEM OD CZASU
słania środków żywności, 60000 miesz 
kańców tego miasta stoi przed wid­
mem głodu. Wskutek zawalenia się 
tamy na rzece Aszis awa( miasto stoi 
pod wodą.

TO K IO . Wedlus  oficjalnych infor 
macyj podczas ta jfunu w Osaka zgi­
nęło 1039 osób, w tem  550 dzieci.

J e s t  3 tys. rannycu i 586 zagiaio 
óycH. Hinago.ii obalił 144 szkoły, 
3914 domów mieszkalnycn i 3212 far 
bryk. 8120 domów zostało uszkodzo

/SCHODZĄCE
w ie l k ie g o  t r z ę s ie n ia  z ii
nych.

W  K ioto je s t 207 zabitych 939 
rannych, 1675 domow, w tem 20 
szkól leży pou gruzam.

Dane dotyczące Kobe są jeszcze 
niedokładne. Nie ulega jednak wątph 
woćci, że liczba ofiar je s t  bardzo 
znaczna. Według niesprawdzonych o- 
statecznie danych w Kobe zginęło 
155 osób, 483 je s t rannych, 37 zagi­
nęło. 1234 aomy zalane sa wodą. W 
prefekturze Kochi zatonęło 2350 a

GO SŁOŃCA
EMI W  ROKU 1923

sób,
Straty sDOwodowane przez ta jfu n  

w Osaka wynoszą 500 m ilj. jen.
TO KIO . W edług wiadomości na- 

deszłych z Szimonozeki, panuje duże 
■^an*'epokojeiiic co do losów 4 paiow- 
cow, które 20 września opuściły poit 
i dotychczas nie przyszły du m iejsca 
przeznaczenia. Na parowcach tych 
znajdowało się przeszło 500 osób. —  
Możliwe je s t , że parowce zatonęły w 
uzasie tajfunu.

naddutiajskiej.

Ostatni prztmawiał delegat Włoch 
oaron Aloisi, który przypomniał, że już 
wczoraj wskazał na wyłącz.ne kompe­
tencje .ady w oprawie mniejszości 
Jest on przekOiiany, że rada rozpatrzy 
wszystkie strony zagadnienia w związ­
ku ze  speCyficznemi warunkami mniej­
szości wr każdym kiaju, oąaź w celu 

w prowadzenia usprawiedliwionych 
znóaii, bądź wprowadzi procedurę, ce 
len- stosowania pełnego traktatu mniej 
szoścK>v. ego. Mówca proponuje odesla 
nie te, spraw y do rady ligi.

Dalsza dyskusja odroczona zostań 
do poniedziałku.

FR A ^ : J > KI SZEF SZ T A B U  GENERALNEGO NA MANEWRACH CZECHOSŁOWACKICH

I I  i m

ŻĄDANIA NIEMIEC: WCIELENIE ZAGŁĘBIA Sa ARY I RÓWNOUPRAWNIENIE WOJSK.

(id lewo, generał K r e p , szef czfęiio./cwai-kiego sztabu gertersilntsgo, jjfrW raf Gmńełtb, azei‘ sztabu francuskie­

go, oraw , rwodca jed nej z dywizyj czechosłowackich, jwdezas graniu hymnu państw, w czasie manewrów
Dwa te punkty przedstawiają progra m zewnętrzny rządu Rzeszy, jak  pow jedzia} w Berlinie minister *praw

zagranicznych baron von Neurath

B olszew cy zawsze twiśerdziii, ze 
to wielkie mocarstwa, państwa imp- - 
i jaiistyczne zaborcze, wielkokapitali­
styczne 6ą wrogami Z SR R, a oto na 
trybunę Zgromadzenia Ingi Narodów 
wydrapywali się jeden po drugim 
przedstawiciele tak.ch właśnie 
państw, by patronować kandydaturze 
sow ieckiej, gdy trzy  państwa, które 
głosowały przoejw przyjęciu Sowie­
tów do L ig,, to przeciwnie państwa 
małe; H olanaja, Portugalja, Szwaj-
i -: l j a . Roztuniemy racje  H olandii: 
pailstwo żyjące spokojnie Z uzbiera­
nego przed wiekami' dobytku, które­
mu bolszewicy mącą spokój Dumami 

oeie (,,Zeeven P ro rin z e n "), spi 
skamj w kolonjach (nie ośmieliliby 

f w potężnych dominiach angiel­
skich, tu są tem pew niejsi), ro/.rti- 
■.harni, ja k  w Amsterdamie. Port aga 
l ja je st państwem, które po wieku 
chaosu doszło do porządku, wypraco­
wało sobie ustrój korporaeyjno - na­
rodowy, funkcjonujący lepiej niż wio 
fiki, o niemieckim nie mówiąc. Ta­
kie państwa już ominęły zakręt, na 
którym stanęła R osja w październi­
ku 1917, nad którym przez parę lat 
chw,ały się Niemcy konstytucji W ei­
m arskiej. Swe postulaty socjalne wla 
łv w mne łożysko. R acje  szw ajcar­
ski ee-o rządu związkowego są otbmkn 
ne. Tak samo się nie mieszczą w tem, 
co oficjaln ie  wobec Zgromadzenia L. 
N nowieJznał prezydenl M ojta, jak

OBALONA LEGENDA ZBORU
tem, co tłumaczą komuniści. Że w 
1918 roku agitacja  z  Moskwy próbo­
wała proklamować w Szw ajearji re ­
publikę radziecką, to jeszcze żaden 
argument. Bokzewizrn robił to wszę­
dy ie, nigdzie próba nie wypadła
tak biado, słabo i bcznadziejnii eo 
w S/.wajcarji. Mogły W ęgry |ło B (.la 
Kuhnie głosować za Litwinowem mo 
gła to zrobić i Szw ajcarja. „W  ig jg  
roku poselstwo szwajcarskie w P etro
gradzie Zostało obrabow ane". __ p
M otta mówił to spokojnie i poważ­
nie, jakby zapominając, że ta ­
ka to była wówczas moda i na 
palcach j( dnej rętoi, inwalidzkiej do 
tego, można policzyć chyba te placó­
wki zagraniczne, w których wówczas 
nie buszowano. Ambasador niemiecki 
hr. Mirbach został zabity, attache 
angielski płk. Croomie został zabity, 
a jednak dziś Anglja głosowała za 
ZSRR, Komuniści także niepotrzeb­
nie wołają, że gdyby Litwinowa przy 
ję to  za zgodą Szw ajearji, tam tejsi ko 
murtiśei wpadliby w taki zachwyt, że 
Zaraz obaliliby rządy burżuazyjne. 
Czemu w takim razie, komunizujący 
deputowany Nicole je s t  jednak taki 
slaby w swym kantonie? Czemu w 
ZgroTnadzonjiach ludowych nie poru 
sza się teraz sprawy protestu prze­
ciw vetu rządu zwią-kowego (a do

tego uprawnia konstytucja), ale jest 
na porządku dziennym wniosek o do 
konanie przez rząd szwajcarski wy­
stąpienia z Ligi Narodów?

Szw ajcarja  to jednak dziwny, bar 
dzo dziwny kraj W szystko, eo wiic 
się o nim powszechnie z historji, to  
właściwie w arjanty jednej i te j sa­
mej sy tuacji: zawsze w zastanawiają 
cym uporem stawia on na kartę sła­
bego, na kartę pokonanego, wygnań­
ca. Zawsze z nieomylnjmi instyktem 
politycznym wykrywa tyrana, i stale 
gra przeciwko niemu, choćby się ta 
gra, a  raczej walka, wydawała tak 
beznadziejna, ja k  półn.ityczne powsta 
nie górali W ilhelma Telia. Tak je s t  
za W inkelrieda, gdy z iValki Z nami*? 
tnikan habsburskimi rodzi się pańsl 

wo s -Wajcarskie, tak je s t  za Kalwj- 
n®- jgdy udziela mu schi-nnaoniil przed 
świecką i-c akcją  katolicka, tak jest 
za Je an  Ta.-ąuos-a j VoJU ir«‘ a ‘tak 
było z Kościuszką i ks Ludwikiem ■ 
Napoleon, m, a potom z rewolucjom.-, 
tam, rosyjskim i. W  Szw ajearji nad 
Lemamm, zwłaszcza, przem iń Zfaiwali 
cale lata tacy Indzie, jak Krapotkin, 
'torzen, Bakunin, potem Ploehanow, 
Czernow, Lenin, był tu Gorkij, stąd 
ich wszystkich przewiózł przez Niem 
cy słynny „wagon zaplombowany". 
Pokonanych, ściganych j biednych

Szw ajcarja  ich gościła: zjeżdżających 
palmanami przedstawiicicli opierzonej 
(jakby  powiedział Melcl.jor Wańko­
wicz) rewolucji Szw ajcarja  wypra­
sza. Małe państwo przyjmowało ich 
wówczas, gdy granice wielkich mo­
carstw były dla njch policyjnie zam­
knięte: małe państwo nje przyjmuje 
ich wtedy, gdy wielkjo państwa za­

praszają ich uroczyści^. Nie ulękło 
się nawet groźby, że w takim wypa­
dku trzeba będzie przenieść siedzibę 
Ligi Narodów do Wiednia, co prze­
cież dla Szw ajearji, kraju  turyzmu i 
hoteli, stanowiłoby lukę w budżecie. 
Naród hotelarzy nje zląkł się „stuk­
nięcia po k ie s z e n i" ; z wh-lkopańskim 
gestem proponował... pokrycie kosz­
tów przeprowadzki

Pozwoliliśmy sobie na nazwanie 
Szw ajearji dziwnym krajem, bo w 
świetle je j  ostatniego kroku dziwroo 
doprawdy zakt:ial’zowała się nam sta 
ra h i-iorja  winkelridzke i późniejsza, 
ho postępowanie dzisiejszych Szwaj­
carów wydaje się nam być dokład- 

om i»owtórzeniem postępowania ich 
przodków z przed wieków. Jakaś nie 
wiara w trwałość m ocj jakaś wiara 
w przyszłość najbardziej beznadziej­
nych spraw, tkwj w powietrzu tego 
kraju, udziela się jego ludziom, na­
wet, powiedziałbym, gościom IIisio-

ryków naszych zastanawiał już prob 
lom Tadeusza Kościuszki, tego z W ar 
szawy, idącego na najmniej realne 
plany politycznych kombinacyj, a 
dziwnie niedowierzającego, już w 
szwajcarskim , solurskiin okresje,,
wszelkim planom, związanym z taką 
realną mocą, jak Napoleon, jak  Ale­
ksander.

•  *  •

I  w reszcie jedno- 
W  1918 r. byt olioc jeden *z<tf i'a>}- 

du , może jeden rząd euix>pe’ski- k 
ry  w ierzj 1 naprawdę w to, że zakła­
dana wtedy Liga Naród o w będzie
czemś, czego dzieje świata jeszcze
nie znały Był to Wilson, inne rządy 
już wtedy przyjmowały Ligę, jako 
nową formę starych instytucyj mię­
dzynarodowych takich, jak  Święte 
Przymierze, jak  trójporozumienie..
Ale pewien duch, taki mauroisowski 
„klim at" narodźrn Ligi, protestanc­
k ie j moralności świeckiej, jeśli gdzie 
został zrozumiany, to w Szwajearji 
gdzie Kalwin je s t  nietylko twórcą
wyznania religijnego, ale jeszcze bo­
haterem narodowym. Szw ajcarja, de­
mokratyczna, moralna, opinja szwaj­
carska, nic rozpadała się we fraze­
sach nad Ligą Naiodów, przykładała 
■ > je j  usterek protestancką naukę o 
grzechu, którego trudno unikać, ale

niemniej uważała tę instytucję za cos 
w rodzaju międzynarodowego zboru.
Nadawanie Lidze ,nieraiz podświado­
me, takiego właśnie, półreligijnego 
charakteiu, sprawiło,- że w chwili, 
gdy do te j świątyni wprowadzono lu­
dzi i  rwa wy eh, tyranów, bezbożników
  Oto terminologja prasy szwajcar
skiej, gdy chodzi o ZSRR,—protestu­
ją , i usuwają się z niej podobnie, |ak 
w żvciu piTwatnem uczyni to każdy 
protestant, przestający wierzyć w 
czystość swego zboru.

Może sprowadzenie aktu politycz­
nego do pewnych rzeczy religijno 
psychologicznych, do pewnych w}aśc. 
w ości odwi. cznycli tego narodu, nie 
jest takioui głupiem tłumaczeniem 
sprawy. Dla nas, dalekich od tego 
kraju i od te j mentalności, szanow­
ne!, ale obcej, ważnem je s t  jedno: 
w Lidze Narodów pismo nisze wrdzia 
to zawrze,—  jak to sformułował S ta ­
nisław Mackiewicz —  tylko formułę 
kooperacji wielkich mocarstw, nje żł 
don „parlament św ia ta ", tem mniej 
zbór religijny. Lubimy sytuacje  ja s ­

ne. Cieszymy się więc, że od te j wia 
ry w l igę odstąpili je j ostatni mobi­
l n i e .  że Z ich odejściom, które mo­
że niebawem nastąpić, zniknie ostat­
nie, zbyt długo się wlokące nieporozu 
ni renie, czem fa instytucja właściwie 
iest. K . P.
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S!LVA RERUM
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Zagadnienie koedukacji znów za­
czyna wywoływać dyskusję na }a 
mach prasy.

Nic dziwnego: okres reformy nie 
tylko sprzyja wznowieniu dyskusji, 
aie wręcz zmusza do zastanowienia 
się nad zagadnieniami podi-tawowe-
mi.

K u rjer Warszawska (249) mówi.
Statu ty  nowego ustroju szkolne 

go wprowadzają znowu koedunację 
jasauniczo do szkolnictwa powszech­
nego a fakultatywnie do szkolnictwa 
.średniego. S ta tu t bowiem szkół pow­
szechnych przepisuje w par, 5 : ,,szko 
ia  powszechna je s t z reguły koeduka­
cyjna, w wyjątkowy, ń przypac.kach 
może być mę-ska lub żeńsxa‘ ' .  A sta 
tu t gimnazjum państwowego powia* 
da w par. 7 : ,,gimnazjum je s t męs­
kie, irióskie lub koeuakacj jne Po­
nieważ jednak warunkami dla gimna 
zjnm r.oedukacyjrego są: brak na
miejscu żeńskiej szkoły średniej lub 
spec.jalne sp rzy ja jące  potemu warun­
ki —  z wyjątkiem  miaet większych, 
wszędzie będą owe warunk. ,,sprzy­
ja jące  ‘ koedukacji

A  więc szkoła koedukacyjna, któ 
ia ma rak dużo poważnych przeciw­
ników, nic została zlikwidowana. Po 
wsuiją eOraz nowe szkoły kocduwaeyj 
nc, "hoć szkoły tak ie  zbankrutowały 
na całym świecąc

W  Niemczech , naprzykład, 
spełniła się przestroga rzucona p> zez 
Kem  Inga społeczeństwu niem ieckie­
mu: chcecie sprowadzić degenerację 
młodzieży, dobrze, dajcie  je j  kocąc 
c ję , a  reszta sama się znajdzie .

Co się tyczy Anglji, zerwała < na 
juz dawno z koedukacją jako regu­
ły.

W  Ameryce wcześniej załamał się 
niezdrowy system wychowawczy mlo 
dzieży.

Ju ż  zaraz w początkach worowa 
izaoiia koedukacji w Ameryce pisał 
w r . 1873 dr. Ciarkę w Bostonie w 
sw ojej książce „Śey in education“ , 
że koedukacja szkolna je s t  zbrodrią 
przeciwko Bogu i ludzkości. N  roku 
!904 M. Stanley Hall, sławny peda­
gog amerykański, wyraził się o koe­
dukacji tern i słowy „Pod względem 
nzycznym dziewczęta dochodzą do 
n eu rasten ji" , Sprawozdanie biura na 
rodowego dla wychowania z roku 
1897, zaznacza, ze dziewczęta sta ją  
się chłopczycami, a chłopcy niewieś­
c ie ją , a  nadto zaznaczają się c 7. es te 
załamania moralne.

Stwierdzenie, że w szkole koedu­
kacy jnej chłopcy niew ieścieją, dziew­
częta zaś s ta ją  Się chłopczycami —  
je s t niezmiernie trafne. To je&t głów 
ny skutek koedukacji.

Woś NarOd 1 (259) energicznie 
zwalcza koedukację, omawiając spra­
wę współżycia i współpracy osobni­
ków odmiennej p łc i ;

Sąsiedztwo z osobnikami odmien­
nej płci może być zjawiskiem obojęt 
nem jedynie w -ratunkach ciężkiej 
pracy fizycznej ( jak w robotach' rcl 
aych). gdzie wysiłek mięśni al sortu­
je człowieka w sposób brutalny. —  
W proś* przeciwnie je s t  np. w biu­
rach o personelu mieszanym. Skut- 
kieu tego n iektóre instytucje wprost

DZISIAJ ZACZYNA SIĘ TURNIEJ W OBŁOKACH
Czy balony wolne ukażą sn> nad Wileńszczyiną ?

(w. 1.) Z różnycn stron otrzy­
mujemy zapytania czy jest prawdopo 
dobne, że balony wolne które dzi­
siaj wystartuj;} w Warszawie mię­
dzy godz. 15 —  16, pojawią się nad 
Wdenszczyzną

Na pytanie to trudno odpowie­
dzieć, ponieważ odpowiedź na nie 
zależy od warunków meteorologicz­
nych i wiatru na różnych wysokoś­
ciach, co 3 góry przewidzieć się nie- 
da. Z tego jednak co kamomiKują 
zapowiedzi meteorologiczne można 
wnioskować, że

wlaśn>e Wilenszczyzna będz-la 
terenem przelotu 

natonow biorących u-
dz.ał w konkuisie. Oto według za­
powiedzi meteorologicznych, należy 
się spodziewać w niedzielę wiatrów, 
wiejących w kierunku oólnocno - 
wschodnim z większą skłonnością 
ku północy. Zupełnie prawdopodoony 
jest przeiot przez Bałtyk ku wy­
brzeżom Szwecji.

Wedle (tych danych możliwy jest 
również jrrzelot balonovy nad mo­
rzem, w tym wypadku mnie1 groź­
ny ponieważ zawodnicy osiągnęliby 
Bałtyk nie w chwili lądowania co 
jest najgroźniejsze, ale w fazie ra­
czej początkowej lotu. Na wypadek 
lądowania na morzu gondole zaopa­
trzone są w zbiorniki - pływaki gu­
mowe, .które w razie potrzeby na­
pełnia się powietrzem zapomocą pomp 
ki ręcznej, Pływaki te zabezpiecza­
ją  kosz od zatonięcia. W kuszu znaj­
duje się wyścielana ławeczka, na 
której kolejno piloci mogą się prze­
spać. Muszą jednak wypuścić nogi 
przez specjalny otwór w koszu na 
zewnątrz, do worka, zabezpieczające­
go ich przed wypadnięciem. Urządze­
niem zabezpieczającem jest również 
„w‘eczka“, je.-t to lina kokosowa 
lub z kouopia około stumetrowej dłu­
gości, której koniec zrzuca się na. zie­
mię w razie potrzeb) tąidowania. U- 
derzenie je j o ziemię i tarcie, osłabia 
wstrząs lądowania.

START I ŁADOWANIE 
Balon wypełniony garem, obcią­

żony jest dookoła workami 7. piaskiem

nie dopuszczają kobiet n% stanowią 
ka. Jednym  z  czynników ujemnych 
jes1 w tym wypadku ta s jA D t^ d n ic  
two, które w warunkach separacji sta 
nowi potężna pobudkę lo pracy: płcie 
odmiciuie są stwuj^one nie dla współ 
zawudnjctwa, Które bądź co bąd’  jest 
fom ią walki tylko dla wzajemnego 
uzupełniania się i uarmonji.

Zwolennicy koedukacji często po 
wetują mę na stosunki w rodzinie, 
gdzje przecież dzieci "ryenowuią się 
•azem. To nia jest słuszne-

Nie wytrzym uje Kryty'-.i powoły­
wanie się na rodzii ę, jako  na formę 
koedukacji, albow iem  fu nkcje  posz­
czególnych członków rodziny są różne 

[oraz zastosowani do właściwości płci
i wieku. Metoda koedukacyjna je s t  
właśnie spizoczna z zasauą specjaliza 
c ji  i normalnej organizacji współ 
działania czynników rózoroduych ze 
sobą.

Koedukacja ma bez porównania 
więcej przeciwników, niż zwolenni­
ków,

I  słusznie.
LEC TO R.

i przytrzymywany kilku mocnemi li­
nami. idącenu od Siatki sznurowej, 
okrywającej powłokę baionu

Powoli obsługa przydłuża liny, 
balon unosi się zlekka, wtedy p rzy-1 
czepia się obręcz drewnianą, a do 
niej kosz czyli gondolę. Załoga wcho­
dzi do kosza, instaluje instrumenty i 
wyposażenie, oraz zapasy żywnościowe 
jak kanapki, owoce, czenoładę, herba­
tę w termosach (alkohol i papierosy 
są zabronione) Na komendę: „Pu­
szczaj balon", obsługa puszcza liny, 
załoga wyrzuca pierwszą porcję ba­
lastu i balon wzbija się w górę

Dalsze kierowanie balonem polega 
na regulowaniu wyrzucanym balastem 
wysokości lotu. W ten sposób wy­
zyskuje się warstwy najpomyślniej­
szych i najszybszych wiatrów, omija 
się chmury deszczowe, wzoija się po­
nad me, ucieka od burt, szaipiących 
gondolę. Lot w deszcu kosztuje ou- 
żo balastu, bo pow loka nasiąkłszy wil­
gocią staje Się ciężka i ma tendencję 
do opaoan;a.

Lądowanie jest jedynym z naj­
bardziej emocjonujących momentów 
w pilotażu balonowym. Na wysoko­
ści około 10 mtr. nad ziemią pilot 
przy pomocy taśmy, zwisającej od 
balony do gondoli, „rozrywa balon 
f j. odrywa tak zwany „apendyks", 
mały trójkątny pas powłoki balono­
wej, przymocowany mniej szczekiie, 
przez który górą ulatnia się gaz, po- 
wtoka kurczy się i balon osiada na 
ziemi. Gładkie lądowanie wyma­
ga dużego opanowania technicznego 
i utrafienia na właściwy momert aia 
rozdarcia balonu.

CO ZABIERAJĄ ZE SOBA ZA­
WODNICY?

W piątek odbył pputk dyplomo­
wany Kwieciński odprawę z lotnikami 
konkursowym Na odpiawie tej za­
łogi balonów otrzymały koperty, z 
których Kazaa zawierała 1) wykaz 
r: djostacyj państw sąsiednich z poda­
niem długości tal; 2 ) nadawania 
komunikatów met. i dlugosr fal; 3) 
mapy z deklinacją magnetyczną, 4) 
mapy z rozkładem średnich temp i t. d.
5) „listy żelazne", 6 ) wykaz nagród; 
7 ) 3 książki lotu; 8) 2 ptzewodniki do 
Polsce dr Orłowicza; 9 j 2 opaski zie­
lone (zawodnicze) na rękaw, 10) 10 
wstęg biało -  czerwonych do meldun­
ków ciężarowych U ) instrukcje dła 
znalazców przedmiotów, wyrzuconych 
z batonów (doręczający znaleziony 
przedmiot w Aeroklubie R. P . otrzy • 
muje 10 zł. nagrody); —  torbę sani­
tarną

NAPEŁNIANIE BALONuW 
GAZEM

jutro napełnianie odbywać się bę­
dzie od gadz. 6-ej jednocześnie. Do 
każdego balonu będzie p rz y d z ie lo n a  
obsługa w składzie: 1 startowy, 1
szykowacz i 30 pomocników Dla ka­
żdej narodowości wyznaczony iest o- 
sebny startowy

Napełnianie odbywać się będzie 
pod kierownictwem załóg.

Zaplombowanie barografów doko­
na specjalny komisarz iutro o godz. 
14.30.

Miejsce startu oznaczone bę­
dzie w zależność, ot. kierunku wia­
tru. Ominięcie kolejki startu może 
nastąpić za zgodą kierownictwa za­
wodów, przyczem start winien od­
być się nie póżniei niż w 2 godziny od 
chwih stanu ostatniego balonu.

KOLFJNOŚĆ STARTU
Start rozpocznie: się punktualnie

gouz. 15.15 co sześć m.nut Losowa
niet kolej mości startu dało następu­
jące wyniki:

Otwiera start Polska, balonem
„Warszawa", pilotowanym przez jed­
nego z zeszłorocznych zwycięzców, 
kpt Burzyńskiego. Dalej lecieć będą 
2) „Staat Essen" (Niemcy), 3) ,/Bra-
tislava“ (Czechosłowacja), 4 ) „Bel-
gica" (b e lg ja j, 5) „Dux“ (W łochy),
6) „U S. Navy“ (St. Zjednoczone),
7) „Zurich 111“ (Szw ajcarja), 8) „L‘ 
Aigle" (Francja), dalej powtarza się 
kolejność państw' i lecą balony: 9) 
„Kościuszko", 10) „Wilhelm von O-
pel", 11) „Bruxelle“, 12) „Biuftallo

Courier E x p r e s s 13) „Basel", 14) 
„Toruń", 15) „Połonja", 16) ,,D e-
utschland"; 17) „Lorraine". O ile za­
twierdzony zostanie udział załogi hi­
szpańskiej to wystartują oni jako
Nr. 94y  skolei.

Jeżeli punktualność b ę d z ie  ści- 
śie przestrzegana, to ostatni balon 
uniesie się w przestworze w kilika 
minut po godzinie 17-ej.

AERONAUCł ZAGRANICZNI 
Jak wczoraj pisaliśmy iednym z 

najgroźniejszych konkurentów' jest 
belgijski porucznik De Muyter, czte­
rokrotny zwycięzca poprzednich za­
wodów. Z kolejności wieku zasługu­
je  natomiast na wymienienie go na 
pierwszem miejscu aeronauta francu­
ski p. George Pavdln który leci z 
młodym swym uczniem p. Deguy

Pan Ravain jest najstarszym z u- 
częstników obecnych zawodów Liczy 
sobie już 63 lata. Wraz z p. Deguy, 
niedalej, jak w r. 1932 zajął on w 
zawodach o puhar Gordon Benetta 
irrzecie miejsce, a pierwsze z euro­
pejczyków, "omimo, że miaf balon 
niema! dwukrotnie niniejszy, niż in­
ni współzawodnicy. Balon jego miał 
bowiem zaledwie 1200 m. sz., pod­
czas gdy inne miafy po 2200 ni sz. 
Wylądował wtedy w Polsce pod 
Tokarami uzyskując swój rekord 
życiowy długości lotu 1238 kim 

Zamiłowanym haloniarzem jest dr 
Erich Daku. stanowiący wraz z dr. 
Zinnerem załogę balonu niemieckie­
go „Wilhelm von Opel",.

Jedynym w zawodach tegorocz­
nych balonem włoskim będzie ba­

lon „Dux‘‘ Pilotuje go por Mario 
Caputo.

Barazo wybitnym pilotom aero- 
nautycimym jest pputk W ais G ertw , 
który wraz z p. Tllyenkentpem stano­
wi obsadę balonu szwajcarskiego.

Pułk. Gerber lata już od 23 lat. 
Or. przygotowywał loty prof. Picar- 
da i debjutował z wspomnianym już 
Belgiem De Muterem w 
r. 1912. Ciekawe jest przytem że 
puik. Gerber słynie jako stawa je­
ździecka, gdyż bronił barw szwaj­
carskich w ekipie tego kraju na 
olimpjadzie w Amsterdamie.

Francuski balon „Lorraine" pilo­
tuje p BoitŁud. który uczestniczył w 
Polsce w zawodacn balonów kulistych 
w Poznaniu i zdobył tizecie miej­
sce. Balonem „L‘Aigle" kierować 
będzie Charles Doilfus również zna­
ny aeronauta.

Na balonie amerykańskim „U. S. 
Navy“ polecą piloci Ch. H, Kenaall i 
OrwHlt: Para ta uważana jest za
bardzo groźną konkurencję.

PRZYGOTOWANIA W 
CAŁEJ POLSCE

Ponieważ wynik lotow uzależnio­
ny jest przedewszystkiem od warun­
ków meteorologicznych więc w ca­
łej Polsce przeprowadza się inten­
sywne badania tych warunków, by 
dostarczyć pilotom potrzebnych im 
wiadomooci.

"\V "\V 2 nie loty badawcze wyko­
nuje por p3°t Leszczyński. Zwróciliś­
my się do niego l  prośbą o h  fort na­
cje.

—  Moja praca — mówi por Lesz­
czyński polega wyłącznie na piloro- 
waniu.Natom.ast potrzebn: dane zbiera 
sumOpiszący aparat zwany meteor >- 
grafem, który notuje siłę 1 kierunKi 
wiatrów na różnych wysokościach, 
temperaturę, ciśnienie oraz wilgot­
ność powietrza.

Po jutrzejszym odlocie ze startu — 
wszystkich balonów wolnych, za- 
siąguicmy raz jeszcze infcrmacyj o 
ostatnich notowaniach meteorologi­
cznych i Doinformujemy o nkn czy- 
telniKów, którzy otrzymają te dane 
w poniedziałek w godzinach rannych, 
kiedy wszystkie balony będą już 
miały za sobą kilkanaście g„dzin 
lotu.

Zwycięscy challenge u w teatrze Ateneum

Na: zdjęciu —  zwycięzcy lotnicy w otoczeniu artystów teatru.

W WIRZE STOLICY
BIAŁYSTOK

Jedno z najmłodszych m.asł w 
Pclsce —  150 lat temu była tu tylko 
rezydencja hetmana Branickiegu, dziś 
jest 80 tysięczne miasto. Trzeba pr^y 
znać, że obrzydliwe

Ulice ciasne, kręte, bezsensowne: 
demy —  obory, strumyk —  kloaka 
Tubylcy nie mogą odżałować, że za­
brano im wojewode Kościałkowskiego. 
Istotnie był dobrodziejem szpetnego 
miasta.

Wojewódzitwo mieści się w da­
wnym pałacu hetmańskim —  olorzy- 
mi ogród był otoczony muren., wstęp 
żydom suiowo wzbroniony. Kościal- 
Kowski zestawił województwu ma­
ły skrawek parku, mur k;uał rozwa­
lić, wyrżnięto szerokie aleje — Bia­
łystok otrzymał planty. Odrazu stały 
się główną ozdobą miasta — jest gdzie 
zażyć cieniuf przeczytać gazetę, iść 
na randkę Liczne lampy w kształcie 
kul przeszkadzają wieczorem praw 
dziweniu flirtowi.

Do województwa prowadij cia­
sna brama; podanie giosi, że hetman 
założył się po pijanemu, iż wybudu­
je  ją  w ciągu 24 godzin. No i wyou 
dowal, ale dlatego tak wąską.

Gdzie są te liczne, obszerne stawy 
po których Niemcewicz pływał łód­
ką z referendarzem litewskim Tysz­
kiewiczem? Dowcipny referenuurz 
razu pewnego wtpchnąj z >odzi swe­
go garbatego kapelana —  biedny 
ksiądz nie unral pływać, sutanna mu 
przeszkadzała —  co to było śmiechu 
patrząc jak zachłystuje się wodą W y­
ciągnięto go dopiero nieprzytomnego

Dziś wąskit bajora, rowy pokry­
te całkowicie grubą warstwą rzęsy. 
Ech ci Polacy co to były za szczury 
lądowe! Po takich gnojówkach pę 
tali się łódką! Przestrzeń godna ka­
czek — nie łodzj.

Naturalnie biaiostoczanie zasługują 
na palę z historji. Skandaliczne nie­
uctwo. Są przekonani, że ten hetman 
Branicki co tu mieszkał to była ta 
szuja, ten gnębiciel konfederacji bar 
skiej, targowiczanin, brzucnacz co o- 
trzymał za swe zbrodnie Bialącerkiew.

Gamonie oczy wybałuszają do-
wiadając się, że białostocki Branicki 
nic nie miat z tamtym grandziarzem 
wspólnego, umarł długo przed os­
tatnim rozbiorem trzyma' mocne* w
garści swą nieznośną żonę —  rodzoną 
siostrę Stanisława Augusta.

W przedsionku województwa stó j­
ka się informuje:

—Pan do kogo? w jakiej spra­
wie0

—  Chcę obejrzeć gmach...
— To musi pan mieć pozwolenie.
—  Czyje?
—  Intendenta; prawa oficyna — 

przyjmuje od 12-ej do 1-ej
Teraz jest właśnie pćt do jedena­

stej. Więc trzeba huknąć:
—  Idę do zastępcy naczelnika wy­

działu poskarżyć się że mi walnęli 
za duży podatek od kundla domowe­
go-

—  Proszę, l-sze piętro...
1 można wałęsać się po catym gma­

chu bez żadnego pozwolenia. Nic nie 
ma Ciekawego. Mało pomysłowy tu­
rysta coby czeka1 i człapał do inten­
denta przez 3 godziny dopierożby 
klął po kwadransie zwiedzenia ex- 
pałacu. Karof

POETA I DETEKTYW
Napisał Fryderyk Karinthy. Przełożył Wł. L.

—  Proszę ,niechże pan siada —  
rzekł detektyw prywatny ,a  jego Bpoj 
rżenie miało w sobie coś ojcowskie­
go i zarazem obiecującego. — Niech­
że pan się nie rozgląda tak nieufnie. 
Jesteśm y zupełnie sami. Może pan 
mi zaufać. W żadnym zakładzie dla 
głuchoniemych ni>? mógłby pan liczyć 
na większą dyskrecję, amit-ij u mnie. 
Proszę mi Opowiedzieć ;upcłine 
szczerze i bez żenady, n co chvdzi?

Poeta m ilczał, widoczni-1 wahając
się.

Detektyw prywatny uśmiechiiął się 
Z ndną domyślną.

—  Znam te rzeczy bardzo dobize. 
Wielu przychodzi do mnie z takiem i 
wahaniami właśnie, a więc rozumiem 
to  doskonale. K to  się <io mnie zwra­
ca, ten zdecydował się ita to po dłu­
g iej samoudręee. Sprawa, o która mu 
chodzi, męczy go i gnębi, u przecier 
nigdy nie ważyłbt się na podejrzenia 
sam pvz<-d sobą, gdvbv nie rzucające 
się w oczy posz.lak; i  fakty, które go 
n in ako  zmuszają „e tego kroku. V 
wtedy nic nie pom nę;:! Musi i dobyć 
pewność, inaczej zabije go własne 
zwątpienie W jak i sposób jednak ma 
tę pewność zdobvć ? Jetro poczucie 
smaku, takt i duma h artu ją  się prze 
eiw temu. Przytem uje ma ani zdol­
ności, ani oka. ani weehu, ani wpra­
wy, by dojść do sedn 1 rzeczy i wy do 
być czystą prawdę. A wtedy wpada 
Liki człowiek na pomysł, by się zwró 
c 'ć  do mnie. Czy i ■ panom hvło tak

j oures

P oeta spojrzał z wdzięcznością na 
rnego . szybko kiwnął głową, potaku 
jąco. D etektyw  zatarł ręce z zadowo 
len em. poczem pozwolił klientowi 
chwilę odpocząć. Potem znowu ode­
zwał się, a  w jego  głosie brzmiała nu 
ta zachęcająca :

—  A więc niechże pan opow iada, 
proszę. Poszlaki?

Poeta sp o jiza ł na niego zdumio­
ny.

—  Tok,., ale..,

— Aha, .. rozumiem. Pan chce po 
wiedzieć: „Ależ ja  oam jeszcze nie 
wiem, o  00 chodzi. Prawda? Rozu­
miem pana i *ilc chcę urazie pańskiej 
dclikaf ności: chciałbym jednak dać
I ta tui możność opowiedzenia damemu 
cafej historji. Tak bezpośrednio, pły­
nnie... bez żadnego przymusu . Prze 
cięż ja  mii lestcni sędzią śledczym... 
Jeże li już mam być do Kogoś podob­
ny, to raczej do wsjMtłczującego i 
wszystko TOzuniicdąeegi’ przyjaciela .

Usta jtoet> zadrgały Spuścił 
oczy:

—  Pan jest człowiekiem delikat­
nym, A więc jednak nie omyliłem 
fcię

7, hipnotyczną niemal silą ciągnął 
detektyw dalej, by za wszelką cenę 
przekonać „wego gościa:

—  Możliwe. Również pan jest 
człowiekiem subtelny m. Przytem  j"d- 
nak także nieszczęśliwym. Nie może 
pan sobie dać rady, za to  ja  mogę 
panu pomóc. Będę mógł pomóc. Po­

zna pan czystą, bezwzględną prawdę. 
Na to jeanaK potrzebne mi aą pewne 
bliższe dane. Kiedy zauważył pan po 
raz pierwazy, że cos j-est nie w po­
rządku?

P oeta  zrob'ł lekceważący ruch rę
ką:

—  Och, .już ocwawna. Przed wie 
łu laty .. .

—  Ach tak ... Ale zdecydował się 
pan dopiero teraz .. Oczywiście... zu 
pełnie naturalne Sądził pan, że po­
tra fi pan sam wpaść na to ?

—  Istotn ie tak myślałem
—  Zupełnie słusznie. Ale jednak 

pozwol; pan teraz, że będziemy postę 
powali metodycznie. Może pan pow.e, 
co to było, co  po raz pierwszy wzbu 
Jz jło  pańskie podejrzenia?

—  Przyznam, że byłoby mi trud 
no opow iedzieć wszystko tak w po­
śpiechu —  mówił poeta. Pewnego 
dnia stwierdziłem, że coś się zmieni­
ło, że coś jest nie tak... Nie zewnętrz 
nie, nie chciałbym, abv pan nnije fa ł­
szywie rozumiał... Na zewnątrz zosta 
h> wszystko po staremu. Tylko wszy 
stko nabrało jakiegoś Zgoła odmienne 
go smaku.

Władca fachu detektywistycznego 
uśmiechnął się:

—  Rozumiem —  rzokł, —  Tak to 
już bywa. Potem przyszło wszystko 
inne, prawda? Tak było i tym razem ? 
Zmiany w zachowaniu się ...?

—  Tak., .tak.. A potmn zalirakto 
mi tego czegoś, Co życiu memu do­
tąd dawało sens,, radość 1 wiarę. Rtn 
lałem  się wiele czytać... próbowałem 
7. nauką, pracą. Próbowałem....

Rozumiem kochanego pana... rozu

liliom.. Z początku zauważył pan, że 
ona jakgdyby ochłodła, staw ała się 

chwilami obcą. Potem  zaczęła dziw­
nie Kaprysić, K iedy pozostała po raz 

pierwszy dłużej ;>oza aomcm, a po po 
wrocie nie mogła powiedzieć gdzie 
była?

Poeta  podniósł wzrok
—  K to  tak i? —  zapytał uprzej­

mie.
—- No... pani...
— Przepraszani, Ja k a  pani?
—  Ależ panie Któżby inaiy. Sza 

nowita małżonka pańska.
P oeta  wzruszył ramionami .

—  Nic mam żony, drogi panie
Detektyw pryw atny zrobił mimo­

wolny ruch zniecierpliwienia.
—  Ależ ,proszę .. Nie myślę tu ja  

kiomiś kategorjami mieszezańskiemi. 
Przede mną nie powinien się pan ehy 
ba żenować w takich sprawach. J e s ­
tem tu po-o, aby w najdyskretniej­
szych sprawach przeprowadz.ać bada­
nia. Jed nem  słowem me chodzi o ślu 
bną małżonkę ,ale o szanowną przvja 
ciółkę. Czy tak?

—  P rzy jaciółkę? O, moją przyja­
ciółkę, która m nie...? Ale co też pa­
nu wpada do głowy? N ;e myślałem 
ani prz“z chwilę o ozemś pouobiiem... 
Chociaż, być może, że ma pan rację... 
Możliwe, że i to także je s t jednym z 
•symptomów całości. Nie to  jednak 
just ważne w t e j sprawie. Zresztą w 
oboc.nej chwili nie mam żadnej przy­
jaciółki.

Detekt\w prywatny poruszył się 
tak, że aż krzesło pod nmi zatrzesz­
czało, przywołując się tym gestem do 
porządku.

—  A więc zatem . —  rzekł już 
wolniej i  chrząknął nader aonyśln ie,

-chodzi o iakąś sprawę natury fina 
nsowej. Możo w'spóln,'k nie chce do­
trzymywać zobowiązań, które dobro 
wolnie na siebie p rzy ją ł?  A może 
podczas rozrachunków zdarzyły „ię ja  
kieś fakty , które obudziły pańskie po 
dejrżenia? Niechże pan tylko opowie 
spokojnie 1 z pefnem zaufaniem, a już 
my dojdziemy do sedna sprawy.

Poeta zaśmiał sie .serdecznie
— W spólnik? Zobowiązań.3 ? Roz 

rachunki? U m nie?

Wówczas prywatny detektyw po­
wstał. Rzucił przelotu',e okiem na ze 
gar ścienny i uśmiechnął się. A lf 
jegO głus zmienił się. Ton był zupeł­
nie inriy:

—  Czem więc mogę panu służyć?
Poeta podniósł się lównież z krze

sja Wzrok miał skierowany gdzieś 
w mgliste dale, jłodnińsf trochę ra­
miona.

—  Dokąd ucieka młodość1? —  za­
pytał, a głos jego dźwięczał czysto i 
metalicznie, chociaż wyczuwało się w 
nim ton skargi.

Detektyw pr watn ' co frąt się o 
krok,

—  Ja k , proszę... Jak  to paa rozu 
mie-?

—  Pytam , dokąd ucieka młodość? 
K to  kiadnie nam ilu zje? Dlaczego 
duch szlachetny i czyste serce muszą 
być nieszczęśliw e? Dlaczego liść od­
rywa się od gałęzi? Dlaczego przerni 
ja wiosna?

I  podniesionym głosem ciągną! dn 
l e j :

—  Dlaczcgc prawda po< hyla gło­
w ę , ustawicznie < ierpiąc w życiu ? 
Dlaczego pyszn, bię, chełpi i trium fu 
je  chamstwo ?

—  Dlaczego? Odpowiedz mi, pan. 
K to jest tego przyczyną? K to  tego 
pragnie? W  czyim interesie to się 
dzieje? Gdzie jesteś, o B oże?! Czem 
jesteś, prawdo ? Zbada | pan to. W y­
kręt 1 j>an to. Po to do pana przyszed­
łem.

D etektyw  prywatDy łapał gw ałto  
wnio ustami powietrze, ja k  ryba wy 
rzucona na brzeg:

—  To jednakże wypraszam sobie 
kategorycznie! —  krzyczał cały czer 
tvouy z pasji. —  Cóż to za głupie do 
wcipy? Na takie idjotyczne żarty

im tracić czaa1 M ój cza? iest tro­
chę kosztowniejszy, aniżeli fański, 
panie ładny. Co źli niesłychana bez­
czelność!..

Poeta wskazał na tabhcę, wiszącą 
na ścianie, na k tórej znajdowa* się 
1 m pis:

—  W ybaczy pan, ale przecież 
pan insPruje w uziennikach tekst ta j 
tab liczki: ,Widzi wszystko, wio o 
wszystkiom, wszystko odkrywa wyje. 
sma najzaw ilsze sprawy. , Wobec 
tego pomyślałem... to je^t wpadło mi 
do głowy... nagle,.,, taki |K>my.sł, że 
może pan., ale ani przez hwilę nie 
Zamierzałem z pana żartować... M o­
wy niema Co najwyżej mogłem się 
om ylić i omy liłem się, jak  w idać... 
Zdarza mi się to nie po raz pierw­
szy... Proszę mi wybaczyć.ł Nie 
chciałbym panu zabierać czasu.. .

I  powoii, w zamyśleniu, skiero­
wał się w kierunku drzwi.



S Ł O W O B

CZY ZOSTANĄ WYCIĄGNIĘTE ODPOWIEDNIE WNIOSKI Pierwsze próby telewizyjne w Niemczech

Liga Narodów —  szczerze czy nie 
szciłorze —  głosi o ti iumfio idei poko 
jo w e j, ezego dowodem ja s t łaskaw1' 
w ejście Bolszew ji do „wodzjnyĄ naro­
dów europejskich.

W  obt cnych pokojowych, powojen 
nych czasach trudno je s t  zrozumieć,
• o to właściwie znaczy pokój a co woj 
na i  jaka je s t różnica, a  już .zczegól- 
nie dziwne je s t  zestawienie Bolszewji 
i pokoju.

Komunizm bolszewicki jest zdecy 
dowank- ofenzywny, —  może umkaż 
walki orężnej, ale nie może zrezygno­
wać z walki wogóle. W alka je s t  isto­
tą Komtnzizjnu, który ma ‘zadanie z do 
byweze i operuje wielkient) masami, 
irzyniauemi w napięciu atmosfery bo­
jow ej. Bolszewicy doskonale wyzysku 
ją  psychikę mas walczących, doprowa 
dzają te  masy do egzaltacji, pozwala­
jącej im zamykać oczy na krzywdzącą 
nędzę i jeszcze straszniejszą niewolę 
duenową.

Pięć la t... trzy lata... jeszcze tro­
chę wytrwać —  i nadejdzie dzień 
wspaniałego trium fu, —  przeobrazi 
się cały św iat! Oto pewniki, które mi 
■są dopingowane masy w Bolszewji, 

Zamiast zburzonej re lig ji. wzno­
szącej ducha wzwyż, tworzy się nowa 
„ le ł ig ja " ,  zw iastująca ludziom... do­
brobyt m aterjalny...

Gdy bym masom obywateli Sowie­
tów ktoś powiedział, ż« stosunki, o- 

ecnie pan-ujące, muszą trwać lata ca­
łe, zt* dzisiejsze pokolenie przekaże 
swej lot dzieciom, a dzieci wnukom,—  
dowem, gdyby zlikwidować w Sowie­
tach podniecający atmosferę walki, —  
nie’ ,adomo, jakby zareagowały tłu­
my i t -y  wówczas utrzymałby się 
rząd Dolszeiwicki...

W ejście Sowietów do Ligi Naro­
dów nie osłabi wojującego komo ni z- 
mu, -  przeciwnie: wzmocni go.

uOwietj weszły do Ligi z wielkie- 
m>i honorami i zajęły  stanów sko wy- 

itn<Q) to doskonale wxmaonia po- 
e ję  państwa i  dodaje sity i powagi 

propagowanej przez to państwo. 
To eo się stało, można określić 

wojsko. Można powłedtieć, że Liga 
arodów udzieliła Sow ietom  6wego 

autorytetu moralnego ■ można t c i  
s twierdź!^, że Liga zbliżając się do
Sowietów, odrzuciła wszelką moral­
ność.

Fdj czy owak, moralność świata 
wielkich dyplomatów jest zjawiskiem 
je l c z e  Hardziej osobuwem, niż osła­
wiona, moralność pani Dulsk iej.

Ozy z nowej sytuacji skorzystają 
bolszewicy w celu wywołania ja k ie jś  
z; wieru ihy wojennej—  i ja k ie j, gdzie 
i mody7 —  to są pytania. Przypusz­
czać jednak należy, że w znaczeniu 
polityeznem So-wiety naprawdę staną 
mę nieco bardziej pokojow -, w tem 
przynajmniej znaczeniu, że potrafią 
obecnie ,,pokojowo' ‘ wytargować so­
bie to, eo bez pomocy Ligi należałoby 

wałczyć z bronią w ręku.

Ale jedno je s t  całkiem pewn«, że 
wojna ideologiczna, którą prowodzą 

kzgwucy z całym śwnatem, njetylko 
® :an*e, ale rozpocznie się z więk- 
gwałtowno.śoją j na szerszą skalę 

ódobycje przez Sow iety stałego 
m iejsca w Kadzie Ligi Norodów to

tylko jeden ze zwycięski.di etajiów 
te j walki. 1 właśnie dlatego fak t ten 
stanowi groźne memento...

W te j walce bez szczęku broni ja ­
kie państwo jest najbardziej zagro­
żono, na jakim  odcinku frontu przź- 
dewszystkiem zaznaczy się Wzmożona 
ofensywa bolszewików? Nietrudno 
przewidzieć: zaatakowane zostaną po 
zycy- religijne, —  zagiozone, jeszcze 
bardziej niż obecnie, będą wschodnie 
ziemie Rzeczypospolitej Polskiej.

Stan obecny jest bardzod groźny: 
bezbożnictwo (mado in Bolschetoa) 
oraz prowadzące do niego sekciarstwo 
rob,ą na nanzych ziemiach zatrważają 
ce  postępy. Grunt jost podatny prze 
dewszy.dkiom dlatego, ze piorw-zo po 
Zyeje zajm uje zołnierz najm niej zdys 
cyplinowany i organizowany oraz pro 
dzony przez dalekich od doskonałości 
wodzów7: —  ludność prawosławna. 
K ler prawosławny, którego szeiegi 
w pierwszych latach naszej odrodzo­
nej państwowość. zostały zaśmiecone 
najm niej odpowiednim elementem, 
naogół naa sytuacją nie panuje i jest 
osłabiony walką narodowościową. Ma 
sy prawosławnych, nieraz puszczone 
san.opas, wyglądają bardzo ponnio. 
W  oficjalnych oświadczeniach dueho 
wieństwa prawosławnego drukowa­
nych w urzędowych . półurzędowych 
organach, razporaz podkreśla się roz 
paezliwy stan, w jakim znajduje się 
prawosławna wieś na pograniczu boi 
szewickiem. .Św iatlejsi księża prawo­
sławni, orjem,ujący się w sytuacji, 
wprost ręce załamują z rozpaczy. F - 
plynie niemało lat, nim młode pokole 
nie księży obsadki wszystkie placów­
ki, ale nim to  nastąpi, może już się 
wytworzyć stan katastrofalny.

Klęska bezbożnictwa i sekciarstw a, 
trapiąca naszą wieś, nie ogranicza się 
tvlko do ludność- prawosławnej, 
wdziera się do bardziej karnych sze­
regów katolików Niebezpieczeństwo 
więc ,jdst wspólne, tern groźniejsze,

że ni© jost ono wynikiem stosunków 
i nastrojów wewnętrznych, —  jego 
źródłem je s t  planowa, konsekwentna 
akcja  zzewnątrz.

W tych warunkach genewski „tri­
umf idei pokoju" nabiera szczególne 
go znaczenia, jako —  eo tn ukrywać ? 
—  pierwszy zwiastun możliwej kata­
strofy.

Dlatego też z punktu wi­
dzenia logiki chrzęści i ańskiej n a j­
słuszniejszym, najskuteczniejszym , 
najgodniejszym i najwspanial­
szym sposobem zareagow ania na 
dokonany przez polityków historycz­
ny fa k t byłoby niezawodnie tylko nie 
zwłoezne dokonanie unji Kościołów 
zachodniego j wschodniego i stworze­
nie żelaznego nturu zjednoczonych....

Niestety, dyplomaci mają na sobie 
nietylko haftowane złotem  mundury, 
ale też i sutanny różnego kroju..

O un|i kościelnej —  tak gwałtów 
nie w t( „ chwili potrzebne —  w łaś­
nie dzisiaj najm niej niem a mówić.

To, co się nazywa apoją neo-umj 
ną, cała działalność Kom isji ,.Pro 
R u ssia" i je j placówek obecnie już 
ostatecznie traci grunt pod nogami. 
Marzenia o „nawróceniu*1 Rosji sta­
ją  się jaskraw o niereal.ia w cLbio,

kk-dy właściwie trzeba j  >wołać do 
życia jakaś K om isję „ P io  Europa' ‘ ' 
pociągami jio.śpiesznemi lub samolota 
mi czem prędzej należy wysyłać mi 
sjonarzy do... Genewy!...

.leżeli więc dokonanie unji kośc;el 
u e j je s t  obecnie niezwykle trudne, to 
zbliżenie, stw orzenie wspólnego fron 
tu je s t  całkiem możliwe, a przedew- 
szy.stkiem najgwałtowniej potrzebne!.

Stan je s t  groźny, —  stan jest naj 
fataln iejszy Czasu do stracenia już 
niema. Namyślać się  nie można, —  
trzeba działać: stanowczo i energicz 
nie.

W  roku 1920 żołnierz polski ora 
tował Europę przed Eagładą, Europa 
przez dłuższy czas nie zdawała sobie 
z tego sprawy, a podczas wojny na­
wet utrudniało Polsce walkę.

Europa i dziś nie zdaje sobie ^pra 
wy z grożącego niebezpieczeństwa, z 
którego uratować ją  jk> raz drugi nio 
że tylko Polska.

Ale ezy wszyscy obywatele Rzeczy 
pospolitej Polskiej są świadom:' gro­
zy w ytw arzającej się sytuacji i spo- 

b obów walki Z nit bezpieczeństwem?
Czy z tego, co się dzieje, Zostaną 

wyciągnięte odpowiednie wnioski f ...
W . Charkicwicz.

Okrutne znęcanie się
nad polskim kapłanem \ Bolszewji

MOSKWA jak się dowiaduje­
my, ciężko zapactt na zarowiu u- 
więziany na .yyspach Solcwiec 
kich z.tany i zasłużony kapiai., 
oroooszcz z Podola, ks. Stanisław 
Kasprzykowski . Kapłan ten poło 
żył ogromne zasługi na polu os 
wiatowem i społecznem. Za czasu 
caratu załozył osobiście i utrzymy 
wał 15 szkół polikidh.

Minie, że do pF tyki się me

mieszał w stycz-iu r. 1'*3U został 
aresztowany przez GPU i o^adzo 
ty  w więziemu w Ja? osławią ja 
w r. 1933, mimo nadwerężonego 
zorowia, został zesłany na wyspy 
Nełowieckie, gdzie pracował przy 
wyrębach lasu. Głód, dotkliwe ń  
nmo, znęcanie się mcralne opraw 
ców bolszewickich —  podkopały 
ostatecznie zdrowie ks. Kasprzy 
kowskiego. (K A P).

Niemiecki zarząd jioczt prz<prowadził pierwsze próby ze stosowaniem 
telewizji na dalsze odległości, przy tem wysyłane zdjęcia telewizyjne 
chwytał aparat w specjalnie u ten cel skonstruowanym wozie, uwidocz­
nionym na naszeni zdjęciu. Przy te j okazji ajaw niło się, że fale  przeno­
szące obrazy, załamują się podobnie jak  fale radiowe, zależnie od nierów­

ności ziomsłrie.h i  nje gubią się.

Szwedzki książę prowadzi samochód pancerny

K siążę Gustaw A d o lf ,sytt szwedzkie*-?o następcy troaiu, przy kierownicy nowego wozu pancernego), podczas o-
tatnich ćwiczeń wojskowych.

ZBROJNA DEMONSTRACJA SOWIECKA
NA BIAŁORUSI

Zakończenie manewrów armji sowieckiej
M O SKW A . W  tych dniacn zakoń 

czone zostały w ielki* sowieckie ma 
newry na B ia łe j Rusi. Podobnie, jak  
na ćwiczeniach kijowskiego ikręgu 
^wojskowego i  ćwiczeniach nad Wołgą 
manewrom białoruskim przyglądał 
'-;ię komisarz ludowy dla muraw w ojs­
kowych Woroszyłow, Oprócz tego 
przedstawiciela iządu sowieckiego 
manewry obserwował ł akże inspektor 
kaw aierji sowieckiej Budienny, dalej 
pekretarzt Centralnego Kom itetu Wy 
konawczegc kom unistycznej p artji Gi 
kalo i W-Ukowicz, przewodnicząc., 
Rady Komisarzy Ludowych B iałoruś- 
skiej Sow ieckie, Republiki Goło 
died i in. Manewrami kierował dowó 
•dca białoruskiego okręgu wojskowego 
TJborewicz.

Po zakończeniu manewrów odbyło 
e lk ie zgromadzen ie ,na któiem  

przemówienie wygiosn komisarz Wo- 
roszyłow W  swem przemówieniu za 
znącTył, że arm ja czerw ona okręgu 
bałorustuego nogi a wykazać się aob 
remi wynikamL

.Ukończyliśmy manewry — powje 
dżiał Woroszyłow —  moim obowiąz- 
kiem je s t stwierdzić, że demonstracja 
ta  je st w zupełności zadowalająca. 
Nasza arm ja jest nowoczesna w naj 
lcpszem  tego słowa znaczeniu. Nie 
ma zamiaru nikogo napadać, ale goto

wa jesT i  zdolna bronie pokojowej 
pracy miljonów. N iechaj miłość 1100 
uiiljonow pracujących naszego kraju  
•la ?rm ji rośnie i  p o tężn ie je ".

Następnie odbył? się defilada, któ 
rą  „P raw o a" moskiewska opisuje na 
stępujące „K roczył liczny szereg żuł 
merzy ze spadochronami, tóważnych 
czerwonycl zdobywców powieU/nego 
żywiołu, wychowanych przez armję 
czerwona. Szli bojownicy z Karabina 
mi w ręku, k tó rz j przj-puminalj ogrc 
mne granitowe czworoboki. Za pieebo 
„ą ciągnęła kawaler ja . Syte, silne ko­
nie dumnie nosiły mężnych bojowni­
ków. Ciągnięto koraby powietrzne.— 
Szybkę przebierały tanki różnego 
rodzaju, —  doniosły poszanowania 
godnj wyraz siły Związku S^wie
TĆW* ‘ .

Z Mińska, udzie odbywała się de­
filada, Woroszyłow w yjechał do Smo 
leńska, gdzie urząucono przed Do­
mem Sowietów wielkie zgromadzenie. 
Ze om oleńska Woroszyłow powróci? 
do MosLwy ‘.

l A D A J C I B
we w izyttktch aptekach) 

akladacb aptecznych aaanega 
śradaa ad *dciikow

Prow. V  P A K A

Naprężona WćujŻ sytuacja na Dale 
km, M«-lKHlzk i możliwość wojny j a 
paniko »Owiockiej, wjSZąca OM ^  

wysuwa auioinatycznie na pierw­
szy plan osobę tam tejszego dowódey 
-OWicwkieco, B liiehera. —  B lucher 
jest dziś cztowiekimn sławnym. To, 
co się o nim jnsafo, dotychczas nie 
może być jeszcze sprawdzone7 dopó­
ki nic zostaną otwai-t" urchiwn bO- 
wynckk-h tajników . Gzy i kiedy to 
nastąpi / Tymczasi-m wokół B liiehera 
lrrążą w dalszym ciągu ,jak i przed­
tem , sensacyjne wersjo. Kim jest 
Bliichcr konąec - końców?

Istniała bmdzo lozpowszechniona 
wersja, że obecny wódz armij czer- 

w cmyeb na wschodzie nie jest poeho
dzenw prol©tarja,-,kiego, ba __  nie
jest na-wet Rosjaninem ... Bliicher ,we 
dług tych w ersyj, niu być Niemcem, 
jego -tarwjsko hrabia G ale?, oficer 
niemiecki z  W .elkiej W ojny, który 
się dostał do niewoli rosyjskiej i u- 
grzążł ńa Syberji. Faktem  jest. że w 
ezasje W ie lk ie j W ojny Rosjanie zor­
ganizowali ńa Sy berji dużych rozmia 
rów obóz jeńców, który przetrwał do 

rewolucji- P °  wi buchu rewolucyjnym 
obóz nie został rozwiązany, tylko 
przechodził z rąk do rąk : od czerw© 
nych do białych. Jednocześnie, zależ 
nie od ehwili, poszczególni wladc.y O- 
bnzu zwracali się do oficerów niemia 
ckich z propo7VC uni wstąpicuia do 
ich oddziałów. W ielu Niemców ramie 
niło e'ężki pobvi w obozie na służbę 
i>od obeerni sztandarami, Bvli tacy, 
którz-c poszli do bolszewików, byli i 
tacy. którzy7 zełosili sie do wojsk bin

KIM JEST GENERAŁ 3LUCHER?
łych. Niby wrtaśnie w ten  sposób i 
dzusicjazy B liich er, vel hr. Galen, 
)) i tał odrodzić swą czynna służbę w— 
.um ji czerwaiutj. —  iSupozycje te jed  
nak wydają się być zbyt nicprawdo- 
imdobne. Z drugiej jednak s lr o iy  i- 
tdotńje trudno jest dociec pochodze­
nia Blijchera. To, co sam mówi o so­
bie, niezawsze się zgadza, to , co p.- 

4  o nim inrs, j znawcy R osji, też 
najKityka na szereg sprzeczności .

Jeden z doskonałych znawców Ro­
sji P tw e ł Sch effer ogłosił obecnie w 
„ B e r lire r  T a g e b la tt"  nowe ciekawe 
rew elacje o Bliicherze. W edług je -"  
gt wiadomości „Bliieker nigdy nie 
był -synem chłopa rosyjskiego, za ja - 

fetro siv podawał. J tg 0 proletarjac- 
,■ pochodzenie pozostaje pod zna­

kiem sp y tan ia  R aczej wydaje Się 
bvć prawdą, że  pracował w pewnej 
fabryce metalurgicznej, ale bardz.ej 
z własnej ochoty, njźli z potrzeby. 
Faktem  jest że służył w armii rosy j­
skiej w randze podoficera, aie już w 
r. 1915 uznany został za niezdolnego 
do dalszej służby w wojsku. Niepraw 

dą jest iCŻ jakoby wywołał stra jk  w 
fabryce, waeonów w r. 1910-tym, po­
nieważ wedłutr stwii rdzonych danych 
w >-okn tiun żaden stra j w fabryce 
nie był notowany. Nie bvł też przy- 
--ódcą komitetu rewolucyjnego w Sa­
marze. Ponoć. tylko zwyczajnym 
członkiem p a rtji Lomunistycznej. Ale 
—  tak czy m e?

Natoiniast z całą jKwnością stw icr 
dzie jesteśm y w stanic, ?,<■ Bliicher 
wyjdynął najpierw na S y b e r J  w r. 
i918-tym . Walczył jiod ( :/,elabin- 
skiem z generałem Jlutowym. ł*óźniej 

moczony aOsvał przez kroczące na je ­
go dbrodze legjony czeskie. Czesi i 
w.sjłółdzdałające z niemi oddziały oto 
czyły Bliiehera. Sw oje niezwykłe 
zdolności wojskowe okazał właśnie 
j>o raz pierwszy „ B liic h e r ', w walce 
Z C.iechami P otrafił wymknąć się z 
otoczenia na OZ idu 10 tysięcy ludzi, 
przedostał się znów na tyły białej 
arm ji r walczył dale j z Kołczakiem 
Ostatecznie, oaz„aczony orderem 
„czerwonej gwiazdy'1 przeniesiony zo 
stał na południowy fron t, na Krym, 
przeciwko generałowi Wranglowi, 
gdzie się  anów odznaczył jako wiel­
ce zdolny dowódca. Przeniesiono go 
skolei ponownie na Syberję  i miano 
waim, wodzem naczelnym tam tejszych 
sił czerwonych. Po upadku białycn 
powrócił do Petersburga, gdzie otrzy 
mał stanowisko dowódcy jednego z 
Pułków garnizonu.

i1 ika w ydaje się być autentyczna 
b istorja  Bliiehera.

.. się  wziął ponownie na Sybe 
r.ii . to w pełni rozgłosu j sławy jako 
wielk- wódz, s tra te g ii, autoi-ytet i 
Potentat —  Na Dalekim, lajemni- 

zym M scliodzi<*, na tle egzotycznych 
stosunków fetwo jest otoczyć się dzi­
wną ligondą...

Od roku 1924 datuje się sOwitcka 
Otensywa ku i oZprzęzeniu ('hin. S ta  
lin Opracował ju-Ogram, w myśl które 
go miała być jKidsycana n-wohicja bo 
cjalna wewnąi rz, —  z jed nej stronj i

sowieckie pogotowie wojenne —  zew 
nątrz L dntgiej. Zaczęło się wszystko 
w Kantonie. Tam znajdowało się og­
nisko przyszł<'j rewolucji komunisty­
cznej. Tam mii>szkał samotnie lueja- 
ki gen eia ł Galen. Na darhu jego 
domu, w dzjeń i nocy, stały dwa po­
sterunki wojskowe z karabinem u no 
gi. Były to  dnie największego roz­
przężenia panującego w Kantonie,’ 
który bardziej przypominał swym wy 
glądem zewnętrznym obóz wojenny, 
niźli miasto. Galen — przysadzisty,]
szeroki mężczyzna, o siinem czole, o- 
stren, spojrzeniu w szarych oczach— 

to miał być tenże sam Bliicher. Orga 
niżowa? kadrę przyszłej arm ji Kuo- 
mintangu, organizował wielkie komu­
nisty! zi.e Chmy. Ten to  Galen, yel 
Bliicher, w»zedł w porozumienie Z 
C zarg  K i i Czekiom i ruszył na 
Szanghaj. Do umowy przyszło w P an  
kau, ale niebawem doszło pomiędzy 

chińsiaim wodzem j jego sov ieckim 
„doradcą" do tarć i nicporoznmień. 

Temniemmiej marsz na Szanyhaj do­
szedł do skutku. Komunistyczne ('hi 
ny ruszyły przeciwko starym ( ’7iinom. 
Naprzeciw Kuomintengowi wyruszył 
w pole generał chiński Suan-Gzang-

Feng, zasobny w doskonały luaterjat 
wojenny, uzyskam w .InjHjnji, oraz 
liczebnością jirzźewyższnjący arm.ię 
komunii,tyczną.

Bliicher wypadł nagle ze sw tj roli 
cichego doradcy, nie respektował 
„chińskich zwyczajów " rządził eię 
samowładnie, bił w mordę Chińczy­
ków, nic zwracając uwagi na rangę. 
Do kompletnego rozłamu doszło wb<- 
śnie na tem tle . —  Była noc. W o jsta  
komunistyczne zaat tkowanc zostały 
niespodziewanie przez przeciwnika. 
Rozgorzali krwawa nocna bitwa. Blu 
cher sjiostrzegł, iż jeden z wyższych 
dowódców7 chińskich zawrócił konia i 
uchodził z IrOntu. Podjechał doń i 
walił pejczem po głowie, w ten spo­
sób przyjmminając mu j^gc obowiąz­
ki dowódcy. Obałamuceni prz^z ko- 
muriistów wodzowie chińscy przej­
rzeli, iż są tylko instrumentami w on 
cym rpkn obcej im potęgi. —  UJlm , 
vel B liicher jiow iócił do Moskwy.

W r 1929-yrn zaszły w Berlinie 
wypadki, za które odpowiedzialnego 
uczyniono sowiec ki-' go attache wojsko 
wego- Był to dawny oficer armji car 
skiei ,do którego zresztą rząd sOw.e- 
cki nie czuł zbytniego zaufania. Od­
wołano go natychmiast. Następcą je ­
go miał być mianowany niejaki tówa 
rzysz Bliicher. Niebawem jednak wy­
szło na jaw ,że Bliicher to ... Gal©n 
Nominacja została odwołana. Za-

j pewne BlUcher miał wtedy pełne ręce 
roboty w B ei linie, nie darmo bov»fein 
od tegoż roku 1929 datuje się ofensy 
wa Kominternu na Ni-mcy, Bliiehera 
njiatrzono sobie w Moskwie jaku 
zdolnego człow7 eka...

Jednocześnie jodnak poczęły 
wzbierać znów ciężkie chmury na Da 
k-kim Wschodzie. Któż Inny, jak nie 
Bliicher godny znawca terenu, stosun 
ków j wojny, mógł być Tam nuanowa 
ny! Od te j chw ,i zajm uje odpowie­
dzialne stanowisko wodza naczelnego 
-Owieekich sił zbrojnych na Da lek na 
Wschodzie. A le legenda weiąż. kroczy 
za tym człowiekiem. Njektórzy uwa­
żają  go nietylko za zdolnego oficera, 
ale również za wMkiego istatystę. In 
ni mówią o jego specyficznych ce­
chach charakteru, O jego ambicji i 
wielkich planach na przyszłość. Nie­
którzy chcą w nim widzieć drugiego 
N ap o leon a sowieckiej republiki, któ­
ry  wyprowadzi Z dzisiejszej niedoli 
całą Rosję.

Wydaje się jednak, że Blucher nic 
est człowiekiem o t>odwóinvm oclu w 

żvciu. Doskonały dowódca, dzierży 
morda, dobry strateg , um iejący wzbu 
dzić wielki autorytet w żołniersKlch 
nasach —  wódz. Tyle o nim pow ie­
dzieć można komplementów. Posuwa' 
się w nich dalej —  znaczyłoby prze­
sadzać w ocenie tego człowieka, któ­
rego niepośledmemi walorami jest 
również ta jemnica legendy, o taez-ję - 
ca go oddawna. aż.
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PRZYJAZD P. M IN . JĘ D R Z E JE  
W ICŻA DO P IŃ bK A

Dowiadujemy się ,ze p. mini.,ter 
wr. j op. Wacław Jęd rze jew icz  zawj 
la  do Pińska w poniedziałek. Program 
pobytu p. ministra we wschodniej 
części województwa poleskiego jest 
następujący.

P. minister Jędrzejew icz w towa­
rzystwie kuratora Okręgu Szkolntgo 
Brzeskiego p Petrykowskiego, wizy­
tatora min,isterjainego p. Lepeckiego, 
oraz naczelnika wydziału szkół pow­
szechnych Oki-. Szkolnego p. W iniar­
skiego, przy będzie na teren poiwiatu 
pińskiego w niedzielę rano, od stro­
ny powiatu kimioń-koszyrskiego. Na 
granicy naszego powiatu powitają p. 
ministra p. starosta W eiss i p. inspe 
ktor Bartnicki. Po powitaniu p. mini 
stor niezwłocznie uda się na wizyta­
c ję  szkół w miejscowościach Suczce, 
Kuclicze, Chrapią, Moroczno, Mutwi- 
ca, Serniki, Botowo, zaś na terenie 
powiatu stolińskiego Horodno. Pobyt 
p. ministra w Stolm ie i na terenD  
powiatu stolińskiego potrwa przez 
poniedziałek Następnie tego samego 
dnia p. m inister uda się w dalszą po 
dróż i p izez  Łuniniec przybędzie do 
Pińska, gdzie w godzinach popołud­
niowych nastąpi powitanie przez wła 
dze szkolne i młodzież szkolną. Jesz  
ozie w poniedziałek w ec.zorem p. mi­
n ister przyjm ie na audjencji dyrekto 
rów szkół średnich j zawodowych.

W e wtorek odbędzie się wizytacja 
szkół powszechnych ,oiaz audjt ncje, 
*aś w godzinach popoł. nastąpi od­
jazd do szkoły' rolniczej w Duboj, 
skąd p. m inister uda się do Brześcia 
n.-Bugiem.

Jednocześnie należy' zaznaczyć,, 
że p. m inister Jed rzejtw icz bawi w 
podróży inspekcyjnej od kilkunastu 
dni, zw iedzając województwo wołyń­
skie ,a teraz województwo poleski^,, 
na którego teren przybył w dniu 20 
bm. do Brześcia, skąd udał się na to 
ren powiatu k-oszyrskiegO.

ZMIANY NA STA N O W ISKA CH  
STARO STÓ W

Dowiadujemy się, ze źródeł dob­
rze poinformowanych, że w najbliż­
szym czasie nastąpią zmiany na stau 
nowiskach starostów w wojewódzw ie 
poleskifcm.

Według tych inform acyj .wiclolet 
tii starosta fińsk i p. Boklok ma objąć 
starostwo w Opatowie, starostwo piń­
skie obejmie staruta luniniecki p Ce- 
dzyńki, starostw o łuninieckr- p. mjr. 
W incenty Żmigrodzki, naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa województwa 
wileńskiego.

Mówi się też o tent, że obecny' sta 
rosta koszyrski p. Salmonowicz nia 
objąć starostwo jednego z powiatów 
na południu Polski.

Z IEM IA N IE  PO LESC Y  
MA POWODZIAN

A kcja  zbiórki na rzecz powodzian 
w dorzeczu Wisły prowadzona przez 
Kom itet Ziemian w Pińsku, w dru 
g ie j transzy dała następujące wyni­
k i: zebrano wśród ziemian powiatu 
pińskiego 2337 ag. zboża, 300 kg. sia 
na, oraz 195.000 zł. gotówka. Z pow. 
stolińskiego od ziemian — 7970 kg.
zboża. W  ostatniej chwili wpłynęła 
do komitetu stolińskiego ziemian de­
klaracja od ks. K arola Radziw iłła z 
ilaiikow jcz na 1500,00 zł. jako ekwi 
walont zamiast naturaljów. Z tych 
zebranych ofiar według uchwały Ko 
mitc-tu Ziemiańskiego 20 proc. prze­
znacza się dla poszkodowanych zie­
mian w w oj. krakowskimi.

—  Ceny na nasiona lnu i konopi. —  
W związku z powyższem zjawiskiem, 
T-w o LniarJue w Wilnie w porozu­
mieniu z Minister .tu em Reform Rol­
nych wydało odezwę do rolników — 
producentów na obszarze województw 
oółnoenu - wschodnich, w których po­
dane zostały ceny nasion i konopi.

Według układu zawartego pomię­
dzy przemysłem olejarskim, a rolni­
kami producentami ceny za 100 Ulg, 
•esienia lnu wynoszą 

Do 30 września 1934 r.
W październiku 
W listopadzie 
W grudniu 
W styczniu 1935 r.
W  lutym 
W  marcu

Ceny za 100 klg. nasienia konopi wy 
roszą:

Do 30 września 1934 r 
W  październiku 
W listopadzie 
W  grudniu 
W styczniu 1935 r.
W  lutym 
W marcu

— Walka o ceny nasion lnu i kono­
pi. Na mocy układu z dnia 17 sierpnia 
1934 r. pomiędzy rolnikami —  produ- 
cen‘ ami a przemysłem olejarskim, ten 
ostatni zobowiązał się zakupić wszelką 
ilość nasion oleistych po zgóry ustalo­
nych cenach jednolitych d'a caiego 
obszaru Polski. W związku z tem Po­
leska Izba Rolnicza, oraz T-w o Lniar- 
skie w Wilnie w porozumieniu z Mini­
sterstwem Rolnictwa Reform Rolnych 
wydały oaezwy do Roiników • produ­
centów w których zostały podane 
ceny na nasiona i konopi.

Tymczasem niesumienni kupcy i po­
średnicy usiłują ustalone ceny obniżyć. 
O ile więc w obrotach miejscowych 
zdarzy się, że ceny na nas.ona oleiste 
spadają czy t« wskutek nadmiernej po­
daży, czy też z innych przyczyn, ja s  
gra na zniżkę cen ze streny kupców, 
należy natychmiast donosić o tem Po­
leskiej Izbie Rolniczej, lub Powiato­
wemu Związkowi Rolniczemu, które 
wy .tąpią z interwencją do władz cen­
tralnych.

Zl. 40.00 
41.00
41.85
42.85 

zl. 43.70
44.50
45.10

zl. 30.10 
31.00 
.32.00 
32.90 

zl, 33.85 
zl. 34.55 

35.25
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B.SWIDZINSKIEGO
zostało p r z e n i e s i o n e

ul. Kościuszki 34
(obok cukierni p. T, Gregorowie**)

PODZIAŁ DAR0W 
FORTUNY

W piątek odoylo się ostatnie ciąg­
nienie czwartej klasy 30-tej Loterji 
Państwowej W  dniu tym, jak wiado­
mo, na pierwszy wyciągnięty numer 
przypada wygiana w kwocie miljona 
złotych.

Olbrzymie trumy zaległy salę ciąg­
nień. Wśród głębokiej ciszy padły sło­
wa: Numer 132.138 —  mdjon złotych

Nie było na sali szezęśliwycn gra­
czy. Przypadek zrządził, że nie słyszę 
Ii nawet radosnej nowiny przez radjo 
Wszyscy bowiem byli już przy pracy ■ 
dopiero kolektor zawiadomił ich o 
tem. "Los uśmiechnął się w Warszawie, 
gdyż wszyscy są mieszkańcam. stolicy.

Jedną ćwiartkę posiadało młode 
małżeństwo: sierżant 30 pułku pitchu- 

Wojnarowicz z żoną. Wiadomość

W Madrycie zmobilizowano 70.000 gwarowi cywilnej

ty p
Właśnieo wygranej przyjęli spokojnie 

mieli kłopot z mieszkaniem, kture mu­
sieli zmieniać i fego rana żona iobiła 
o to gorzkie wymówki mężowi. Obec­
nie już łatwo im marzyć o własnej wi­
lli.

—  A wojska pan nie rzuci? — pyta­
my

—  On? —  przerywa młoda, przystoj 
na żona —  on bez wojska żyć nie mo­
że. Urodzony żołnierz.

Drugą ćwiartkę jrosiada p. Milłner, 
handlowiec z Warszawy Ogromnie 
się ucieszył, że „ten interes' tak do­
brze fjtu się udał. Oboje traz z żoną 
myślą o założeniu sklepu z bielizną, 
gdyż p. M. jest specjalistką w tej bran 
ży.

Resztą wygranej podzieli się por- 
tjer i kilku robotników warszawskiej 
fabryki „Pocisk". Nie wiedzieli nic o 
wygrantj i nawet nie liczyli na nią.

Portjer p. Popławski posiada! jedną 
ćwiartkę i ćwierć drug.ej. Dostał więc 
petne 250.000 złotych. Pozostali trzy­
mali resztę losu do spółki, gdyż me 
stać ich było na samodzielną ćwiartkę 
— a dziś życie się im zupełnie zmieni 
Wszyscy pozostawili pieniądze w ban­
ku i namyślają się, co robić.

Wogóle w ostatniej klasie Warsza­
wa miała specjalne szczęście do wiel­
kich wygranych, podczas, gdy w po­
przednich ciągnieniach wygrywała 
przedewszystkiem prowincja. 1 tak w 
czwartej klasie 250.000 zl. padło rów­
nież w W'arszawiee na numer 94 885. 
Jedną z ćwiartek tego losu mieli p p. 
Zdrodowscy wraz z dwoma znajomy­
mi i teraz mogą myśleć o własnym han 
dlu kolonjalnym, takim samym, w ja ­
kim dotychczas <p. Zdrodowski praco­
wał.

Ciekawa byta historja losu Nr. 
5U272. Posiadało go 16-tu robotników 
warszawskiej fabryki korków i razem 
wygrali 5U.OOO z l  Bądź co bądź każdy 
utrzyma! spurą kwotę.

Wogółe wygrau obecnie przeważ­
nie ludzie biedni lub niezamożni. We 
Lwowie kwota zl. 150.000 podzielili 
się Z M. przowodnik połićji i p. W 
funkcjonarjusz państwowy, wygrywa - 
jąc  na ten sam numer W  Katowicach 
100.000 zl. wygrali również ludzie bie­
dni

Oczywiście, dzisiaj już wszyscy z 
nich są zamożni i zresztą każdy ta­
kim być może, o ile mu szczęście dopi­
sze w następnej loterji, która rozpoczy 
na się już w październiku

Niebezpieczeństwo wybuchu nowej wojny domowej w Madrycie zwiększyło się ogromnie. Rząd, celem, zapobie­
żenia wszelkim możliwościom wębuel.u zmobilizował 70.000 gwardji cyw ilnej Powyższe zd jęcie z powietrza 
wyobraża dzielnicę rządową w M adrycie. Plac w górze na lewo to P uerta del Sol, z wielkim budynkiem mie 
szczącm i ministerstwo spraw wewnętrznych. Trójkątny budynek w środku, to ministerstwo skarbu, za mcm

główna, ulica Alcala.

l im mm w
200 GÓRNIKÓW ŻYWCEM POGRZEBANYCH

LONDYN. _  W  kopalni Gresford 
w pobliżu Wroxnatn nastąpiła wczOr .J 
rano straszna eksplozja. Przeszło 200 
gomisow zo-. tało pogrzebanych. P o 1 
trzygodzinnej usilnej akcji ratunkowej 
wydOotano «a powierzchnię zjem] zwło 
ki pierwszej ofiary.

Ancja ratunkowa łrw» bez przerwy

LONDYN. —  W czasie akcji ratun 
kowej w kopalni węgla w Reiham  kil­
ku członkow drużyny ratowniczej po­
niosło śniierć wskutek zatrucia gazami

Dziatainosć tej drużyny jest utrudnio 
na wskutek uszkodzenia stropu głów 
nej gaierji, który zawala się. utrudnia 
ją c wejście Ogień trwa w dalszym cią

gu, co odbiera nadzieję na uratowanie 
znajdujących się w kopalni górników 
Liczba ofiar asrazie nie jest ustalona, 
jednak sąozą, że doj'dzie ona do 100 o- 
sób.

Wy Duch byl tak silny, że odczuto go 
w całym okręgu Rtxliam w wielkiej od 
legcośd od kopalni.

JESZCZE 160 LUDZI ZNAJDUJE 
SIĘ POD ZIEMIĄ

LONDYN. —  Akcja .atumcOwa, w 
kopalrti w pobuzu Wroxnam, pmwadzo 
na jest bez przerwy Naraz.e wydoby­
to dalszych 16 ofiar. Dwóch górników 
ciężko rannych, oraz pięciu lżej. Pod 
ziemia znajduje slię jeszcze około 160 
ludzL Są czynione nadludzkie wysiłki

by stłumić tttD zloranzOwać pożar, uzy 
wane są w tym celu wszystkie móżliwc 
.-rOdJd.

Wokoło kopaną stoją tłumy krew­
nych rodzin górników, którzy znajdują 
się pod ziemią. Ze wszystkich sąsied­
nich miejscowości przybyły ambulanse 
i s b a i  ugnjowa.

H U  S I M K I
ARESZTOWANIE. D YREK CORoW 
GoKNOSLĄLKIEGO BANKU DYS 

KONTOWEGO 
K aT O W iuE. Wczoraj z polecenia 

prokuratora sądu okręgowego wr Ka 
to wicach aresztowano Harry ego Per 
bera i W altera Kloscgo, dyrektorów 
górnośląskiego banku dyskontowego 
w Cliorzowia i odstawiono ićh do 
więzienia w Katowicach. Prokura.or 
zarzuca im dokonywanie njedozwoto 
nyeh manipulacj j  i lałszywo prows 
dzenie ksiąg .

W YSADZIŁ c tE B IE  
W  POW IETRZE 

SO SN O W IEC . W czoraj wieezoret i 
w lesio koło Kazim ierza oaebrai so­
bie życie 32-letni robot n u  z kopami 
Mieczysław Rula. D esperat tabrał z 
kopalni nabój z dynamitem, który u 
mieścił za pasem na brzuołta i zapc 
Li# lont. Po chwili rozerwany został 
na kawałki. jZwłoki odstawiono do to  
stnicy. Przyczyna samobójstwa nie 
ustalona.
UDA REMNIONA PRÓBA UCIECZ­

K I KOMPANÓW D fLLIfl GERA
NOW Y JO R K . Dwaj s k a m r. na 

karę śmierci członkowie bandy BiUin 
gera Pierpont i M aklei usiłowali, 
zbiec z więzienia w Columbus (O hio). 
W  cza„.e ucieczki został ciężko rat 
ny i  wkrótce zmarł Maklei a at&n ran 
nego Pierponta je s t  bardzo groźny 
Dla zastraszenia dozorców obaj wiięź 
niowie posługiwali się doskonałemu 
im itacjam i rewolwerów z mydła 

LOT PO RTSM O U TH  —  IN D JL  
BEZ LĄDOW ANIA

LONDYN AngiieL.ki lotn 'k Hel- 
more wystartował <z PortsmouŁh z za 
miarem dokonania w 48 godz. przelo 
tu do lndyj. Helmore przygotowywał 

.ę 2 lata do tego Lotu.
Aeroplan jego jest zwykłym, samo 

lotem kom unikacyjnym o szybkości 
średniej 265 km na godz.

W celu ułatwienia startu lotnu  
waiął ze sobą stosunkowo mały zapas 
benzyny, wobec czego pod P ort
mouth 3rugi aeroplan podczas lotu 
napełnił rezerwuar samolotu Helmo- 
pe ‘ a. u t  m iw n  a ą u  i

Łoiwa wypowiedziała traktat handlowy
z Litwą

Krok zadu ioU wskiego wywołaj

Ż Y W E  P OC H OD N I E
CHORZÓW W  dniu wczorajszym, 

o godz. 9 wydarzył się straszny wypa 
dek na hałdzie szybu K lara  w m iej­
scowości K arci Emanuel 
świętochlowickun.

Bezrobotni zbierali odpadki węg 
la wysypywane przez kopalnię. Nagle 
na przestrzeni 10 m. hałda się zapali 
la i natychnr.ast płomienie ogarnęły 
34 osób, które zostały strasznie popa 
rzone.

O fiary wypadku, m» których za­
paliły się ubrania, wśród jęków i krzy 
ków, rozbiegły się na wszystkie atro 
ny, stara jąc się ugasić płom ienie. —  
Kilkunastu z nich rzuciło się do bag­
na z wodą, ratu jąc się w ten sposób 
od zguby.

Na miejsce zjechała natychmiast

straż pożarna, oddział pogotowia spół 
ki b? ackiej i  oddział ratowniczy z ko 
palni W ollgar. oraz miejscowa poli- 

w powiecie i cja.
Ja k  stwierdziło dochodzenie, po­

żar powstał od pyłu weglowt go, któ­
ry pud siLiem ciśnieniem powietrza 
nagle się zapalił. Wśród 34 ofiar po 
zaru stan 10 je s t bardzo gTOźny, po­
parzenia 11 robotników są  ciężkie a 
13 lżejsze

Wśród o fia r  znajduje się kilka ko 
b iet ciężko poparzonych.. W szystkich 
sarccchcdami ciężarowemi i osobowe- 
mi oraz furmankami przewieziono do 
szpitala. Na m iejsce tragicznego wy­
padku przyjechał starosta Szaliński i 
przedstawiciele władz górniczych.

* * *

ADAhOWICZE ODPŁYNĘLI DO AMERYKI
Dzielni bracia zamierzają powtórzyć lot

GDYNIA. —  Po prawie 3-mieslęcz 
nym pobycie w Polsce, wczoraj o  go­
dzinie 15-ej bracia Adawrwicze <'dje- 

■' ehali na statku Kościuszko do Amery 
ki. Pożegnanie było bardzo serdeczne 1 

dzielni lotnicy bylj bardzo wzruszeni 
Po pow ibcie do Ameryki mają zamiar 
prowadzić dalej swoje przedsiybiorsi 

wo. Dalej będą trenowali się w lataniu 
na samolotach j przy piei wszej sposo­

bności zamierzają powtórzyć lot, b> w 
prostej drOdzc  wylądować w W arsza­
wie. Jedna k/c wszystko to zalety od 
warunków materjalnych, czy będą mo­

gli zbudować Odpowiedni oamoKH, by 

osiągnąć swoj cel.

KOWNO. Rząd łotewski wypowie 
dzaał obowiązujący od dnia 21-12 33 
r. łotew sko - litewski trak ta t haiuuo 
wy i  układ o  małym ruchu granicz­
nym, W obec tego układy te  tracą 
moc obowiąZujijcą z dińem. 21-12 34 
roku.

w Kownie zdŁw .em e, gdyż po nie 
dawnem zawarciu paktu b a łty c k ie j 
nie liczono się z możliwością tak  szyh 
kiego wy powiedzenia wspomniany <:h 
traktatów

Morderca Prince‘a
zgłosił sią oo policji hiszpańskiej

PARYŻ. Według doniesień z  B ar 
celony w tam tejszym  urzędzie poli 
cyjnym zjaw ił się obywatel francuski 
Marreau i oświadczył, że je s t  mor Ler 
cą radcy P r  m et a. Marreau twierdzi 
że miał otrzyma, za spełnienie zbro­
dni 100 tys. franków ,otrzymał je d ­
nak tylko 26 tys. Po spełnieniu zbro

dnj zbiegł do Barcelony, gdzr« prze­
bywał przez dłuższy czas.

Policja  odniosła się z niedowio- 
zanrem dc s.rznania M arreau .przy­

puszczając, że jest to albo obłąkany 
albo umyślnie oskarża się o zbrodnię 
by być deportowanym dju F ran cji.

Pogrzeb ś.p. generała J. Stathiewicza
W ARSZAW A . W czoraj odbył się 

pogrzeb szefa  wojskowego biura his­
torycznego generała brygady śp. Ju l­
iana Stachiewieza.

O godz. 10 odprawił nabożeństwu 
żałobne biskup połowy Gawlina. W ar 
tę honorową przy trumnie pełnili pod 
oficerow ie 36 p. legji lucademiekiej, 
a przed kościołem ustawiły się szwa­
dron 1 p. szwol., kumpanja 36 p. p. 
i bateria  1 dyw. art, konnej oraz de­
legacje organizacyj wojskowyuli ee 
sztandarami i orkiestrą.

Na nabożeństwie by ii członkowie

Minister Opieki Społecznej
zaaprobował postulaty lekarzy

w  związku z reorganizacją Ubezpleczalni Społecznych

Dziennikarze niemieccy w Krakowie
KRA KÓ W . W czoraj wieczorem 

przybyła do Krakowa wycieczka 
dziennikarzy niemieckich. W salo­
nach recepcyjnych dworca wygłosił 
przemówi' Yte wiceprezydent miasta 
p. Skoczylas, w itając w serdecznych 
słowach przedstawicieli prasy niemie 
ck iej na zńoimi krakow skiej .

OdiHwiadajac, kierownik wyciecz­
ki ,hrabia Sehwerin oświadczył, że w 
te j podróży jx> Pol-ee dziennikarze 
niemieccy niotrli stwierdzić, że Rzecz 
pospolita Polska ma w pełnj prawo 
być traktowana jako wielkie mocar­
stwo. Mówrca stwierdził, że doniedaw 
na jeszcze w Niemczech n ie  rozumia 
no należycie Polski wsoółezesnej. W  
te j spraw ie nastąpił Ostatnio zasadrii 
czy' zwrot w opinji publicznej .

Dziennikarze, którzy mieli moż-

ność zwiedzić Polskę, będą uważali za 
swój obowiązek w dalszym ciągu in- 

Dsmować opinję publiczną w' Nicm- 
ezech, jak w lyeczy-wistośf i wrygląda 
Polska mocarstwowa.

7, dworca dziennikarze niemieccy 
odjechali do hotelu francuskiego. —  
Dziś p^zed południem zwiedzili zaby­
tki Krakowa, a w godzinach jiołndnio 
wych wyjeżdżają do W ieliczki.

 O--------

M ARY P IC K FO R D  ZAKŁADA AKA  
D r.m JĘ  SZ T U K I D RAM ATYCZNEJ

NOW Y Y O R K  Zimna artystka 
filmowa Mary Picford oświadczyła 
przedstawiaielom prasy- ,iż zamierza 
utworzyć wr Waszyngtonie Akademję 
Szt-uki Dramatycznej,

W ARSZAW A. M inister opieki spo 
lecznej przyjął w dniu 21 hm. przed­
stawicieli naczelnej izby lekarskiej i 
kilku innych orgiunizacyj lekarskich 
w W arszawie, którzy poruszyli róż­
ne sjirawy pozostające w bezpośred­
nim związku z zamierzoną reorgani­
zacją ubezpieczeń społecznych, wska 
zali na rozgoryczenie świata lekar­
skiego i złożyli odpowiedni meino-
fi&ł.

Po wyczerpujących naradach mi­
nister przy clij lit się do wysuniętych 
przez delegacje postulatów, obiecując 
że- ,

1) w najbliższym czasie zostaną 
jiowołano zgodnie z postanowieniami 
statutu we wszystkich ubczpieczal- 
niach sjiołecznych rady lekarskie ja ­
ko oijgana ojiiujodnwcze przy lekarzu 
naczelnym.

2) zamierzona reonra-izacja lecz­
nictwa nastąjd w poszczególnych u 
bczpicczatriach jhi zaopinjowamu ju-o 
jcktu  reorganizacy-jucgo lecznictwa 
przez rady lekarzy,

3) zakłady ubezpieczeń na wypa 
dek choroby oratf naczelna izba lekar 
aka natychmiast przystąpią do opra­

cowania cgćjnych zasad organizacji 
lecznictwa w ubezpieczalniach sjoołe- 
nych,

4) do czasu zarządzenia ^ “organi­
zacji lecznictwa przez zakłady ubez- 
jócczeń na wypadek choroby ubezpio 
ezal.iie społeczne nic wprowadzą 
zmian reorganizacyjnych.

rządu z prmnjerem Kozłowskim, mai 
szajek Sejm u Św italski, wielu in 
nych dostojników, gen era Deja oraz 
pan. Aleksandra Piłsudska Kazanie 
poświęcone niestrudzonej prasy śp. 
Staehiowicza wygłosi! ke Mamorsbe.' 
ger.

Po odprawiioniu egzekw ij przer bt 
skupa Gawlinę, generałowie pirzenie 
śli trumnę na lawetę armatnią, j ru 
.->zył kondusT na cmentarz wojskowy 
na Powązieaeh, gdzie dotarł o 12,45. 
Nad otwartą mogiłą przemówi} wic— 
min:s te r  apraw wojskowych get Sła 
woj Składkowski, płk. Walory Sła 
wek, prof. K ętrzyński ,oraz w lmie 
nin wojskowego biura historycznego 

ik. dypl. Parkow ie*, poczem orkii 
stra odegrała marsza generalskiego 
„Pierwszą B ry g ad ę".

Na mogile złożono dziesiątki wień 
ców, m in. od prezydenta Rzplitc.i, 
Marszałku Piłsudskiego, od premjeru 
Kozłowskiego. Rodzinie śp. gen. Sta 
ehiewicza składali kondolencje prem- 
je r  Kozłowski, biskup Gawljna, człon 
kowie rządu, generalicja i inni. 

Prezydent RzplHej wysłał na rę- 
wdowy po Sp. gen. Stachiewiczn 

depeszę kondolencyjną .

I  U W A . G A -  |
iR Najnowszy radjoodbiornik do sieci elektrycznej, tc
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selekcja. Łatwe wyeliminowanie stacji lokalnej,  
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U tartym  to rem
po jio w e  s;:cząśŁ;e...

Już przystąpił śm y  do  sp rz e d a ż y  losów  I -e j k lasy  nowe] 31-ej  
L o te-ji  P ań stw o w ej ,  znacznie u d osk o n a lo n e j ,  o zwiększonej ilości 
w y g ra n y ch ,  Której ciągnienie rozpocznie  się 18 p i ź a z i e r n i - a  r. b.  
W  ostatnicn ło terjach  szczęśk w a kolektura A . W O L A N S K a  
wypłaciła g ;a ją c y m  miljony z ło ty ch  w y g r a n y c h, a m ię d z y  innemi
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W ILN O. Dowiadujemy się, że gru 
pa działaczy spółdzielczych zwróciła 
się do komendai ta  PK U  w W ilnie, p. 
m jr. Ossowskiego z prośbą wszczęcia 
starań  o odznaczenie odpowiednim or 
derem  znanego dobrze W ilnu ks. Mu 
ckcrmana, obecnie profesora wyższej 
uczelni w Berlinie.

Chodzi o jego zasługii z czasów 
pobytu woisk niemieckich w W ilnie, 
oraz okupacji bolszewickiej.

Pan m jr. Ossowski jako b. o fi­
cer niemiecki, a  jednocześnie dzia­

łacz niepodległościowy, podczas oku­
p acji niem ieckiej, był z ks. Mueker- 
maiiem w stałym kontakcie i obecnie 
jako komendant P K U  z urzędu zajął 
się sprawą odznaczeń.o ofiarnego ka 
płatia.

Po zgrupowaniu potrzebnych ina 
terja jów , w ozem bezwąipieniia będą 
pomocni wszyscy ci, którzy znali ks. 
Muckemiana, zostanie opracowany 
odoowiedni wniosek do władz central 
nych.

Ct.gd.5i t.Jd.

K O L E K  r i J R A " L O t E R J I  PA^ -T W O W E J

A. W O L A N S K A
O ddział: Wilno, Wielka 6.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.  
Konto P . K . O  N r. 1 4 5 .4 6 1 .

Samolot wileński w przyszłym Challenge u

G I LZY  P R I M A  A I D A  150 ZA 35 GR. 
Z CZYSTYCH SUROWCÓW ROŚLINNYCH 
SĄ  N A J L E P S Z E  NA Ś W I E C I E .

WILNO. Na odbytem ostatnio po­
siedzeniu prezydjum zarządu L.O.P.P, 
pow wileńsko-trockiego postanowiono 
rzucić myśl ufundowania samolotu zie 
mi w.ieńskiej, któryby wziął udział w 
Challtuge‘u w rotcu 1936. Na ten cel 
zadeklarowano sumę 5 tys. zł., które

będą zebrane w drodze zbiorek zaś 
100 zł. wpłacono odrazu.

Ponadto postanowiono prosić Kom' 
te: oicręgowy LOPP. Objęcie kierowni 
ctwa nad całą akcją zbiórkową, która 
obejmie całe województwo

Uroczystości strażactwa kolejowego
W  dniu 3 września rb . odbędzie 

się w W ilnie zjazd i zawody konkur-

KR0N1KA W ILEŃSKĄ

Wacho*. aloAta ( ,  5 23

£ach64 słońca [ .  5.34

KOMUNIKAT STACJI  
m e t e o r o l o g i c z n e j  u s b .

z dn|a 22 wrześma 1934 r.

Ciśnienie średnie 761
Temperatura średnia + '4
Temperatura najwyższa + 1 6
Temperatura najniższa +11.7

Wiatr poiuaniowo-zachodni.
Tendencja barom, nierównomierny 

spadek.
Uwagi: wieczorem burza.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO 

GICZNEGO W WARSZAWIE.

Po miejscami mglistym lub chmur 
dym ranko w ciąg11 dma dość pogoń 
nie. N ieco cieplej. Słane wiatry L za 

bodu, potem  z  południo - zachodu..

_  DZIŚ D YŻU RU JĄ  A P T E K I
i Piłsudskiego 30), JundZJdłła (Mi 

atiew icza 33), N arbutU  (Św . fań sk a  
Nr. 2 ) , Turgiela (Niem iecka 10) i 
wszystkie na przedmieściach.

 --------- c»> ----------
M IE JSK A

  Poświęcenie oddziału chorób
mawowych. W  piątek <fn. 28 w rze­
nia rh o godz. 10 rano odbędzie się 
.roczystoś. ’ poświecenia oddziału cho 
ób nerwowycn Państwowego szp ita­

la Psychiatrycznego w Wilnae pr y 
ul Letniej nr. 5 . aolonji dla psychi­
cznie chorych w KojranacŁ.

— Lramy zamykane są O Ł. 10 w- 
Wobec ukazania 9*ę w jednej z m iej- 
„cowych gazet wiadomości o nowem 
R d z e n i u  zamykania bram przez 
aozorców o godz. 23- ej, miar„ ajn 

z y -1 w yjaśniają, nam, z władze 
nto wydały n o w ^  zarzą- 

dzerii. dozorcom it nadal bramy 
mykanc są O g1*dż. -“ ' eJ *

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
_  ZwiązeL Poltkiej In teligencji 

K ato lickiej, Zebranie /ATK odbędzie 
się w poniedziałek dn 24 9. rb o

20 punktualnie w sali Tow.
° Przezorność*‘ (ul. M +kiew lcza)
' Porządek dzienny: 1) Odczyt J E .  
fauęoza biskupa Pawła Kubickiego p. 
t Bola duchowieństwa w ojczyzr ( 
w okresie wydobywania się j*-j 2 nid 
wojp < 2) AMuaiia.

_  óetocja Kulturalno - Oświatowa 
Podsekcja Szkolna) oddziału Związku 

Strzeleckiego N r 1, ,m. Gen. L. Żeligo­
wskiego w Wilnie w dniu 30 września 
rb . iw  Świetlicy Oddziału Nr. 1 przy 
ul Św. Anny 2) o godz. 12 rozpoczy­
na cykl odczytów popularnych niedziel 
nych.

Pierwszy odczyt na temat: ..Potęga 
•. >światy“ prot Kazimierz Wójcicki.

Wejście dla wszystkich życzącj ch 
.iczpłatne. .

   1 'i ,wa Eugenicznego walki ze
, wyrodnieniem rasy) 27 września w 
Ośrodku Zdrowia (Wielka 46) dr. Praż 
mowski wygłosi odczyt r.a temat Ba­
kteria jako przyczyna chorob zakaź­
nych" P oczątek  o 6 wiecz. Wstęp wol

ny N A U K A
Snelleys institute. Zapisy 

kurs K r y z y s y  —  Angie,ski^elem .
na

i
":UIL "d n ia  25 (wtorek) i 27 od go- 

, , 1 !  13 j od 19 -  20. -  C.zes.

ne 8
mies. Urzędnicy państwowi 5

» Lpaialny kurs angielskiego dla dzie 
f  i  . ; iat). Mickiewicza 4-a 

ci (od 9 —

^  n ' “Wanda Feyn, ab* szkoły Wyso- 
ck-ch b długoletnia uczeni ca Mieczyn- 
2 ?  w Wtewawle przyjmuj, zapisy 
aa komplety tańca artystycznego, ryt­

miki i gimnastyki tanecznej. Zapisy " ° We ^ jo W y c h  straży pożarnych o-
00 26 b.m. w Konserwatorem, K oń^ Ĉ : l^ yT^ ‘ Kolci Panst werwy «h
1 w trodz. 4 —  6 i Wiwulskiego 6 m 
18 godz. 10 — 12.

  Z Kuiiserwatorjun. Muzycznego.
Do Konserwatorjusn Muzycznego w 
Wnnie zaangażowany został w charak­
terze profesora klasy 'brtepianu zna­
komity pianista —  wirtuoz, p. Stani­
sław Szpinalski, znany z występów 
koncertowych w wielu miastach Euro­
py i Ameryki. P. Szpinalski przed swo 
i4 działalnością koncertową zaliczał się 
do wybitniejszych uczniów I. Paderew 
sk:ego.

intormacyj w sprawie klasy piof. 
Szpinalskiego udziela sekretarjat Kon­
serwatorium (ul Końska 1) od godz. 
4 —  7 po poł.

SZKOLNA
Powrót kuratora. W dniu 

wczora.jiv.yin p. kurator Okręgu Szkol 
nogo Kazimierz Szckjgowskii jwwrócił 
Z wizytacji szkół i objął urzędowa­
nie.

AKADEMICKA
  Myśl Mocarstwowa rozf>oczyna

pierwszy w tym roku kttrs kandydacki 
we wtorek, dnia 25 września, o godz. 
13-ej w lokalu organizacji —  Uniwer­
sytecka 6/8. Zapisy przyjmowane są 
codzień w gouzinach dyżurów od 18 
do 19-tej.

-Informatorjum dla m>wOw stępują­
cych na USB, zorganizowane stara­
niem Sod. Marj. A-czek U.S.B., czynne 
codzień od 20 września do 6 paździer­
nika (z wyjątkiem świąt) w godzinach 
11.30 —  13 i 19- 20 w Ognisku S M. 
A-czek —  Uniwersytecka 9 —  9.

— Zarząd Koła Prawników Stud. 
USB w Wilnie, podaje do wiadomości 
wszystkich nowowstępujących, że w lo 
kalu Koła (Zamkowa 11) zostało o- 
twarte informatorjum o studjach na 
Wydziale Prawa i Nauk Społecznych.

Informatorjum jest czynne codzien­
nie prócz świąt od godz 12-tej do 
13.W tym samym czasie' przyjmują się 
zapisy na członków Koła.

R Ó Ż N E
— Misje Katolickie w Chinach po­

szukują lekarek dla pracy ideowej le- 
karsko-misyjnej Akcja werbowania o- 
chorniczek odbywa się za wiedzą i z 
błogosławieństwa j .  Em Księdza Kar­
dynała Prymasa Polski, d-ra Augusta 
Hlonda —  Informacyj udziela dr. Ja­
dwiga Stermectca (Lwów Sacre —  
Coeur PI. Jura 1) i Pap. Dzieło Roz- 
krzewiema Wiary (Centrala Misyjna w 
Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 22)

—  Składki na Fundusz B ezrobo­
cia. W związku z. dokonaną w PKO 
reorganizacją przyjmowania wpłat na

w W ilnie, łącznię z  uroczystościami 
W ileńskiego Okręgu Wojewódzkiego.

Na wymienione uroczystości przy­
bywa do W ilna w licznym składzie 
delegacji* btrażactwa łotewskiego.

Zawody odbędą się na boisku 6 
pułku piechoty na Antokoiu B ile ty  
wstępu w cenie od 10 do 50 groszy. 
W  czasie zawodów przygrywać bę­
dzie loilka najlepszych orkiestr kole­

jowych. Program następujący: g e jz . 
8 rano —  ogólna zbiórka przy ul. K o 
lejow ej, godz. 9 — złożenie rajx>rtu 
dyrektorowi K olei Państwowych, 
godz. 9 m. 30—  przemarsz na na­
bożeństwo, godz. 10 —  msza połowa 
na stopniach kościoła św. Kazimierza. 
godz, 10 m. 45 —  defilada przy ul 
W ielkiej i przemarsz na plac ćwi - 
czeń.. Od godz. 13 m, 30 do godz. 16
  zawody na boisku 6 pułku na
Antokoiu. Od godz. 16 do 17 —  ćwi 
ezenia i pokazy poyakonkursowe i za 
konczenio zawodow.

rachunki czekowe oraz z"  racaniem 
się zakładów pracy do zarządów ob 
wodowych o  przyjmowanie wkładek 
przez kasę obwodowego biura, zarząd 
obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
W ilnie podaje do wiadomości ,że za 
kłady pracy, które nie życzą sobie do 
konywać wpłat do PKO, mogą tako­
we us-kuteczniać w Banku Gospodar­
stwa Krajow ego Oddział w W ilnie na 
rachunek czekowy zarządu obwodowe 
go F . B . w W ilnie nr. 52.

— POdzięKOwame. Zarząd Okręgu 
Wi.eńskiego Związku Uczestników b. I 
Korpusu W. P. na Wsch tą drogą skta 
da najserdeczniejsze podziękowanie p. 
p. profesorowi i komendantowi Zwiąż 
ku Strzeleckiego — za wysłanie dele­
gacji oraz por. Czesławowi Benjaszewi 
czowi, ppur. Aieksaudiowi Jasieniowi- 
czowi i ppor. Ganowt —  za wz.ęcie 
udziału w eksporracji, nabożeństwie i 
pogrzebie ś.p por rez. Władysława 
Radziuka —  Sekretarza Zarządu Okrę­
gu Wileńskiego Związku.

NADESŁANE
— Kinu „REW jA" dźwignęła się o- 

starmo na wysoki poziom artystyczny, 
stawiając inne teatry świetlne wobec 
trudnej do przezwyciężenia konkuren­
cji. Programy „Rewji“ zawsze są pocią 
gaiące i nie zawodzą nadziei w,dza, 
szukającego na srehrnym ekranie este­
tycznych wrażeń , miłej rozrywki. Je­
żeli dodamy do tego pierwszorzędny 
zespół, występujący między seansami 
filmowemi, zespół o talach popular­
nych nazwiskach, jak Grzybowska, 
Toiiiska, Janowski, Borski, żegota i 
balet Carnerri, nie dziwi nas niebywała 
frekwen.ja publiczności, huraganami 
Draw wyrażajaca swoje zadowolenie

Dowiadujemy się, że w programie, 
premjera którego odbędzie się w ponie 
działek, szczególnie udoskonalone bę­
dą środki techniczne, dekoracje i stro­
na muzyczna. Scenę międzyfiimową 
wypełni pieśń fantastyczna „Pan Twar 
dowski“ w oryginalnych kostjumacn, 
doskonała komedja „Groźny konku­
rent" i świetny wodewil „Pod kana­
pa".
, Do zobaczenia sie na premierze

T EA T R  1 MUZYKA
—  T eatr muzyczny „L utn ia*1. -

„Cyrkówka“ . W ystępy Jan iny  Kul 
czyckiej. —  Dziś o gdz. 8,15 ujrzymy 
przepiękny utwór Kałmana „Cyrków^ 
ka“  odznaczający- się oryginalnością 
w ujęciu myśli przewodniej oraz mc- 
lodyjnością motywów. . Pierwszorzęd­
na obsada ról głównych z J .  Kulczyc. 
ką (l-ola tytułowa), K . Dembowskim, 
(M ister X ), Halmirską, Domoslaw- 
skrim, Szczawińskim i Tatrzańskim 
na czele —  przyczynia się do powo­
dzenia te j miłej i efektow nej operet­
ki Do atrakcyjności widowiska przy­
czyniają sb liczne balety i ewolucje 
w układrie J .  Ciesielskiego. Zniżki 
ważne.

—  Dzisiejsza po południowca w 
„Lutni* *. Dziś o godz. 4 po poł. uka­
że się po cenach zniżonych melodyj­
na o)»eretka Lchara ,,I lr . Luksem­
b u rg" z J .  Kulczycką i K . Dembow­
skim w rolach głównych. Obsada pre 
iujerowa.

—  Ju trze jsze  widowisko propa­
gandowe w „ L u tn i" , Ju trze jsze  
przedstawi’ nie z cyklu propagando- 
u+eli wypełni wartościowa operetka 
ZeHcra „Ptasznik z T y ro lu ", która 
ciiszy su na scenie teatru „L utn ia" 
niesłabnącem powodzeniem Geny pro 
pagandowe od 25 gr.

Teatr m iejski na Pohulance, Dzi­
siejsza popołudnićwka. Dziś w nie­
dzielę dnia 23 bm. o godz. 4 okaże 
się na przedstawieniu popołudnio- 
wcm doskonała komedja w 3 aktach 
M. Grabowskiej p .t. „Sprawiedli­
w ość" z Z ofją  Stachowicz i M Bay- 
Rydzewskim w rolach głównych, Ce­
ny propagandowe.

Wieczorem o godz. 8 -e j tea tr na 
Pohulanco gra po raz drugi doskona 
łą komedję współczesnego repertuaru 
p. t. „Zwyciężyłem kryzys" P. Vol- 
piusa w przekładzie T Trzcińskiego. 
Sztuka ta cries+yła nię na wszystkich 
scenach europejskich niebywałem po 
wodzeniem, dzięki owemu beztroskie 
mu humorowi oraz zagadnieniu bezro 
bocia i kryzysu, który w komedji te j 
przedstawiony jest w sposób humory­
styczny Udział bioTą —  M. B<-dnar-

K ^ O N IK A  S Ł O N IM S K A

—  Dówolna cena cukru. Mimo is 
mejącycej taksy na cukier szereg skle­
pów i sidepików Słonimskich sprzedaje 
cukier po dobiowołnej cenie oczywiś­
cie wyżej od ceny przepisowej Ł j. 
1,35 zł. a nawet 1,40 zł. za 1 kg. Poda 
jemy tę wiadomość czynnikom miaro­
dajnym z prośbą o możliwe uregulowa 
nie tej sprawy

Gdzie można nabywać znaczni po 
:ztOweL Istnieje taki pizepie, że właś­
ciciele sklepów mający pozwolenie z 
Urzędu Poczt na sprzedaż znaczków, 
winni te znaczki mieć. Tymczasem 
można obejść wiele takich punlduw 
sprzedaży bez rezultatu, t. j. bez moż­
ności nabycia znaczka na ust, w uaj-

Ofiarom Powodzi po potrąceniu sum 
wydanyech na zakup materjałów na- 
prawkowych jaic nici, skćr i t.p

Jednocześnie Zarząd Wileńskiego 
Okręgu P.C.K. komunikuje, że w dal­
szym ciągu zbiórka w tygodniu przy­
szłym t. j. od dnia 24-lX r.b. obejmie 
dzielnicę Zwierzyniecką, a mianowicie: 
ul. Gedyminowska, WitolJowa, Miła, 
Fabryczna, Dzielna, Jasna, Moniuszki. 
Sosnowa, Stara, Litewska, Tomasza 
Zana, Inflancka Grodzka, Kraszewskie 
go, Karaimska, Bobrowa Krzywa, Or­
la, Wierzbowa, Zielona, Towarowa, 
Ptasia, Sortaniska, Sołtańska, Granicz­
na, Piesza, Rysia, Jelenia, Niedźwie­
dzia, Żubrowa, Sokoła i Krótka

Wiino na powodzian
Zarząd Wileńskiego Okręgu Polskie, 

gc Czerwonego Krzyża komunikuje, że 
w dniu 21-IX 1934 r. oddał do dyspo­
zycji Wojewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Ofiar. Powodzi pierwszy transpran 
odzieży z przeprowadzonej zbiórki w 
ilości 22 skrzyń zawierających: ubrań
damskich —  362 szt., ubrań męskich 
375 szt., ubrań dziecięcych — 694 szt., 
obuwia 118 par, oraz innych rzeczy i 
przedmiotów w ogólne łącznej ilości 
—  2.462 szt

Rzeczy zostały wydezynfekowane 1 
wyreperowane. I

Zarząa P.C.K. przyrem zaznacza, że 
zebrana suma do dnia 20-IX r. b. zł.
350, zostanie przekazana do dyspozycji lepszym razie otrzymuje się na lisrt 6 
Wojewódzkiemu Komitetowi Pomocy znaczków po 5 groszy

Anormalny ten objaw winien z e i  
nąć. Aibo sklep będzie miał znaczki 
na spizedaż. choćby w niewielkiej iluś 
ci, albo mech zdejmie szyldzik „sprze 
daż znaczków",

—  Śwjęto W. F. i P W w Słowimic 
Zwyczajem dorocznym, Komitet Powia 
towy W F. i PW . w Słonimie urządza 
w dniach 22 i 23 września Święto W y­
chowania Fizycznego i Przysposobie­
nia Wojskowego.

Jednocześnie Ko wiato wy Zarząd Zw 
Strzeleckiego w Słonimie urządza jesiie 
nne zawody strzelecko - łucznicze o mi 
strzostwo m Słonima i powiatu.

Kierownikiem zawodów został mia­
nowany p. major Meyer, raś program 
święta w ogólnycn zarj sach przedsta­
wia się następująco

21. 9. 34. g. 19 Zb'órka organizacyj 
oraz hufców na stadjonie i rapoot- nastg, 
pnie capstrzyk po ulicach miasta.

22 . 9. 34. g. 7 m 50 Defilada i roz­
poczęcie zawodów które trwać będą 
oa godz. 8 do 16 m 30 z przerwą obia 
dową od 11 m. 30 do 14

W dniu tym odbędą stę zawody 
strzelecko - łucznicze, lekkoatletyczne,

a i -  .  a pler*nzorłłduy
U f O n t P  Górnoilątk. konc. 
■ i  .PROGRES* Ful.

M P t E l I I  I  Wilno Ja g ia llo h
. U k U L L  ska j il 8 11.

W tism  bocznico: Kllowsai 8, teł. 999

ODWOŁANIE POCIĄGÓW

Dyreke.ja K olei Państwowych w 
W ilnie zawiadamia ,iż na odcinku 
Hajnówka —  Białowieża Ostatni raz
przejdą: pOc nr. 611 sobots .. wrze przecj(3jeg j) rzuty dyskiem, jjcnnięcie 
śnia rb. i poc, nr. 612 pomt  zjałek s}c(>kj piy^a^g TUdzież lozgryw-
ut września rb. 1 kj koszykówek i siatkówdc i basen, o-

Od tych la , zostaje ^ trzy m an e  rflz ^  ko,arsk
ównież kursowanie wagonow b e z ^ -1  Dnia 23 g g g Nabożeństwo w

kościele po - Bernardyńskim

również
średniej komunikacji Warszawa 
lońska —  Białow ieża w pociągach nr 
811-631 i Białowieża —  W arszawa - 
W ileńska w pociągach nr 612-812.

k E 0 R d a N I2 a C JA  U B E Z P łE - 
CZALNl SPO ŁECZN EJ

W II NO. P ertrak tac je  2 lekarza­
mi Ubezpieczalni w sprawie nowych 
warunków wynagrodzenia nie zostały 
dotychczas zakończone.

Wczoraj wyjechała z Wilna, dele­
gacja lekarzy, którzy zam ierzają Ln- 
terwenjować w W arszawie, w kierun 
ku uwzględnienia ich żąaań .

Prsice specjalnej kom isji, która 
orzeprowadza reorgan, rację Ubezpie-. 
czalni trw ają nadal.

W R A C A JĄ  Z ł OTWY

G. 10 m. 30 defilada, zaś od g. 14 
drlszy ciąg rozgrywek i zawodów

0  g 17 m. 30 zakończenie zawo­
dów, ogłoszenie wyników rozdanie na 
gród

1 ęgoroczne święto sportu w Sło­
nimie wzoudza w sjjułeczeństwie duże 
zaciekawienie Chodzi przecież o ambi 
cję sportową, a więc o zwycięstwo no 
i o nagrody, które w tym roku są na­
prawdę imponujące.

Warto pracy i poświęcenia by cho­
ciażby jedną z nagród uzyskać.

Mamy nadzieję, że świat sjjortowy 
w Słonimie złozy egzamin ze swej 
sprawności sportowej chlubnie, a uzys­
kane przez zwycięzców nagrody feęda 
zasłużonemi wyróżnieniami orgamzato-

ja r o t t a  i.fl Kutw flccańsłtim
19-letni olcobójca popełnił samobójstwo

WILNO. Ju k  norowaliśniy, wczo 
ra j przy ulicy T rakt R aJuński 23 wy 
strzałem z  karabinu został zabity 
49-letni ogrounik Antoni K irko.

Sprawca ziordu l9-lfctni syn K ir ki 
po dokonaniu swego czynu zbiegł.

Morywy zabójstwa nie były n a ri- 
zie dostatecznie znane i —  ja k  przy 
puszczano —  K irko zastrzelił o jca 
PO kłótni, wynikłej na tle nieróbst­
wa Chłopca.

Tymczasem okazuje się, że przy 
czyny, dla których K irko odważył się 
podnieść zbrojną rękę na ojca, są zu 
peir.io inne

ZABÓJCA. O D EBRA Ł SO B IE  
ZYC IE

Gdy na m iejsce wyradku przyby 
ła policja, w pierwszym rzędzie za- 
rzauzone zostały poszukiwania za za 
bójcą.

Funkcjonariusze policji, którzy 
przystąpili do lustracji pobliskich te­
renów dopiero nad ranem natknęli się 
na trupa młouego mężczyzny, leżące 

go w zaroślai h ,odległych o kilometr 
oa  posesji Ktrków

W zmarłym rozpoznano młodego 
Kirkę, Który —  jak  się okazało — po 
ucieczce z domu popełnił samobójst­
wo, strzela jąc z karabinu w usta.

Ciałn tragicznie zmarłego pozosta 
wiono na miejscu do czasu zejścia 
wtad£ sądowo - śledczych, co nastąpi 
ło w czoraj w dzień. Oględziny 
zwłok potwierdziły, przypuszczenie 
że K irko popełń 1 samobójstwo.

N IE D O B R Y  MĄŻ I  O JC IEC

W  świetle dochodzen policyjnych, 
wyłaiur - ję  sylw etka zabitego ugrod

nika który —  ja k  się okazuje —  po 
prostu maltretował całą rodzinę.

Żona K irki była stali bita przez 
mężr bez żadnych przyczyn. W  po­
dobny sposób K irko traktow ał dzie­
ci.

Gdy tylke wracał z miasta pijany 
a zdarzało się to  b. często, brutal u- 
rządzał niesfyihane awantury, grożąc 
wszystkiem zabiciem 

W  krytycznym dniu Kirko wszczął 
awanturę z żoną o kolację rzekomo 
nie na czas przyszykowaną j gdy ude 
rzył ją  kijem, został zaatakowany 
przez syna. W ynikła b ó jk a  w trak­
cie k tó re j K irko zdołał odebrać «yno 
wi karabin i odrzucić broń do sieni.

Chłopiec wybiegł z  mieszkania i 
gdy zobaczył ojca wracającego z pod 
wórka, strzelił, zabija jąc go na miej 
scu.

W ILN O. Przełw czoraj granicę z rów § wjęta 
Łotwy p rzeki czyła kolejna part ja  ro j _  S;koda drZewkŁ Przy gtównt]
botnlków, któ rzy vca}ą Z sezono- miŁ,ta t  j. uI m ckl{  wicza rotżo
wych robót t  r i  R ygu  gobie drzew.L

!HIIIIII!llllllllllfil]IIIIIIlllllllllllIIUIIIIIIIIIItfi«lim Niewiadomo z jakich przyczyn prze
Ludzie otyli osiągają wydajne i szkadzało ono iuinkojonarjuszom ma- 

obfite ^opróżnienie ,użyTvajtjo odpo- gistrackim, którzy ustawiając słup do 
w (odmo i regularnie naturalną wodę przewodu elektrycznego drzewku ^ ę l  
'Franciszka Jó z e fa " . P j ta jc ie  s ię 1 Szczególme na tej uucy zadr rwie 
f.karzy, . nie jest konieczne, gdyż wzmożory

nich kołowy i postój dorożek oraz au 
tobusow nie sprzyjają zdrowiu prtibiicr 

ska, T Suchecka, J  Bonecki, M Bie P^eto też -ależatobj uzupełnić
lecki. I I . Borowski, J .  K erseu , S . Ma ulicę drzewkami, ale w każdym razie 
latyński, W  Neubelt, M. Bay - Ry- s»e ścinac
dzewskS, W. Śctibor, S . ■ śrclle, M. < -  ir«oekcja Straży Pożarnych. In-
Węgrzyn (rom główna) i L. W oRejko spektor Wojewódzki p Drozdzensk pc 

Ju tro  w poniedziałek o godz 8 dokonane, mspekej w Lidzie, przepro 
wiecz. „Zwyciężyłem krj-zys" wadził wizytację w powiecie s omms

kim.
CO  G PA 1Ą  W  K IN A C H ? I Sytuacja Straży Pożarnej pow 

R E W JA  — Toto Słonimskiego, mfmo ciężkii h warun-
PAN — 1 cóż daklj szary człowiekuT ków materialnych, przedstaw.^ s*ę

■pomyślnie. Oddział Powiatowy w SioH E D O S  —  01iver Twist 
A D R JA  — Moje marzenie to ty. 
CASINO —  Nibelungi 
ŚW IA TO W ID  —  Szerlok Holmes. 
LU X — Szpieg v, masce.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—  PONIÓSŁ KOŃ. Wczoraj w 

dzień na ul. Mickiewicza wystraszył 
się koń chłopski i  począł ponró ć .

Woźnica Ja n  Zdańko z gm. szania 
wskiej wypada jąc na jezdnię, odniósł 
dotkliwe obrażenia, +ak że odwiezio­
no go do szpitals. ___ _

P r z e m a l o w y w s ł  5 - g r o -  
s z ó w K i

WILNO. W  śródmieściu u ję ty  zo 
stal bezrobotny Franciszek Gajewski, 
(Trw ał? 25) , któiy —  jak  się oka- 
^ajo __ kolportował 5-groszówki gal­
wanizowane w cynie, przez co robi 
ły wrażenie 20-groszówek .

podrobione w ten sposób monety 
Gajewski zbywaj o zmroku, w słabo 
oświetlonych sklepikach i trafikach.,

nimie sprawnie wykonuje swe obowią 
z.ki, zaś Instruktor P-owiatowy w mysi 
odnośnych instrukcyj przeprowadza 
systematycznie akcję szkolenia. Szcze 
gólny nacisk ktadzie się obecnię na wy 
chowanie fizyczne srraży na dobór lu 
dzi odpowiednich przy nowortworzą- 
cych się oddziałach. Niemniej pracy 
poświęca się akcii GPL Troską żarzą 
du Oddz. Pow. je -t jeszcze w sezonie 
bieżącym zaopatrzenie poszczególnych 
oddziałów w niezbędny sprzęt pozami 
uzy i oddział liczy na nomoc ze strony 
P Z. U. W. w Słonimie ornz wsparcie 
całego społeczeństwa.

t m t r  m u z y h n y  
„ L U T K i r

Wv»tąpy
Janiny Kulczyckie]

D z I i  dwa przedstawienia 
o g. 4 pp. po cenach zniżonych

Hr. LUKSEMBURG*.
o g 8 16 pp.' 

. C Y R K Ó W K A * .

d z i e ń  R E S Z T E K  w  K A Ż D Y  W T O R E K  u J A B Ł K 0 W S K I C H .



S Ł O W O

TEATR LUTNIA

„CYRKÓWKń“
OPERETKA W 3-CH AKTACH J. BRA 
/•IM ER A I A. GRUENWALDA, PRZE­
KŁAD K. WROCZYŃSKIEGO. MUZY­

KA EM ER. KAEMANA

O statni, nowość teatru operetko­
wego była już —  nrzed laty —  grana 
w Wilnie, ale tak gruntownie zapom­
niana, że rylko —  w niarę postępują­
cej akcji —  powstawało wspomnienie 
dosc mguste o czems rnanem, lecz w 
innej obsadz ę i zupełnie różnąj insce­
nizacji.

Treść dość szablonowa, ale urozma 
icona zabnwnomi epizodami i niejed­
nym dowcijrem w djatogach, pozwala 
spędzić wiecz. oddając się beztroskiej 
* esołośu z domieszką łagodnego sen 

ty iisentu w chwilach poważnieszych 
akcji, toczącej się w- środowisku niby 
—  rosyjskiem, a taikże i wiedeńskem

T a różnorodność aala Kajmanów' 
w d zięczn e pole, które potrafił bardzo 
dobrze wyzyskać, dając urozma*coną 
w charakterze i z temperamentem utwo 
rzoną muzykę; melodja dość obficie 
roztacza zwroty, właściwe kompozy­
cjom Kalmarlu, znajiym już z jego u- 
tworów innych. Toż sarno da się po 
wiedzieć o  haimonizacji i orkiestracji. 
Bardzo chwalebnie unika tutaj kompo­
zytor pierwiastków węgierskich w mu­
zyce, bardzo ładnych i odpovreanich 
w „Czardaszce" oraz innych podob­
nych utworach, lecz wprost draż"’ą- 
cych w jego .yBajaaerze", me mają­
cej nic wspólnego z węgierskością. Po 
mimo niektórych ładnych fragmentów 
w panjach księżny i Mister X, operetka 
nie ma żadnycn numerów wyjątko­
wych. Jest ona wszakżt baidzo dob­
rym utworem Kalmana, którego ta­
lent jest powszechnie uznany, a to już 
powiitno wystarczyć do sprowadzenia 
tłumów na w idow ni

Chyba nie potrzeba już wspom. 
nać o inscenizacji przedstawienia, któ­
re —  jak zawsze —  świadczyło o nie­
słabnących staraniach wszystkich 
współczynników Rozporządzając ma- 
lemi środkami, skazany na zupełną s a ­
mowystarczalność, teatr „Lutnia" re­
żysersko (p. M. Tatrzański), muzycz­
nie (p, A Wiliński), dekoracyjnie (p. 
J. C-osielski) , kostjumowo ,dal znowu 
pierwszorzędne wyniki swej pracy, 
aairdzo życzliwie przyjętej przez tłum­
nie zgromad_cmą publiczność, wielo­
krotnie oklaskującą wszystkie skoń- 
rzone akty operedc nie mówiąc juz
0 owacjach czołowym artystkom i ar­
tystom 7awsze oklaskami witanym u- 
lubieńcom naszym

Rolę księżny bardzo wytwornie gra 
la p J. Kulczycka, coraz, bardziej opa­
nowująca sw oje „emploi"; godna zaz­
naczenia jest dbałość artystki o wyra­
zistość mimiki, w czasie milczeiiia i 
słuchania replik partnerów, co nieraz 
bywa zaniedbywane przez mne artyst­
ki operetkowe Że pani Kulczycka pię 
knit ujęła część wokalną swej roli, nie 
ma wątpliwości, choć tym razem 
jak się zdaje — była chwilowo mezupe 
lnie dobrze głosowo usposubior a

Pan K Dembowski, jako Mister X., 
byt najzupełniej odpow sedni t swym ła­
dnym śpiewem zbierał zasłużone oklas 
ki. Czyż jeszcze trzeba mowu o P- B. 
Halmirskiej i je j partnerze p. W. Szcza 
winskirn?.. Oboje wnoszą tyle wcrwy
1 zaraźliwej wesołości na scenę, c*k ma 
ło kto z ich kolegów po fachu. B ard zo  
artystycznie odtworzył rolę jtaięcia 
Bazylego p. M. Domosławski

Nieduża rolę kelnera —  płatniczego 
wyposażył p. M. Tatrzański w pier­
wszorzędne wartości komizmu. Ener-

tiietn mony polgcza odciefe dzielnice
W  wielkim planie nowoczesnej ur­

banizacji miasta Wilna, oraz przj 
dokładnej analizie biaków jego i po­
trzeb. zwrócono uwagę na zasadni­
czy brak mosiów, któreby łącząc dwa 
brzegi Wilji (w ijącej się serpentynami 
przez miasto) dwa jego dzwony łą­
czyły ze sobą.

W epoce, gdy przed stu z gurą 
laty Kalwaryjskie p-izedmieście sta­
nowiło tylko matą kolonję przytuloną 
do kościoła, w której zbudowane były 
'poza domami mieszkalnemi magazy­
ny zbożowe i gdy trakt idący przez 
przedmieście to, był tylko traktem ko­
munikacyjnym do Mejszagoly, Jerozo- 
limki i Wiłkomieiza, jeden drewniany 
na zielono matowany most (stąd do 
dziś dma istnieje nazwa) w zupełno­
ści wj-starczal.

Most drewniany „zifctony" jednak 
istniał stosunkowo nie a tu go

W rotcu 1812 w czasie wojen na­
poleońskich zostaje spalony zastę­
puje go most na łodziach, dopiero u 
schyłku XIX stulecia powstaje most 
żeiazny, taki jakim, go azis ogiądamy.

I czasie amiaj) w konsTuici mo-
itu zachodzą wielkie zmiany po łru- 

! giej strome rzeki
Przedmieście Katwaryjskie rozbu­

dowuje się i rozrasta, powstają no- 
I we dzielnice, li-nje ulic wdzierają się 
I w 'asy, osiedla ludzkie idą coraz to 

dalej ku Bultupiu i w kierunku Zwie­
rzyńca. Wieś i folwark Tuskulariy sta 
nowić zaczynają integralną częsc mia 
sta. Tam na przedmieściu Kalwaryj- 
skiem zaczynają powstawać zaklaay 
przemysłowe i fabryczki.

Tak się złożyło, że z cnwilą bu­
dowania linji kolejowych dworzec i 
handlowa c^ęść miasta zabudowała 
się po lewym brzegu rzeki i wszyst­
k ie- transporty ciężarowe jak i pół- 
ciężarowe dostarczane być musiały 
na Kalwaryjskie przedmieście przez je­
den iedyny most żelazny

Ruch pieszy i lekki kołowy musiał 
się pogodzić na jedne! arterii komu­
nikacyjne! z ruchem ciężarowym i 
odbywać się przez jedeii jedyny most. 
Na prawym brzegu rzeki powstaje 
ponadto elektrownia miejska i biura 
je j Libsługujące cale miasto i od mia­
sta całego najratalniej odcięte rzeką.

Dzis chc<tc załatwić )axąkotwaek 
sprawę w elektrowni należy udby- 
wać bądź drogę okrężną przez most 
bądź też, korzystać z usług przewoź­
ników łodziowych za opłatą 10 gr. 
za przejazd jednostronny

Komunikacja łodziowa ,est o tyle 
niewygodna, że pominąwszy koszta 
(chociażby naweit tak drobne' nie 
jest komunikacją pewną, gdyż w cza 
sie ruszania kry, przyborów wiosen­
nych, przeiywana Zostaje

Tymczasem most żelazny obcią­
żony obsługiwaniem ogromnego 
przedmieścia, n-e jest w stanie, cho-

giczną właścicielka hoteiu i groźną ma 
mą była p. W. Malinowska.

Zbyt mato możności wykazania gry 
dawały roie mniejsze, wykonane odpo­
wiednio prze* panów: L. Detkowskie- 
go (rotmistrz), Z. Rtw-kowskiego (ad­
iutant księcia) i S. Kubinskiego (baren) 

Zawsze lubione wstawki taneczne 
w wykonaniu zespołu baletowego z do 
skonałemi p. M. Martówną i p. J. Cie­
sielskim na czele i młodym solis.3 
tańcu weselnym, cieszyły się —  jak 
zwykle —  niepospolitem powodzeniem 

Michał lózefowicz

ciażby przy ciąglei i starannej kon- elektrownią
serwacji potrzebom komunikacyjnym , U wylotu mostu po strome prze- 
wydołać. | ciwnej, gdzie tuż obok Elektrowni

W  związku z utrzymaniem go w znajduje się placyk dziś ogrodzony 
stanie jaknadepszym wydano szereg parkanem i bezużyteczny, powstanie 

ochronnych zarządzeń, wysiawiono placyk dekoracyjny z popiersiem ś. p. 
posterunki policyjne i ustanowiono z biskupa potowego Wł. Bandurskiego
z ramienia miaista specjalistę dozoi- 
cę mosłowego.

Rezultatem najdalej idącej ochro­
ny, stal się fakt konieczności coro­
cznej naprawy mostu.

Naprawy kosztownej i uciążliwej.
Wszystkie te tak poważne obeer- 

ws((|€ li obliczeniu wskazywały na 
jedno.

Wilnu nie wystarcza jeden most!
Należy opracować plan innych 

mostów, któreby odpowiadały potrze 
bom dzisiejszego ruchu Wilna.

Wilnianin jednak znają-cy swoje 
miasto mógłby zapytać.

—  Tak, aie przecież prócz „zie­
lonego" mamy trzy inne mosty —
mając na myśli most Zwierzyniecki i
Zakrerowy t.zw Sapersk' na Antokoiu

Dwa mosty wymienione ostatnio 
rsłuzyć mogą tylko celów specjalne­
mu i udostępnione dla szerszej publi­
czności być nie mogą z wyjątkiem
jedynie mostu ^perskiego —  zupeł­
nie wyjątkowo uoosTępnionemu ru­
chowi jedynieli tylko pieszemu, względ 
nie niewielkiemu między Tuskulanami 
a końcem ulicy Arsenalskiej.

Most Zakretowy zamknięty jest

jako pamiątka harcersiwa wileń­
skiego.

Most ten wyłącznie i jedynie bę­
dzie poświęcony ruchowi pieszemu 
Zaznaczyć należy, że prawdopodobnie 
oędzie to most narazie drewniany, 
jd yż budowa masywu z żelaza, o 
przęsłach żel.-betonowych, przeno­
siłaby możliwości finansowe, szczup 
lego budżetu naszego miasta

Most ten acz prowizoryczny, od­
dałby wielkie usługi Wilnu i stałby 
się nietylko jego dobiodzieistwem, 
ale i dekoracją, goy się zwazy, na­
kreślone w projekcie budowanie pla­
cyku harcerskiego.

Nasiępnj most —  przeznaczony 
wyłącznie dla ruchu ciężarowego, 
który z handlowego śródmieścia był­
by kierowany ku przedmieściu Kalwa- 
ryjskiemu projektowany jest u wy­
lotu rzpńala św. Jakóba, przez rze­
kę kr przeciwnemu brzegowi.

Ruch kołowy kierowany byłby 
(mamy na myśli ruch riężarowo - to­
warowy) w okolicę placu Łukiskie- 
gc i stamtąd na most.

Pozostałby most „Zielony", któ­
ry obsługiwałby tylko ruch lekko -

Ciągłe pożary n* *y s I

czący mato ruchliwą dzielnicę Zwie­
rzyńca z końcowym wylotem

zupełnie, zaś most Zwierzyniecki, lą-| ko)owy i pieszy (dorożki, automobile,
autobusy, rowery, motocyklp) co 

ulicy przyczynitooy się do znacznego od­
ciążenia mostu i dawałoby możność 
łatwiejsze] i dłuższej jego konser­
wacji.

Przy omawianiu sprawry połączenia 
obu dzielnic miasta mostami, zazna­
czyć należy, że SD-rawa jest piekąca 
i pilna, niemniej lednak dotąd po­
zostająca w projektach zarządu mia­
sta Zrając todnak energię Zarządu
'oraz szybkość z jaką powzięte pro­
jekty przeradzają się w prace już
dokonane (r»p. budowa pięknego bul­
waru nadbrzeżnego) sądzić należy, 
iż w czasie sezonu zimowego, pro­
jekt przaodzi się w plan i koszto-

Mickiewicza, nie może służyć dla re­
gulowania nań i kierowania w tym kie­
runku ruchu ciężarowego (drogą o- 
kólną przez Śnipiszki ku K alw anj- 
skiej).

Zarząd Miasta Wilna przeto po­
stanowi! opracować pJany innych po­
łączeń nad wodnych naszego śródmie­
ścia.

Projekty pow ł aiy, czekają obe­
cnie realizacji

W czasie rozmów prasowych pan 
wiceprezydent miasta inż. H. Jensz 
udzieli! nam informaicji w sprawie pro 
jektu budowy nowych dwu mos­
tów przez naszą rzekę. rys. a wiosną roku przyszłego zaczę

Badania przeprowadzone nad r e - .- te jiuż zostaną prace wstępne pod 
gulacją ruchu kołowego i ruchu budowę mostu
przez ,-zekę dowiodły, że zachodzi 
taby konieczność przerzucenia dwu 
mostów Jeden z takich powstanie u 
wylotu ulicy wreenakkiej na prze

Zwrócić należy uwagę, że spra­
wa budowy mostu (cnociazoy nawet 
prowizorycznego) między śiódmieś- 
ciem, a Elektrownią, do równie pll-

ciw Biblioteki Wróblewskich, łą- nych i koniecznych należy jak sprawa 
cząc z sobą centrum miasta z miejską nawierzchni ulic naszych et.

■a

badania lekarskie wstępujących 
na uniwersytet

W Ie NO. Każdy ubiegający się o 
przyjęcie w roku akademickim 1934- 
35 na Uniw ersytet Stefana Batorego 
obowiązany je s t  poddać się badam u 
lekarskiemu, przeprowadzonemu przez 
Uniwersytecką Kom isję Lekarską.

W  tym celu należy zgłosić się z 
kwitem Kw estury, dowodem tożsamo 
ści i  [otografją w czasie od 24 tm e  
śnia do 3 października rb. w godzi­
nach od 9,30 do 12 do Biura Baaań 
Lekarskich w K lin ice W ewnętrznej 
na Antokoiu po kartę badania lekar­
skiego, a po je j  wypełnieniu, zgodnie 
ze wskazówkami na niej wydrukowa-

neuii, tegoż unia lub nazajutrz sta­
wić się przed komisją lekarską w wy 
zej wymienionej K ii ni co.

Uniw ersytecka Kom isji. Lekarska, 
po zbadaniu kandydata wręczy mu od 
cinek I  karty badań lub tymczasowe 
poświadczeni*;, które należy złożyć w 
Dzickanacń swego Wydziału .

W  wypadku konieczności przepro 
wadzenia badań dodatkowych Uniwer 
sjt< oka Kom isja Lekarska wyda kan 
dydatowi na osobnym blankiecie tym 
i zasowe potwierdzenie nadania lekrr 
skiego.

O SZM IA Ea . W  zaśc, Kragówka, 
gnu Polańskiej bpalił sdę nowowybudo 
wany dom, należący do Busłowicza 
W łady^aw a, Straty  wynoszą 15uu zł.

W U J J K A . W e wsi Cyn lewicse 
gm. kołowickiej, spaliła się st dcła z 
tegtoocznenii zbiorami, należąca do 
Solwanuwicza Aleksego. S traty  wynr

»zą UOO zł. Pożar powstał: wskutek 
podpalenia.

DZISN A. W e wsi Dusołcw U, 
grn m iłołajew skiej, spaliłj się zabn 
di wama AieKsPadra Buhaj ewicza, —  
Strasy wynoszą ponad 19C0 zł. Przy 
czyny pożaru narazie nic ustmooc

MAD WULJĄ I WtLEMjCĄ

Kochana młodzieży
Jeszcze nie oschła farba drukarski 

dobrze na tym numerze, w którym je  
den z kolegów przytaczał wielce pou­
czającą rozmowę z kierownikiem plan 
tacyj miejskich p. Baluka'em, a już 
zmuszeń, jesteśmy Disac znów o nisz­
czeniu drzewek przez dzieciny kocha­
ne w wieku szkolnym.

Idę wczoraj ogrodem bernardyń­
skim Na jednej z alei bawi się mło­
dzież Zabawiają się słodkie pacholę­
ta w ten dziwny sposób, że po ukła- 
dawszy księgi mądre i naukowe na la 
wach, uzbroiwszy się w drągi i kamie­
nie łupią meiri po gałezach drzew.

Tym razem o kasztany chodziło. 
Nic to zdrożnego, ze owoce żywota na 
szego trudnią się kolekcjonowaniem 
kasztanów i za zbieranie tych pięknych 
owoców, nikt nie może ich ganić. Anio­
ły te jednak w zapale kolekcjonerstwa 
pc.-uwają się tak dalece, że chcą obłu- 
piać drzewa z kasztanów i to lest go­
rzej

Trzaśniesz taką palicą, albo kamie­
niem w drzewo i leci kasztan, a  za ka­
sztanem i gatąż cala pięknie liściem po 
kryta. Drzewo kateczeje ud ran i ..gi­
nie

Myślę sobie zwrócę uwagę pacholę

■Am
t o r  —  Dzieciaki drogie... me łamcie 
galęz, gdyż drzewu to sekodzr, choruj* 

j i usycha Niszczycie ozdooę tniaSfi 
i bawicie się zbyt płocho.

Dzieciny popatrzyły na mrue złow­
rogo a jeden cherubiuek.., pieszczoch 
mamusi powiada..

—  Wariat.
I zbiegli. Na samym przodz“> wegi 

kwiat cieplarniany, który cahisam ma 
my karmiony tak mój stan psychka 
ny określił.

Przebitgli trawnik i za chwilę w dru 
giej części ogrodu zabawiali się łama­
niem drzew.

Jak się ma pretensję do dorożkarza 
to się notuje jego numerek . młodzież 
szkolna (w mądreti przewidywaniu re­
formatorów szkolnictwa) nosi też takie 
numerki na rękawach. Ak wlasme nu­
merku tego nie mogłem odnotować. A 
szkoda..

Zwracam się przeto do „nieznanego 
ucznia" z apelem, by nie niszczył drzew 
więcej— gdyż zdaje tylko egzamin bar 
barzyństwa.

Już nie chodzi o to  by był grzecz 
rym dla przechodnia. Nie stać go ira 
to? no to trudno... ale niechże łaska­
wy będzie dla drzew. M Juooc

Od Administracji
Uprzedz<nriny naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
z dn ie rrl października 1934 r. wstrzym amy w y­
syłkę pisma wszystkim, zaiegającym do tego 

ania w  opłacie,
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—  To ou, żeby jemu Wygodniej —  
myślał niechętnie. —  Żeby dużo pie­
niędzy i żadnego strachu.

—  A czemuś ty ze mną żenić tię 
zamyślił, toedy ślub dla was to tylko 
śm iech? —  zagadnęła nagle bez zw:ą 
z k u .

—  Bc to  dla ciebie, zeby cię upe­
wnić. W  takiem  glupiem społeczeń­
stwie to musowo. Przecież te klechy 
tttw n  rozwodu dać nie chcą - -  chyba 
za nrljońskle pieniądze taki u nich 
ślub ważny —  gdzie tu więc zvoie 
dla kobiety bez ślubu? Ot, jak  już 
bedzie w szystko po naszt mu —  to eo 
innego.

Adela spojrzała na niego serdecz­
niej, więc on się do niej stosuje. My­
śli o niej. Ma chłopak serce. A on 
w nit zaigrał rzęsami i spojrzeniem. 
B estja  była po swojemu subtelna i 
natychmiast wyczuwała ochłodzenie 
atmosfery i wszelkie odobytonie ero 
tycznego barom 'tru. Przylgnął ao  iej 
ramienia. Biedny Jan eczek ! Nikt go 
nie kocha. A d elkt patrzeć n.e ebee. 
A on ledwie zipie z miłości. Mozeby 
tak /.iiczęli żyć ze sobą* Zanim co bę­
dzie, możnaby na gapę Nikt się niu 
dowie. Zrobią to po cichu. Bo dopó­
ki ten ślub... A pcłfcm to pokrv’ą.

Adeto znów s e żachnęła. P iz  •! 
chwilą mówił co innego. On się uspęa 
w edliwiał, ż« - - namiętność ponosi 
i przppra izał. Ni , niw chce o tem mć-
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u . '  aie niech przyciśnie swegu mi-ct 
i asa. On ta r  wierzy w je j  sjiryi, że 
mógłby pójść dać na zapowedzi. A 
ja k  otrzym ają pieniądze, dopiero się 
urządzą, no! Znowu błysk oka i koci 
rucb, zuowu puszukanie reki i wtulę 
nie się  biodrem. W rażenia Adeli przy 
pomniały niebezpieczną huśtawkę. 
zgóry na dół i z dołu do góry7 — na 
zla,nanie karku. A wszystko razem—  
smutno. Gzy to  w je j wieku kobiecie 
wypada tak się zachłystywać kocha­
niem, ja k  to czynią pokojówki zwy­
czajne, całujące się na schodach i w 
bramie? Lecz o wielu tc  rzeczach wie 
człowiek, że nie są  jak  należy, a nie 
pozbawf się rch, gdy prZyidzi - poku­
sa. A 7resztą poza miłośni mi igrasz­
kami, okrutnie słodkiemi, majaczy je j  
coś piękniejszego i słodszego —  
dziecko.

W ięc Adela jeszcze laz j>ozwoli a 
się objąć chłopcu w cienistej wnęce 
bramy i jeszcze raz obiecała o ich 
przyszło.śoi pamiętać. Zasiał ,akiś nie 
zbyt pewny i patrzył iia nią długo 
przez kraty, a jego rarzeeZona w za­
myśleniu ociężałym krokiem wspinała 
się po schodach ku tym ścianom, 
sprzętom, ludziom i wypadkom, które 
stanowiły większą część je j  życia i 
które teraz zerwać z siebie i odrzucić 
należało. W swoim pokoiku, ściśnięta 
nagłą tęsknotą, postanowiła zobaczvć,
, ak tam śpi K rysia. W zacisznej sy­

pia lence dziecka różowiło się świateł­
ko nocnej lampki. Oto znajome, ciem­
ne kędziory-, fylekroć oodziwiane rzę­
sy i kapryśne usteczka, teraz we śnie 
takie, pełne słodyczy. Adela nagle uś­
wiadomiła sobie z niesłychaną wyrazi 
stośoią, że to  dz,ecko i do n iej n a le ­
ży. K rysia odthyliła głowę we śnie i 
lin ja  je j  dziecięcego profilu zaryso­
wała się w różowińi świetle niby deli 
karna kamea. Ta rzeźba noska czo­
ła, te luki brwi, może bardziej udu­
chowione u K rysi, można było od»zu 
wać w twarzy Adeli. Palce Adelj dot • 
knęły własnych brwjt, pieszcząc icb 
gęsty aksamit. Osunęła się ua dywa­
nie przy łóżeczku K rysi, uporczj wie 
wpatrując się w uśpioną dziewczynkę. 
K rysia  zatrzepotała rzęsam1:' i otwo­
rzyła  oczy. Adela w obaw it, zeby się 
dziecko nie zlękło, powiedziała:

— To ja , Krysiu. Trochę baszla'- 
łaś. Więc usiadłam jirzy tobie.

—  To dobrze —  odszepuęła K ry ­
sia. —  Obudziłam się, bo śnił mi się 
szofer.

—  Szo fer?  —  spytała zdumiona 
pokojowa.

—  Szofer! Samochód jego miał 
cztery  łapy i ryczał. Może to był 
lew® Antoniowa krzyczała przez luf­
cik —  odejdź, odejdź! A on nję od­
chodził. Wszyscy wychylili się  z luf ci 
ków7 i machali na niego, a on nie 
chciał odtjśe, tylko się rozglądał. B i­
ło czegoś strasznego bo 011 miał czer­
wone ręce. Obudziłam się.

Adela przysunęła się do K rysi. Ta 
objęła ją  ciepłem ramieniem i przocią 
gnęła je j  głowę do siebie na podusz-kę.

—  I n ie poszliśmy do Jabłkow -

skieh —  skarżyła się. —  W cale już 
mnie nie kochasz, Adelciu... Nawet 
mogłabym płakać, ale był Jerzy . Pro­
szę cię, nie odchodź nigdzie. Nie wy­
jeżdżaj...

K rysia  mówiła niewyraźnie, bo ią 
sen morzył, ścisnęła mocniej szyję 
Adeli. T a rzekła, {lomna przestróg pa 
ni L iii, gorliwej teraz,bo pokutującej 
katoliczki.

—  A zmówiłaś naciorck, Krysiu, 
ja k  mama kaze?

—  Zmówiłam... A potem zanios­
łam c i Basię, Z nią •'toszczęście...

—  Widziałam, będziesz ją  nuała 
w porządku, moje złoiko.

—  P a ! Je steś  kochana... To Lala 
oder...

K rysia  nie skończyła Zasnęła -zno 
wu, Adela chwilę jeszcze trw ała w 
nieruchomości, nasłuchując, lekkiego 
oddechu K rysi. Serce  miała bolesne i 
ściśnięte. Co już PLysia o niej wjedsfe 
ła ?  To dziecko ciągle o ezemś się do­
wiaduje. Adela odczuwała ciepło wąt 
łego ciała dziewczynki cisza sypialni, 
nakłuwana lekkiem cykaniem budzi­
ka, pozwoliła głośniej odezwać się 
uczuciom w niej skotłowanym. Znów 
jęła s p a d a ć  z góry na dół, niby na ok­
rutnej huśtawce. Ja k  ma zostawić 
K rysię? Ja k  ma zostawić wszystko?

Ale gdy uwolniła głowę z objęć 
K rysi j wyprostowała się  przy je j łóż 
ku ze skrzyżowanemi na piersiach rę­
koma, powiedziała sobie, że do tego 
domu lada chwila powrróci pani Lii: i 
ten Ja ś . T e  dzieci to nie są je j  dzieci. 
Odejdą od niej. Co ona tu ma swoje­
go? Pragnie mieć coś, co byłoby naj- 
-yłaśnicjeze. A to, że mor Tanek po­

rzuci ją , wcale je j nie przeraża To 
właśnie pozwoli je j na nikogo się 
nie oglądać, nikogo nie słuchać, tylko 
mieć dziecko, które piękne powinno 
być i zdrowe. Bo jak i*g o  ona męża 
dostać może ? Czego ma. czekać jesz­
cze? Po cichu mówjła z siostrzeńcem. 
Zaklina się, że ten Ja-nek zdrów jest. 
Zresztą on je s t  ten, którego pożąda. 
Tylko wtedy, mówiły je j  kobiety, 
dziecko zdolne jest, ładne i takie do 
wszystkiego, jeżeli kobieta jego ojca 
ciałem m iłu je . N iech się  titame, co 
ma być. Adeli nie zrobiło się lżej od 
tego postanowienia. Posępną twarz 
przycisnęła do rączlti Krysi na koł­
drze i odeszła.

* *
*

Janek nie stawi! się na tę  rozmo­
wę z mecenasem. A tak  się od grażci. 
Dziwna rzecz —  Adela poczuła ulgę 
z tego powodu.

—  Adelo—  Powiedział Feliński —  
nie myślę, żeby to był człowiek odpo­
wiedni.

—  J a  też uit‘ myślę, prosz° pa­
na — zgodziła się chmurna pokojów 
ka. —  A jednali pragną go tn ie '. Gzy 
panu to  się nie zdarzało® —  zanvt?ła, 
zuchwali patrząc mu w oczy.

Roześmiał się, trochę zm ieszany.
—  Oho! Filozof ja  jakaś. Adela 

zresztą miała zawsze skłonność do wy 
krętnego rozumowania. Ale chodzi o 
to, że on nie przyszedł Więc. cóż zro 
bim y? J a  muszę wą jechać do W ilna 
na parę dni. Czy mogą dom powie­
rzyć, iafe zwykle Adeli, czy Adela jest 
zbyt zajęta swojemi sprawami?

—  Może pan1 —  rzekła twardo 
Adela —  J a  nie zawiodę.. Ja k  zwy­

kle. A on nie przyszedł, be- się pans 
boi. On je s t ...widzi pan... to njezupeł 
nii jeszcze człowiek. To chłopak

—  Ach, Adelo -  rzekł Feliński % 
niezadowoleniem. — Tem bardziej roe 
pochwalam.

Adela milczała. J e j  ściągnięte krwi 
dziwnie w te j chwili objaw iały rodzin 
ną ,x>dobieństwo z. Felińskim . Ttn 
spojrzał na nią.

—  Być może, że się w życiu kizv 
wdzi ciągle kogoś i to niechcący luh 
bezmyślnie —  powiedział z o«zj um 
na skroni Adeli. — Jeżeli Adela awr 
ża, iż ja skrzywdziłem, postaram ?;ę 
tc wynagrodz.ć. Proszę jednak o  pcw 
ne względy. Mam prawo iirzyć na do­
broć Adeli. W  te j chwili spadu im 
mnie wiele wy datków Muisiaibmi 
mieć czaa.

Adela, patrzyła na niego, k ie d y  m ó 

wił. Był tyle lat je j  bożyszczem Prze 
stał nim być Ale pozostała między n 
mi jakaś nić silnieisza nad wszystko, 
jakaś serdeczność, płynąca niewidzial 
nie i głęboko.

—  Muszę przeprowadzić rozwód— 
informował ją  dalej. — Sprawa dosc 
kosztowna. T o  między mncim Ale 
akceptuję żądanie Adeli. Kobię to 
szczerze, choć z ogromnym nicnoko • 
,iem...

Oczy Adeli złagodniały aż do sE 
mego dna.

— Pan się zgadza ?
—  Tak
—  Dziękuję.

< - \n 

—— — « $ * ----------
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FRONT WSCHODNI
P j oblom Ziem Wschodnich, jako w całej Polsco jednolite, chociaż sŁtu i ją  opłaty prZedsiębioretwe, położone

' ,Ł*t rozważań nad regj Jn a ltK n ii od1, ca bydła w  woj. Poznam  kiom waży 
rębnosoiami, s ta je  ; i j  córa* bardziej przeciętnie 400 kg. i otrzym uje się za 
aktualny Między inneinj w ostatnim nią przeciętnie 46 zł. od 1 q., podczas
numerze „Gospodarki N arodow ej" p. 
Iv. Sokołowski zajm uje się jego on.ó- 
wieniem w artykule napisanym z 
wielką znajom ością rzeczy i światło­
ścią objektywnych wniosków

Opuszczając z tego artykułu zosla 
Wfcnia cyfiow e, m ające świadczyć o 
ubóstwie i niskim stanie rolnictwa, 
komunikacji, handlu, przemysłu, dalej 
o niedostosowaniu ta iy f, świadczeń i 
t. p„ przytoczymy treść zasadniczych 
przestanek i końcowych wniosków Au 
lora. W  artykule „Front W schodni" 
czytamy mianowicie:

„Od dłuższego ju i czasu Ziemie 
Wschodnie, stanow iące wszakże 1 /3 
terytorjum , a 1/5 zaludnienia R ze­
czypospolitej, przestały hyć „ a tra k ­
c y jn e " . Nie wzbudzają sensacji, nie 
są modne P akt o nieagresji z R osją 
Sowiecką osłabił jeszcze to skromne 
?aim ercsow antę, |akie dotychczas ist 
niało głównie ze względów politycz- 
nych. Przyzwyczajono się w proble­
mie Ziem Wschodnich widzieć jed y­
nie woski (aczkolw iek pot wornie dłu 
gi) pas pograniczny, pilnowany 
przez K O P, trapiony dolegliwościami 
wy nikającem. z odrębności i  ro ju  
po tam tej stronie granicy lub ze swoi 
dych stosunków „sąsiedzkich" z L it 
wą Kowieńska R eszta spraw t tk do 
brze rak nic istniała, gdyż system 
centralistyczny, panujący u nas pow 

zeehnic, jako naturalna reakcja po 
:kresie niewoli i zaborów, poproetu 
nie oopuszcza do powstania proble­
mu Ziem Wschodnich, Może istnjeć 
^dtgadnierie —  dajmy na to —  lnu 
kresowego, cukrownictwa na Woły- 
r'iu mb błot poleskich, ale Odrębność, 
źle powiedziałem .swoistość Zńm 
WselKKinich, jako całości, nie otrzy- 
nmła stempla urzędowego.

„Tymczasem Ziemie Wschodnie, 
chcąc nie chcąc, strukturalnie, nie są 
tern oamem, cZen* pozostałe 2/ J Rze­
czypospolitej. Tuż nietylko dlatego, 
ze zam ieszkujący je  ludzie w pizcwa 
żającoj większości nie są Polakami ta 
człowiek wy-wiera doniosły w pływ  na 
kształtow anie się dynam.ki spoiG-z- 
uc> i gospodarczej), lecz. ta k ż e  dlate 
go, że są one k ra je m  ubogim, uboż­
szym znacznie od pozostałych dziel­
nic.. Myśląc o 4 wschodnich wojewó­
dztwach ,pamiętamy o lnie, drzewie, 
rybach. . I zdaje się już wszystko, co 
na (ważniejsze wyliczyliśmy

Is tn ie je  wreszcie jedna zasadni ■ 
cza przeszkoda dla gospodarczego 
Jioaniesiema Ziem Wschodnich: jest 
nią przesadna unifikacja. Zrodzona 
Z gorącej tendencji zjednoczenia wszy­
stkich dzielnic w jeden zwarty- orga 
u tam Rzeczy pospo' i te j i Z zimnego, ni 
welacyjnego biurokratyzmu j central’ 
a w ,  przyczyniła ona gospodarstwa 
Ziem Wschodnich szereg dotkliwych 
3trat tal- moi-alnych, ja k  i m aterial­
nych. K to  łączy w jedna całość prze 
pisów . zasad prawnych W ileńskie z 
noznańskiem lub Krakówskiem. ten 
napomina, że 4 województwa wschód 
nie liczą sobie lou proc. gmm o po­
wierzchni pCiiad loO km kw„ pod­
czas gdy takie wielkie gminy stano­
wią w woj. centralnych 43, połuduio 
wych 0,3, a zachodnich zaledwie 0,03 
proc. Elem ent przestrzeni i różnic 
kulturalnych, ekonomicznych i histo­
rycznych lekceważony jest raz za ra 
Ztm. W polskiem prawodawstwie go 
ipodarczem ustawa o popieraniu eh’k 
tryfi'kacji oraz dekret z 27, -  10. 19..3 
r. o i*>borze 10 proc. dodatku do pań 
stwowego podatku grantowego ul 

względniająee zacofanie czj; zaniedba 
nie Ziem Wschodnich i Wymagające 
Z tego faktu  należyte konsekwencje, 
są naprawdę białym krukiem. Biuro­
kratyczna pasia podciągam a pod ‘c- 
den strychulec późno - kapitalistycz­
nego Ślaska i żyjących na przełomie 
gosiKidarki naturalnej z gospodarką 
wczesno- kapitalistyczną Ziem Wscho 
dnieli, nakłada jednakowo ciężary i

gdy w Wileńszczyźnie odnośne prze­
ciętne brzm ią: 275 kg i 30 zł Sam o 
chody .kursujące po szosach, płacą te 
same stawki podatku drogowego, co 
samocnody, które kureują po drogach 
gruntowych, stanowiących na Zie­
miach Wschodnich przeważającą wię­
kszość, w ten sposób zasada oparci i 
P funduszu Drogowego na wjity 
wach od zuży-cia benzyny uderza 
szczególnie dotkliwie w komunikację 
samochodową Ziem Wschodnich, gdyż 
Zużycie benzyny je s t  większo na trak 
cie, niż na szosie. Przepisy o budow­
nictwie w iejskiem  słuszne zapewne 
w Poznańskiem i na Pomorzu, są nie 
łosiu i w W ileńszczyźnie. Ziemiom 
Wschodnim, które prawie nie znały 
zrozumiałe, a nawet szkodliwe na Po 
ibciążcń na rzecz ubezpieczeń społe­

cznych, a m ają niemal wyłącznie śre­
dni i niały przemysł i rzemiosło, gdzie 
zatem .oboetzna gra większą rolę niż 
w wielkim przemyśle, narzucono w 
okresie kryzysu nowo ciężary poto, a- 
by odprężyć sytuację ubezpicczalni 
Polski zachodniej. A zatem  zrobiono 
odwrotnie ,niż nalc-żało uczynić.

„Wyrównanie naturalnych, konjun 
kturalnych, historycznych różnic po- 
mięazy Ziemiami Wschouniemi a re­
sztą kr-aju będzie napotykało i już na 
potyka na sprzeciw nietylko władz 
centralnych, lecz również 6 fe r  gospo 
darezyoh w pozostałych dzielnicach. 
Sprzeczne interesy dzielnicowe czy 
rtgjwnalno nie są źa<lną niospodzian- 
ką, chodzi więc tylko o to , aby sil­
niejszy nie krzywdził słabszego. —  
Tym czynnikiem ,który rozdziela 
sprawiedliwie korzyści i ciężary, ko­
ryguje do pewnego.stopnia g t^gratję 
i nie dopuszcza do zaniku regjonal- 
nych właściwości produkcji . wymia­
ny, —  je s t  państwo. Mamy w te i mic 
rzc pewne precedensy iidatny z cuk 
rem i mniej udatny ze spirytusem. 
Na tej podstawie prof. H. Tennenba- 
um zaproponował utworzenie „fundu 

szu dzielnicowego, dio którego wpłaca

w okręgach korzystnie pod względem 
naturalnych warunków wytwórczych 
położonych, a  otrzymują prem je 
przedsiębiorstwa ,j>o}ożone w okręgach 

'znajdujących siv w m niej korzyst­
nych warunkach produkcji.

Nie mogły Dy również być
tolerowane naaat tli.kio l.-hty , 'k  np. 
odmowa Monopolu Zapałczanego uru­
chomienia pod Wilnem eksportowej 
fabryki patyczków zapałczanych. Nio 
możnaby podoDnież argumentować, 
ja k  to niejednokrotnie czyni obecnie 
Ministerstwo Kom unikacji, że skoro 
się ulgę taryfow ą przyzna W ileńsz­
czyźnie, to j dajmy na to, Podlasie 

czy K aliskie, m ają takie same prawa 
do tej ulgi. Ta wewnętrzna „klauzu­
la największego uprzyw ilejow ania" 
je s t  zupełnie me na miejscu. P rze­
ciw nie: różniczkowanie, faworyzowa 

nio (byleby nio sztuczne) i stosowa­
nie ulg dzielnicowych czy regjonal- 
nych. Ju ż  co.; nie coś zrobiono w tym 

ierunku: jednolita eena cukru, raba 
ty kresow e od cen nawozów potaso­
wych, drobny (niedostateczny i  połą­
czony z rozbiciem aparatu handlowe 
go) rabat krosowy od cen żelaza — 
oto  pierw sze próby wyrównania pozy 
eji i warunków Ziem Wschodnich.

„F ront Wschodni" nie je s t  ar ! 
straszny, anj kosztowny. Jfcgo potrze 
by są b. skromne ,ich zaspokojenie 
łatwe. Trzeba tylko o nich pamiętać 
i doceniać ich rolę i w agę..."

Z zadowoleniem tu stwierdzamy, 
że w naszych poglądach na problem 
Ziem Wschodnich nie jesteśm y odoso 
bnieni. N ie tak  dawno jeszcze zwra­
caliśmy na tom miejscu uwagę na ko 

nieczność oparcia planu podniesienia 
gospodarczego struktury regjonalnej, 
wskazując jednocześnie na rO, że po 
sługujemy się fałszywemi kryterjam : 

upośledzei a naszych ziem. ponieważ 
nie dostrztgamy skutków.centralistycz 
nogo kierunku polskiej polityki spole 
czno - gospodarczej, (h ) .

W  terenie 1 na forach
Pozycja gimnastyczna, wymagająca 

szczególnej sfły

Dziś, w niedzielę

Skup i zastaw Pożyczki Narodowej
w wypadkacn losowych

obowiązki na oba te  odłamy krraju.
Tak np. stawki podatku od „boju są chonlośc

W nr. 24 Dziennika Urzędowego 
Min Skarbu ogłoszone zostało 
obwieszczenie Komisarza Generalnego 
Pożyczki Narodowej z dnia 22 sierp­
nia br. w sprawie skupu i zastawu
obligacyj Pożyczki Narodowej w wy­
padkach losowych. Na podstawie
obwieszczenia skup lub zastaw obli 
gacyj P. N zostaje umożliwiony 
subskrybentem

a) w wypadkach całkowitej u- 
traty przez nich środków egzysten­
cji,

h) w razie zniszczenia ich majątku 
na skutek klę-k żywiołowych,

c) w ciężkich wypadkach loso­
wych.

Zezwolenia na skup i zastaw u-
dziela komisaiz Generalny P. N. na 
podstawie umotywowanych podań. 
W podaniach skierowanych do Korni 
sarza należy wymienić n u m e T y  s od­
cinki obligacyj, przeznaczonych do 

sprzedaży lub *astawu, oraz wyraz-1 
nie wskazać, czy petent stara się I 
o skup czy zastaw obligacyj.

Zgodność przytoczonych w poda­
niu motywów z faktycznym stanem 
rzeczy powinna być stwierdzona.

1. w podaniach Dracowników pań­
stw o w ych  i sam orządow ych —  przez 
ich w ładze służbowe,

2 . w podaniach pracowników urny-. 
stowych- prywatnych —  przez Rady 
Okręgowe Unji Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych.

3. w podaniach pracowników fi­
zycznych i bezrobotnych —  przez u- 
rzędy pośrednictwa pracy,

4. w podaniach rzemieślników — 
przez Izby Rzemieślnicze,

5. w podaniach przemysłowców i 
kupców —  przez Izby Przemysłowo - 
Handlowe.

6. w podaniach rolników —  przez. 
Izby Rolnicze wzgl. urzędy gminne,

7. w podaniach właścicieli meru- 
— przez Polski Związek

Zrzeszeń Własności Niruchomej w Pol­
sce.

Do stwierdzenia motywów podań 
we wszystkich wyliczonych wypad­
kach, jak i w wypadkach niewymie- 
nionych, powołane są również lokal­
ne w-tadze administracyjne. Petent 
więc może w celu otrzymania stwier­
dzenia zgodności motywów z fakty­
cznym stanem rzeczy odnieść się 
po opinję albo do wymienionych związ­
ków i łistyitucyj, albo do lokalnych 
wiaaz administracyjnych.

W razie nrzychylnego załatwienia 
podania petent otrzyma od Komisa­
rza Generalnego P. N. zawiadomienie 
dokąd winien udać w celu dokona­
nia sprzedaży lub zastawu obliga- 
cyj Pożyczki Narodowej. Skup obli­
gacyj odbywać się będzie po kur­
sie 96 za 100 imiennej wartości plus 
kupon bieżący, zastaw po kursie 60 
za 100 imiennej wartości.

W W IL N IE :

Mistrzostwa tenif^we Wilna na ko 
rtach Klubu Prawników od godz. 9 
rano.

Zawody lekkoatletyczne ŻAKS na  
Pióromoncie.

W Warszawie-
Na stadjonie Wojaka Polskiego 

o 12 mecz ligowy Legja —  Pogoń.
Na Dynasaeh o 16 —  mistrzostwa 

kulaiskie długodystansowa Polski na 
torze na dystansie 50 km.

Na stadjonie W ojska Polskiego o 
15.3') —  międzynarodowe motocyklo­
we mistrzostw a Polski.

Na W iśle na trasie Warszawa — 
Świder —  W arszaw a Odbędą się 
oz warte jesienne wyścigi ślizgaczy no 
dystansie 50 km. S tart o godz. •• 
przed przystanią Oficerskiego Yacht- 
Klubu.

Na stadionie W ojska Polskiego 
10 bój atletyczny o mistrzostwo W ar- 
itaw y.

Na lotnisku mOKótowsKiem o goaz. 
10 —  start balonów biorących udział 
w międzynarodowych zawoaach o pu 
hat Goi don - Henrietta.

W Łodzi —  mecz ligowy L K S  —  
Craeovia, mecz bokserski Lwów —  
1K P, mecz lekkoatletyczny ŁK P —  
ńZS (W arszaw a) i mistrzostwa pił­
karskie i g ier sportowych Związku

M akati.
W  AOiiszu —  mecz lekkoatletycz­

ny Kalisz —  Łódź.
W  Krakowie —  mecze ligowe Wi 

,da —  Warszawianka i Podgórze — 
RucL.

W  Poznam r —  regai y wioślarskie.
We Lwowie —  mecz o wejście do 

Ligi Czarnj —  Rewera
W  Toruniu — nmcz o  wejścia do 

Ligi G ryf —  LTSG .
W  Świętochłowicach mecz o wej 

ście do Ligi Śląsk —  F n ja  .
W Łucku —  mecz o wejście do 

Ligi P K S — 7 p. Legjonów.

W  Grodiue —  mecz W KS Gród 
no —  W K S śmigły-.

W  Bydgoszczy —  mecz towarzy­
ski W arta (Poznań) — Polonia (By­
dgoszcz |.

W Pułtusku —  bieg kolarski do 
granicy iem ieckie j (170 km ,).

W  Gdańsku —  mecz pomiędzy re 
prezentacją klubo w niemieckich a 
u e u a n ą  na rzecz ofiar powoozi w 
Polsce

W e Wrocławiu —  mecz lekkoatle- 
czny Wrocław —  Poznań .

W Medj'olame —  Międzynarodowe 
zawodu lekKO® netyczne z udziałem 
Kucharskiego i Biniakowokiego.

W  Magdeburgu —  mecz lekkoatle 
tyczny Niemcy —  Frano ja .

ZAW ODY STRZEL ECK1E 
O MISTRZOSTWO

W tych dniach oabyty się zawody 
strzeleckie o mistrzostwo P W. Brześ­
cia n/B. Udział w zawodach przyjęło 
5 Konkurencyjnych zespołów, a mia­
nowicie: KPW. Brześć. Pol., K.P.M 
Brześć n/Bugiem, P.W. pocztowców-, 
P. W. rezerwistów i P.W. Związku 
Podoficerów Rezerwy

Strzelanie odbyło się z broni mało­
kalibrowej na strzelnicy Związku Strze 
leckiego, udlegtość 50 mtr., naboi 3 pro 
bne i 10 ocenianycn. Zespoły w skła­
dzie 3-ch osób Pierwszą nagiodę in- 
dyw.dualną zdooyl p WtaJysiaw W ój­
cicki, drugą p Czachowski, trzecią p. 
Skorupko z zespołu K.P.W Brześć 
n/B jak lównież zespół ten zdobył 
p erwszą lagrodę zespołową.

 0--------

Z ŻYCIA SOKOŁA

Naczelnictwo Gniazda Wileńskiego 
Sokola podaje do wiadomości, iż =«ekre 
taiyat Gniazda przyjmuje zapisy do- 
dorostu sokolego od lat 14 do 16, do 
grema członk rwskiego do sekcyy: teni­
sowej, gimnasrycznej, fechtunkowej, 
rowerowe]!, gier sportowych, gi-r z i­
mowych, lekkoatletycznej, strzeleckiej 
i dramatycznej.

Zarząd Gniazda podaje do wiado­
mości, iż otrzyma! z Dziemicy Mazo­
wieckiej z Poznania pismo następu ją .- 
cej treści:

Wróciwszy w domowe próg. z na­
szej przemiłej wycieczki do Wilna, spel 
mamy potrzebę serc naszych, aby na 

' tej drodze raz jeszcze złożyć Wam na; 
szczersze wyrazy wdzięczę podzięki 
za to wszystko, coście dla naszej wy­
cieczki i jej uczestników uczy nili, a 
przedewszystkiem za tę serdeczną mi­
łość braterską i siostrzaną, którą ota­
czaliście nas na każdy-m kroku podczas 
naszego oobytu w W dnie. Uczucia ta­
sze zwracają się w pierwszym rzędzie 
ku .przezacny m kierownikom W aczego 
Gniazda, z a-hem wiceprezesem B. Ku 
lesmskim, d-hem naczelnikiem Jaroc­
kim (z jego sympatycznym przybocz­
nym a-hem Gwozdowskim) z księżmi 
kapelanem MościcKim i Jasmskim z 
d-chną Narbuiową na czele, —  nie­
mniej przeto obejmują one całą Waszą 
milą drużynę sokolą, dzięki której po­
byt nasz wśród W as pozostan.e nam 
w serdecznej i trwalej pamięci Sercem 
swojem zdobyliście serca nasze, a na 
takiej podstawie ufundowany sojusz 
braterski zachodnich rubieży z wschód 
niemi' niewątpliwe dobrze przysłuży 
się ukochanej naszej sprawie sokolej, 
a przez Sok jlstwo Polsce całej. Czo­
łem Wilnu!

(— ) A WolsJa prezes. Halina R°z- 
m«1*zwa, W/ceprezeska. W FeUne 
sekretarz

 o------

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
w Warszawie

Zapowiedziane na dni 29 i 30 bm. 
w Warszawie zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem Finai Lehtinena i ell 
ty zawodników polskich, odbędą się 
na stadjonie Wojska. Polskiego. Pro­
gi ani obu dni zawouów przedstawia 
sie następująco:

29 bm, godz. 16.15:
100 m., rzut oszczepem skok o ty 

czce, bieg na. 500 ni., bieg na dwie mi

le angielskie, —  z  udziałem Lehti­
nena, Kusodńskiego i najlepszych dłu 
godystaisowców polskich, bieg na 3 
km.

30 bm. o gadz. 16.15
200 m., skog wzwyż, sztafeta 

800— 400— 200— 100 m., bieg na 5 km. 
z udziałem Kusodńskiego i Lehtine 
na. Ten ostatni bieg odbędzie się o 
memorjal s. j . Alfreda Freyera.

Boisko w Złoczowie zamknięte

9 IEŁpA W ARŚZAW SKA
WALUTY

Belgja 124.18 124.41 123.85 
Berlin 211.25 212 25 210.25 
Holandja 358.50 359.50 357.70. 
Londyn 26.10 26.26 25.97 
Nowy York 5.22 3/8 5.25 3/8 

5.19 3/8.
Kabel 5.22 7/8 5.25 7/8 5.19 7/8. 
Oslo 131 131.60 130.40 
Paryż 34.87 34.96 34.78 
Praga 22 22.05 21.25 
Stokholni 134.65 135.35 133.95 
Szwajcarja 172.69 173.02 172,16 
Wiochy 45,39 45.51 45.27

Tendencja  niejednolita 

 O--------

LW ÓW . 22 9. W  związku z a- 
wanturami, jakie niedawno miały 
m ir:sce na boisku „Janiny ‘ w Zło­
czowie i które doprowadza”  do ^rwa 
wej masakry sędziego zawodów, zna­
nego lekkoatlety Sawaiyna wydział 
dyscyplinarny przy lwowskim OZPN 
zarządził zamknięcie boiska kluhu

zlo^zowskieco.
zarząd LOZPN poszedł jeszcze da 

lej, zawieszając działalności klubu aż 
do ukończeni i śledztw a.

Kówuocześnie LOZPN "'Ostanowił 
sprawę całą skierować do prokurator 
ra

Po zwycięstwie Kusodńskiego

WILFNSKI PRYW UNY BANK HANDLOWY S A.
założony w r. 18/3. 

C E N T R A L A . MICKIEW ICZA 8.
'Telefony 316. 408 ,  44 5 ,  81fi. O D D ZIA ŁY: Warszawa, Lida 

Suwałki.

Ziłaiwi* wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowości 
Przyjmuje wkłady na oprocentowanie

skutecznia jrzekazy k.ajowe i zagraniczne oraz do LITW Y i ROSJI 
Wynajmuje kasetki ( s a f e s )  w podziemnym skarbcu r ta lo w v n ’.

SZTOKHOLM 22. 9. Oz wartko ire 
zwycięstwo Kusocińskiogo w biegu 
na 3 km. w Sztokholm ie było wywal 
ezone w pięknym stylu, niłmo to, że 
Polak startował silnie zakatarzony.

Kosociński prowadził bieg od star 
tu i dal aię wyminąć Szwgdowj .Toh:„s 
sOnoiM tylko na krótką chwilę. Na 
mele wpadł Kusociński, mając biisko 
za sobą trzech zawodników szwedz­
kich Duńczyk Nielsen, który skoń­
czył biey „a piatem miejscu, przy- 
szę-J na metę ogromnie zmęczony.

Po biegu Kusociński, otoczony 
przez publi"znośe ,rozda wał liczne au

Zwycięstwa Wittmana
SOFJA. 22.9 Tenisowe mistrzostwa | wywalczone było przez Polak' uardzo 

Bulgarji przyniosły wczoraj, w piątek, I pięknie. W  pierwszym secie Wittm n 
same niespodzianki. Pierwszy półfinał j demonstruje doskonałą formę, szcześli-

tegrafy i udzielił wywiadu o biegu 
przcostawicielom prasy szwedzkiej.— - 
Prasa szwedzka jjetna je s t  pochwal 
nietylko dla zwycięskiego Polaka, —  
lecz iłjwnieś i dla Johnssona, który 
wpadł na metę diugi, tuż z.a Kusociń 
skim P r 's a  szwedzka jednogłośnie 
Sl .vi‘p dz:-, r ‘- Kusociński je st bez­
sprzecznie najlepszym długodystanso 
wvem świaia

Ziw-odoi i czwartkowym przeglą­
dało s\  12.60.') widzów. Bieg, w któ­
ry n  startował Ku mcińslci, odbył się 
o godz. S ,J0  v leezoreni.

U’ niedzielę 30 b.m. odbędzie się 
na szosach pod Bi nem na dysians 500 
kim, międzynarodowy wyścig automo­
bilowy posiadający ju i swoją markę w 
świecie i znany pod nazwą „Masary- 
kowy Oicruch ‘.

Wyścig zgrupuje szereg najwybit­
niejszych kierowców europejskich, mię 
dzy innymi startują bowiem: Nuvolari, 
Varzi, Chiron, Stuck Carraciola, i t.d 
Ogolem do wyścigu stanie 39 zawodni 
ków, reprezentujących 9 państw

Na wyścigu Polska mieć będzie swo 
jego reprezentanta, a mianowicie —  Ja 
na Rippera, który startuje na maszynie 
Bugatti. Startuje również drugi kie­
rowca polski, inż A. Szczyżyński, bę­
dzie on jednak reprezentować barwy 
Czchosfowacji, startuje bow iem na sa ■ 
mochodzie czeskiej fabryki „Wikov“

*  • *

Międzvpai.stwowy mecz bokserski 
Polska —  Niemcy odbyć się ma w 
dniu 25 listopada r.b w jednem z 
miast niemieckich.

Zawodnicy polscy przed tem waż- 
nem spotkaniem przejść ma,ą specjal­
ny obóz kondycyjny, jaki zamierza zor 
gamzować zarząd PZB na Bielanach 
w CIWF pod kierunkiem trenera Stam- 
ma W obozie wziąć ma udział szesna­
ste najlepszych naszych pięściarzy.

* * «

LONDYN. 22.9 W Beltast odbył się 
wczoraj pierwszy mecz międzyligowy, 
rozegrany pomiędzy reprezentacjami 
ligi angielskiej — ligi irlandzkiej.

Zwyciężyła liga angielska 6:1 (3 :1 ).

w grze pojedynczej panów zakończył 
się nieoczekiwaną porażką Austriaka 
Tynzla, który przegrał do Schefera
1 :6, 3 :6, 1 :6 .

W drugim półfinale Wittman zwy­
ciężył Rumuna Punceca 6:1, 6:3, 2:6, 
7 :5  i zakwalifikował się do finału.

Piękną swoją grą Wittman podbił 
publiczność bułgarską. Zwycięstwo
nad Puncecerr mistrzem Jugosławii,

wie gra przy siatce i jest panem sy­
tuacji na korcie. W secie drugim za­
wiązuje się walka. Jugosłowianin usi 
łuje wyrzucić Polaka długiemi crossa­
mi za kort. Wittmann stosuje począt 
kową taktykę defensywną, potem jed­
nak przechodzi do ataku i w) grywa 
6:3.

W trzecim secie V\ ittman oszczędza 
się i łatwu oddaje seta mistrzowi Ju-

gosiawji-
Set czwarty po walce zaciętej koń­

czy się zwycięstwem Wittmana, Po­
czątkowo prowadza Puncec 2:0, Wit­
tman wyrównuje i prowadzi -olejno 
3:2, 4:3 i 5:4, następnie —  6 :5  i wre 
szcie — 7:5.

W niedzielę odbędzie się mecz fina­
łowy

Wittman zdobył sobie w Bułgarji 
dużą popularność i pochlebną opinję 
prasy. Najpoważniejszy i najbardziej 
poczytny wśród inteligencji bułgarskiej 
dziennik —  „ZORA" opublikował foto- 
grafję Poiaka, zaopatrując ją pcKlfr 
sem , jednym z faworytów w między
narodowych mistrzostwach Bułgarji 
jest doskonały tenisista pol ki Witt­
man".



S Ł O W O

Człowiek, który wynalazł nowy metal

29-łetni profesoi uniwersytetu ih ica^ skfsg o  A. rys ty des iGrosse, wynalp”  
nerwy irutal, kuirego właściwości przy{x>minają ladjurn. Próbka t^go ma- 
terja łn , który wynalazca naz .vuł „Proaetinium -‘ została przed łoże, a  rze­

czoznawcom amerykańskim c » oceny

NIEZW YKŁY SZPALER

W Berlinie odbył się w tych dniach ślub jednego z kominiarzy z córką 

■ego kolegi po fachu. Na ślubie obecny b} ł cały cech kominiarzy berliń­
skich. Na zdjęciu —  para młoda przechodzi przed szpalerem kominiarzy.

Programy radjowe
WILNO

Niedziela, dnia 23 września 1934 r.

9,00 Pieśń, muzyka, gimnastyka, mu 
zyka. dziennik poranny, muzyka chwil­
ki: pań domu.

9,55 Program dzienny 
«.l0,o5 Muzyka

10.15 Nabożeństwo 
11,40 Muzyka religijna

11,57 C zas'
12,03 Komunikat meteorologiczny

12.05 Odczyt
12.15 Poranek muzyczny
13.00 Pogadanka
13,10 D. c poranku muzycznego
14.00 Muzyka operetkowa 
j 5,00 Feljeion wiejski
15.15 Audycja- dla wszystkich
16.00 Recyiacja prozy 
16,20 Recital śpiewaczy
16.45 Opowiadania dl? dziett
17.00 Pogadanka
18.00 Słuchowisko
17.50 Pogadanka
18.45 Zycie młodzieży
19.00 Muzyka lekka
19.30 Muzyka z płyt
19.45 Program na poniedziałek
19.50 Feljeton aktualny
20.00 K oncer popularny
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce
21.00 Wesoła fa'a
21.45 Wiadomości sportowe
22.00 Odczyt 

22,30 Godzina życzeń
22.30 Komunikat meteorologiczny

23.05 —  23,30 D. c. godzin) życzeń
WARSzAWA 

6.45. Pieśń „Kiedv ranne wstaja zo 
rze“. 6.50. Muzyka poranna. 7.35: 
Chwilka pań domu 7 50 Koncert reicla 
mowy 10  45: Muzyka (płyty.. 11-00 
Wiadom. meteor, w języku poiskim i 
obcych dla uczestników Międzynarod 
zawodów balonowych o puhar Gor • 
don Benntta 11.30 Muzyka (płyty) 
11.57. Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obs Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12 04 Wiad. meteor. 12,10 Transmisja 
Koncertu z Wilna. 13.50 Ulubione arje 
tenorowe (płyty)- 15 30. Wiadom o 
eksporcie polskim. 15.35 Przeg^d ;ie 
do wy. 15.45 Muzyka lekka. 16.30 Wia­
domości meteor, w języki jolskim i 
obcych dla uczestników Międzynar. Za 
wedów Balonowych o puhar Gordon- 
Benetta.. 16.45 Kurs języka niemieck.e- 
go ze Lwowa 17.00 Koncert kamera 
ny. 17.25 „Skrzynka Poczt' , omówi dr. 
M Stępo wsio 17.35 Recital ze Lwowa. 
17.50 Pogadanka p. B \\*naw?ra 18.00 
„Skrzynka poczt, roln omówi irż. W. 
Tarkowski. 18.10 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy 18,15 Muzyka ek 
k« ze Lwowa. 18.45 Konkurs dla dzieci 

Pierwsza żyrafa w Polsce1' 19— 19.25

Verdun na Sunuczu
Nie przypuszczał zapewne pan To­

biasz Altrater, że on człowiek spokoj­
ny i w pokujowych czasach znajdzie 
się w sytuacji, w jakiej znajdowali 6ię 
bohaterowie z pod Verdun i Arras. To 
znaczy w ogniu huraganowym. Idąc 
wczoraj w południe ulicą Subocz zaa­
larmowany został krzykiem z drugiego 
piętra który poprzedza! potę/.ny cios 
w świąteczny jego kapelusz. Drugi na 
bó eksplodował od niego tuz o dwra 
kroki. Dla uspokojenia czytelnika n; .e 
ży dodać, że nie były to ładunki muź- 
dzierza, tylko wazoniki z pelargonjami. 
Pan Tobiasz nie ucierpiał polesne ude­
rzenia, kapelusz natomiast przedstawia 
dzieło zniszczenia.

( >strożnie więc z pelargoniami.
flix.

KO N K U R S

NA NOWELĘ DLA NAUCZYCIELSTWA
Przypominamy, że dnia 4  sierp­

nia r.b. ogłosiliśm y konkurs na no- 
welę z życia kresow ego, w ie jsk ie­
go nauczyciela. Udział w nim 
w z'ąć mogą w yłącznie nauczyciele 
z naszych kresów , z wojew ództw: 
w ileńskiego, now ogrodzkiego, 
poleskiego. Tem at ,treść, zag ad ­
nienia poruszone w noweli —  są 
nam zupełnie obojętne Nie czy­
nimy żidn/ch ogm niczeń. Jeden 
tyiko staw iam y w arunek: 

nowela musi wiernie i obiekty 
wnic z całym realizmem, zourazc  
wać ważny fragment (jeśli nie ca  
loksztalt) życia nauczyciela szko­
ły wiejskiej na kresach.

Jedynym  sprawdzianem, który 
w naszym  sądzie zastosu jem y, bę­
dą w artości artystyczne noweli, 
je j p iaw da artystyczna i życiowa.

1 et min nadsyłania prac, ozna­
czony początkow o na dzień 1 li­
stopada r.b., przesuw am y w poro­
zumieniu ze Związkiem Nauczy­
cielstw a Polskiego na dzień 15 
stycznia r. 1935.

N adsyłać je  należy pod adresem 
naszej redakcji w  kopertach zao­
patrzonych godłem z napisem : 
„Konkurs na nowelę' W  drugiej

\ Kupiia i Sprzedaż
kop cicie (z  temże godłem ), poda­
ne być musi imię, nazwisko, wiek 
i adres autora. Autor może za­
strzec sobie nieujaw nianie publicz­
nie nazwiska w razie nagrodzenia 
jeg o  utworu Koperty z nazwiskami 
będą otw arte tylko w razie przy­
znania nagrody, lub wyróżnienia.

Za najlepszą nowelę, uznaną je ­
dnomyślnie przez sąd konkursowy 
[którego  skład podamy później)

wyznaczamy nagrodę w wysokości 
zrotych 3 0 0

Nagroda nie może ulec podszia 
łjw j. M ogą być natom iast przy­
znane innym utworom zaszczytne 
w yióżnieia.

Nowela nagrodzona i ( ewem.  
nowele wyróżnione) będzie druko 
wana w  naszem pisane na ogól­
nych zasadach honorarjów  autor­
skich.

Szczegóły konkursu podane 
będą w najbliższym numerze mie­
sięcznika pedagogicznego „Sprawy  
Nauczycielskie", którego R edakcja 
łącznie ze Zw. N.P. deleguje do są 
du konkursowego dwóch przedsta­
w icieli: p.p. L. Łyszezarczyka i 
M. M atuszkiew icza.

DWA DOMY oydgoskie czynszo­
we z wolnem mieszkaniem i ogro­
dem za 2 0 .0 0 0 .  W iadom ość: W a­
cław Gromadzki, Bydgoszcz, T o ­
ruńska 35.

DZIAŁKI NA ANTOK.OLU Sucz  
me położone, suche, słoneczne,  
las, blisko od autobusu, za go­
tówkę i na raty do sprzedania 
informacje: Zamkowa 1 8 -  Bank.

2 P O K O J E  z wygodami ber 
mebli z używalnością kuchni, 
Wileńska 1 8 - 2 ,

5 CIO P O K O JO W E  mieszkanie 
ze wszystkiemi wygonami a o  wj ■ 
najęcia, J .  Jasińskiego 5.

L i  t ri i s K l

MASZYNY do pisania i do szy ­
cia nożna w zupełnie dobrym  
stanie sprzedaje się. Dominikań­
ska 8 m. 2.' p t #  lii jf ' g

O K A ZY JN IE sprzedaje się plac 
budowlany. Informacji udzielają  
przy ul. Zakretowej 7 — 17, od 
gudz. 2 —  5-ej.

P O W Ó Z i uprząż angielska d c  
sprzedania. O glądać Wileńska 18 
m. I I .  "" '

P R A S Ę  n o żna  i D alan scw ąjed n o -  
ramienną kupię okazyjnie. Oferty 
pod „Prasa**. U i :

ZA LESZCZYK! pensjonat „Łada*  
nad Dniestrem, pokoje słoneczne, 
kuchnia doskonała, pog oaa , owoce

t N fi U K 23 1
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DO MATURY. Grono wykwahfikowa
nych nauczycieli szkół średnich udzie­
la w godz. popołudniowych lefccyj w 
zaKresie gimnazjum oraz przygotowuj* 
eksternistów do matury. Informacje 
Wiwulskiego 4 —  5 w godz. 11— 13.

P1ANJNA i F O R T E P IA N Y  nowe 
i używane sprzedaje na dogod­
nych warunkach i odnajmuje H. 
A brlow , Niemiecki 22.

Szaleństwo to radork i
(e l) . Z M adrytu nadchodzi niewia­

rygodna wiadomość, że słynna daw­
niej toreadorka senorita M arja  Salo­
me,' licząca dziś 56 lat, zdecydowała 
się powrócić na arenę, Podobno przed 
siębiorcza t? kobieta, która zapewne 
nie przeki-oczyła |eszcze „niebezpie­
cznego w iek u ", otrzymała cały sze­
reg propozycyj występów od różnycn 
miast, portugalskich, przyczem swe 
niebezpieczne popisy ma wykonywa,’ 
w stro ju  męskim, w którym zupełnie 
nie wygląda na kobietę.

jM.ar:a Galonie uchodziła za gwia 
zdę areny, z którą pożegnała się do­

piero wówczas, gdy hiszpański mini- 
t.'r spraw wewnętrznych zabronił 

bezwzględnie udziału kobietom w 
walkach byków Obecnie republika 
jest względniejsza dla dam j nie na­
kłada hu żadnych ograniczeń.

K  tz*m y jesiotrow y,
I s i l n H i l  i ciei wony kierowy, 

orłż

Orzechy laskowe
birdzo debre polec* firm*

I. Z W  I E 0 R Y Ń S K  I
Wileński 36, tel. 12-24.

S P R Z E D A JE  SIĘ  dom W Ino, Z a ­
rzecze Nr. 30  cbok sam ego ryn­
ku, informacje dale gospodarz  
domu m. 7.

W IL L Ę  BYDGOSKĄ pięuow ą z 
trzyfrontowym ogrodem i z wol­
nem mieszkamem siedmiopoko- 
jowem za 3 5 .0 0 0 ,  Wiadomość: 
W acław Gromadzki, Bydgoszcz,  
Toruńska 35 .  S & S w

PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKICH i FUTER

L  K A W E C K I ,  Mi ck iewicza  1
przyjmuje oDstalunki po cenat.li zniżonych.

LICYTACJA KONI
Podaję do ogólnej wiadomości, że jesienna sprzedaż z li­

cytacji wybrakowanych kom wojskowych odbędzie s ię w d m a ch  
2 5 . IX, 28  IX, 2 .X  i 5 .X  1934 r. w Wilnie, Rynek Kalw^ryjsti,

9  r ł n ° '  K O M E N D A N T  G A R N IZ O N U .

K u in e ty c z n *  K ursy O róM  m ad. to f ł i  i F a lu s a  R o s la s w s d c n
W»rsn w s, Mokotowska 51, tel. 899 29 

N ajbirdilej w zorojy  zakłrd naukowy, dający prawo otwarcia gabinetu 
kosmetycznego, specjalnie u rzglądniają:y praktykę kosmetyczną, wyrób 
kosmetyków, charakteryzację filmowo sceniczną, pielęgnację cery, włosów. 
Własne laooratorjum kssmetyczne i przychodnia. Przyjmuje się
również praklykantki celem nznpełnlenia praktyki kosmetycznej I wy­
robi kosraetyiów. Mieszkanie lnb InTernat zapewniane. WylJaoy iozpoczęle.

aaaaa . . . u
TEATR - 
K I N O

Czerwony as
Fan  l z vdor W łodarzewicz p ro b o  

Wał uichi zawodów w raasi< swego 
doczf mago .by towanik*. był tiiuIh-
1-Zi'in, bezrobotnym, głuchoniemym ot)
urodzenia i inwalidą wojennym bez 
rąk , ale żaden zawód tak  popłatny 
mo nio okazał, jak  zawód k nrpjw a i 
, 1 v rektora kasyna wędrow nego.. Fan  
Izio m ia} stoliczek i trzy  karty , 

P ych  jedna czarna „w ygryw ała 
chociażby. najwiięk.szą“  sumę. Kasyno  
było zawsze otw arte dla przechod­
niów w godzinach od 8 do 20 wieczo  
rem. Kwitló, dopóki pan A, ( ’. nio 
pi Eegrał w ni<‘tn 18 złotych. P rzegrał 
i doniósł o tem policji, króra kasyno
Z krupjerem przylapu-ła pod lla lą  
miejską, na grze oszukańczej. Izia  
zamknięto.

FtrwjAi t o t o “
im t r. U  ■ 3  W

Oramat farsa. W ol gt.

B . i .o .  25 r . n    te !  .‘S  ALBERT PUM
Na scenie NOAG WIELKI PROGRAM przy udziale: pp. Ireoy Grzybowikitj, 
Dz. Carnerri, Br. Burskiego, St. Janowskiego, A DaaU, W, Carneri — 0 le i  
Itiljano oraz nowozaangaźowani J a ł l i f lA  T O M S K A  i BGF B S ła w  / Ł G 0 T A

wrr.'i .Szczęście d o m o w e '^ .""“ '.Prawe 
prerji" d r.n i.t 3) ■■

Mieszkanie S
DO W Y N A J Ę C I A  T A M 2 Ę

dum-ssobniak LPZ?EK.°>I
TARAS- O G R Ó JEK  (tirzędoicze domy) 

Aotokol, Hoiendernia 5.

A B S O L W E N T  U. S. B. poszuku­
je mieszkania za korepetycje zgł. 
do redakcji pod „Absolwent".

DO WYNAJĘCIA 6 POKOI z kuchnią 
odremontowane, elektryczność, kanali­
zacja, ul. Święciariska 14—2.

FRANG USKlEl Młoda Paryżanka 
udziela lekcyj francuskiego po­
czątków i konwersacji— dzieciom 
i dorosłym . Dobra m etoda— do­
skonały akcent. Zgłoszenia: alica 
Mickiewicza 19 m. 6 —  L t-c z y  
cielka fiancuskiego.

FRA N CUSKU Paryżanki naucza 
dorosłych, młodzież mówić po­
prawnie w trzydziestu —  czter­
dziestu lekcjach. Metoda własna. 
Wszystkie wyżsże frauenskie 
egzaminy. Widzieć 1 0 — 11 rano, 
5 — 7 wieczorem oprócz świąt. 
Łukiszki, Pańska 19.

FRANCUSKIEGO I ANGIELSKIEGO
konwersacja, literatura, korespondencja 
i tłumaczenie Nauczanie poważne, szyfc 
kie i gruntowne Akcent pierwszorzęd­
ny. Informacje od 3 —  5, ul. ś-to  Jań- 
ska U , m. 10 .

K O R E P E T Y C J E ,  lekcje, pomoc 
w nauce. Wiwulskiego 4 — 5.

LEKCYJ ANGIELSKIEGO i FHANCU 
SKIEGO udziela po powrocie ze itadjó*  
zagranicznych (Cambridge— Scrbcaie) 
według najnowszych meted (także sy­
stemem .Linfaaphone* na płytach) 
Aun<rtte Rabitiowitz, Zaskuwa lo—8- 
wejście z zauł. iw. Michała 2).

P R Z Y J M Ę  dzieci kilkoro ńo 
kompletu pry watnego NA ANTO-  
K O LU . Kurs Ul oddziału szkoły 
Pow szechnej. Proszę o zgłasza­
nie się: Anlokolska 5 0 ,  m. 2, od, 
4 — 6, tel. 7 -94 .$3

DO W YN A JĘC IA  1 lub 2 pokuje 
z wygodam., ciepłe, mogą być z 
ob ad .m i lub całodziennem utrzy­
maniem. Słowackiego 1 6 — 2 od 
11— 2 i 5 — 6 popoł.

L O K A L 6-jow y z w y g o d am i izo­
low any n ad a ją cy  sic na diuio  
k a sy n o ,  k o rp o ra c ję ,  s to w a rz y szę  
aie lub inn. w śró d m ieściu ,  ul. 
Wileńska 20.

MIESZKANIE 3 pok. z kuchnią 
bez podatków tylko dla solidnej 
rodziny do wynajęcia. Ul. Dar 9.

M IESZKANIE 2, 3 pokojowe, sło 
n e czn e , suche, p o ż ąd a n e  na Zwie­
rzyńcu p otrzebne. Oferty dla „M. 
B .“ d o Adm

1 1  ° P er' tk« pióra Żegoty, 
“ • i r l U l l i u  muzyka R.Pioirow*kie£n

fllŁ

—  M E B L E
N ajw ięk sza  na  W ila .isz cz y ż n la

I ■ *  mebli

klN Wileskin u-m
a ą z . od 184S r.

i i  (aoprzednło 
U  Tatarska 20). 

p o 1 e c a 
■rszelkiego rodzaln mebl w daży m 

w /jorre TANIO i SPO D N IE.

oaróikAtar pftasni
MIGRENO •1ERVLN .*4

,1!, < kOGUTKiEHSROÓH it m
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MIESZKAMA t 3 5 , 6 i 7 pokoi do 
wynajęcia Luk.ujowe system koryta 
now y, nsdtje się dla instytucji. Koło 
Sądu. Ul. Portowa 28, ni Ad. Mi .kie- 
wicza 41 I ul. Sierakcniklfgo 24

>1 aąsuaąininioO
A m ctkineN  iejj3iKś2>|Ałuv
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NHioneifl cip  v rzvxo
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Transmisja z Katowir 19.25 Chwilka J 
harcerska. 19 .30 . „Wśród osadników  ̂
wojskowych". 19.50 Wiadomości spor-1 
towe 20.00 Najnowsze przebój 21.05 
Transmisja z Wiednia. 22.00 Odczyt 
p. t. „Czy zbliżamy się ku zagładzie cy 
wilizacji" wygł. p. P. Hulka-Laskow- 
ski.. 22 15 Koncert reklamowy. 22,30 
Muzyka tan z dancingu „Adria" 23.00 
Wiadom. meteor dla komunikacji lotni 
czej. 24 05 Wiad. meteorolog, dla ucze 
stmików Międzynar. Zawodow Balo­
nowych o puhar Gordon - Bennetta. 
23.00 dalszy d ag muzyki tanecznej z 
kawiarni „Aarja".

BYJUTKnił W ig .  W
Wcbec sakończ*nla sezonn parce- 
lacyjnego zawiadamiamy, 2e sam 
środek parctlacyjnego < bjektu w 
Jagiellonowie przy przystanki)

P 0 N A R Y
(kalej, s u s a , elektryczność 

na miejsca) m

HA %YB0 R
od 30—32, 5 0 -5 5 , 62—63. 92—93, 
123— 135, 162—174 działki roz
sprzedamy po najniższej dla na­
bywców ryczałtowej cenie—30 gro- 
szy za m t'. kw. nie zaliczijąc dróg, 
co wyniesie c. a. 400 złotych za 
działką na raty. Informacje: alica 

WF*ń<ka 35 m. 10, tel U77.

M IESZKA N IE 3 pok. słoneczne,  
elektryczność, wanna, tairże g a­
raż, ul. Dąbrowskiego d. 10.

M IESZKANIE  
wygód: mi, ul. 
go Nr. 7.

z 6 i 3  pokoi z 
Jakóba Jasińskie-

MIESZKANIE 3 pok. z Jwszel- 
kiemi wygodami do wynajęcia, 
Plac Metropolitalny 3, vis a-vis  
mostu Zarzecznego.

„PROM IEŃ" Pryw. K ocd. Szk. 
Powsz. (Wiwulskiego 4 i Wiiol-  
dowa 3 5 -a )  t raz PR ZED SZ K O LE  
(Wiwulskiego 4) przyjmuje zapisy 
codziennie w godz. 11-13.

[ Pfiszukuj  ̂ jiisty 1
¥ m O T»TTTTm TT?TYTTffTTłfłm ,-
SŁUŻĄCA do wszystkiego, żna- 
jąca dobrze kuchnię poszukuje  
p osad y, ma d bre świadectwa,  
J .  Jasińskiegc 13 m. 4.

POSIADAM m otocykl, może być 
z przyczepką, poszukuję pracy  
w Wilnie lub na prowincji. Ł a ­
skawe o lrr ty  pod „Zamiejscowy".

OGRODNIK z bardzo dobremi 
św aćectw am i poszukuje posady.  
Zgłoszenia pod .Sam otna 2 8 " .

Lekarze
Dr. W. WOŁODŹKO

Ordynator szpitali Sawicz. 
Skórne i weneryczne.

Zawaina 22. Telef. 14—42
P o w r ó c i ł .

Doktor ZELOOWICZ
Choroby skóme, weneryczne, narzą­
dów moczowych, Pryjmuje od godr 
9- 1 i 5—8 .

Doktor ZELD0W ICZ0W A
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12--2  i 
4—6. Przepruwadzili się z Mickiewicza 
24 na ul. Wileńską 28, tel. 277.

N O W O C Z E S N Y  lokal: 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka z umywalką,  
klozet, ciepły, suchy po kapital­
nym remoncie wydaje się solid­
nemu lokatorowi, Wielka 7 m. 6.

P O K Ó J umeblowany słoneczny  
z wygodami, niekrępujące wejście  
do wynajęcia, Montwiłłowski 10 
m. 1.

Doktór J. BERNSZTEIN
choroby skórne weneryczne i moczo- 
płriowe, Mickiewicza 28, m. 5. Przyj­
muje od 9— 1 i 4  - 8 .

Dr. Janina PIOTROWICZ - 
JURCZENK0W A

Urdiriator Szpitala „Saw icz" Choro­
by : skórni, wcni ryezim i inoeiojJoio- 
w<>. Przy "iiu jc od 5 <lo 7 wiecz. W il­
no, Wdcńska 34 TI piętro Telefon 
18-66.

P O K Ó J w nowocześnie urządzo­
nej willi w ogrodzie, tylko dla 
solidnego i poważnego retlektanta 
ze śniadaniami ew. kolacją.
W eiście niekrępujące, zaraz do 
wynajęcia Wiadomości zasięgnąć  
w Administracji „Słowa" sub
„Willa" od 1 7 - 1 9  pp

W O GRÓ DKU 5 pok. domek z 
wygodami do wynajęcia Jasna 15

P O S Z U K U J Ę  p o sad y  Kasjerki, 
m o g ę  z ło ż y ć  k aucję . Ł a sk a w e  
zgłoszen ia  p ro szę  kierow ać do  
A d m . p o a  „ 5 0 0 " .

BUCHALTER praktycznie obeznany : 
rachunkowością państwową, saitrurzą 
i handlową, przysięgły biegły sądowy 
—  przyjmie pracę wieczorową w Wil­
nie. Przeprowadza analizy bilansów 
rewizje rachunkowości i organizuje 
księgowości. Zgłoszenia do Admmistra 
cji JBłWwa" pod „Rzeczoznawca bu­

chalter".

MŁODA, zd ro w a, uczciw a, o do- 
Drych zasudacn  panienka poszu­
kuje k o rep ety cy j ,  zg ad za  się też  
b y ć  b o n ą  przy dzieciach w mieście  
lub na w y jazd , b yle  zd u b y ć pra­
cę  i u trzy m ać s ta rą  m atkę. Adres: 
B ak szta  10— 2, dla „Potrzebują­
cej p r a c y " .

i ł  6 i n i  
„CAMIEIT *
Pierwszorzędny zakład fryzjerski. 
Salony: Damski, męski, dziecinny.

2 P O K u J E  z wygodami, bez  
mebli do wynajęcia Oglądać od  
4 do 6 p p ,  zauł. Bernardyński 
7, m. 7.

2 LU B 3 P O K O JE  ze wszclkie- 
mi wygodami i samodzielną  
kuchnią do wynajęcia. Podgórna
5 , hi. e .  j

EM ER Y T A  T K Ę  przyjmie dwói 
witjski, całkowite utrzymanie 65  
zł. miesięcznie, wiadomość w Re­
dakcji.!

T A P C Z A N  Y - Ł Ó Ż K A  iotele, 
meble wyścielane, wszelkie robo­
ty tapicerskie, najsolid nej,  naj­
taniej, najlepiej w firm ę Stel. 
Gabała, Niemiecka 2.

DO B A L E T U  przyjm ie m e z w ło c i -  
nie k in o -te a tr  R E W JA  młode,, 
zgraDne o ładnej prezencji pa­
nienki. NauKa b e z p ła tn i .  Z gło­
szenia od 12  d o  2 ej.

V. j J i . K j  SłuwSi-shiw Mackiewicz W.Ino, Drukarnia „Słowa" Zamko wa 2 Redaktor w /z  Tadeusz P asik w td r


